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prą kolumny wojsk powstańczych 


Salamanka, 12. 2 (PAT) Gen. Queipo de 
Llano donosi w ostatnim komunikacie ra- 
diowym: 

Wszystkie miejscowości na linii Mala- 
ga—Motril zostały zajęte przez wojska po- 
wstańcze. Przewodniczący trybunału ludo- 
wego w Maladze, który skazał na śmierć 
przeszło 5 tys. sprzyjających prawicy Hisz- 
panów. został wzięty do niewoli. Oddziały 
zządowtc. chcąc utrudnić powstańcom posu- 
wanie się naprzód wysadziły w powietrze 
tamy i groble, przez co duży obszar prowin- 
cji został załany wcdą. 

Zamiar ten spełzł na niczym, gdyż od- 
działy powstańcze nie zatrzymały się anina 
chwilę w swym pochodzie. 

Zdobyto miejscowości Monda, Colin, A- 
lozaina, Alaudin el Grande i Alaurin de la 
Torre. N 

Most na rzecze Jarama został wysadzo- 
ny przez francusko-belgijską kompanię bry- 
gady międzynarodowej. Kawaleria po- 
wstańcza przeszła rzekę na północ od pozy- 
cyj rządowych i rozproszyła kompanię fran- 
cusko-belgijską. Przez tę operację przeszła 
w ręce powstańców ostatnia wielka droga 
wypadowa z Madrytu. 

Na odcinku dzielnicy uniwersyteckiej 
odparto szereg ataków wojsk rządowych. 

Walencja, 12. 2. (PAT) Okręt powstańczy 


OOOO 


Marszałek Smigły-Rydz 
honorowym obywatelem m. Kielc 
Warszawa, 12. 2. (PAT). Pan Marsza- 
łek Śmigły - Rydz przyjął dziś na au- 
diencji delegację m. Kielc z prezydentem 
miasta Stefanem Artwińskim, która 
wręczyła Panu Marszałkowi dyplom na- 
dania obywatelstwa honorowego mia- 
sta Kielc. 


Komunikat Komenty Naczelnej 
Zw. Legionistów Polskich 


(ch) Warszawa, 12- 2. (tel. wł). Komen- 
da naczelna Związku Legionistów Pol- 
skich nadesłała do Agencji „Iskra“ na- 
stępujący komunikat: „Wobec powtarza 
jących się w prasie informacyj dotyczą- 
cych życia Zw. Legionistów Polskich, 
pochodzących z nieprawdziwych - źró- 
deł, podajemy do wiadomości swym 
członkom, że jedynie miarodajnymi in- 
formacjami są komunikaty, podawane 
do prasy za pośrednictwem Ag. „Iskra“ 


Miedzy Tahiti a Cap Horn 
żegluie „Dar Pomorza 
Warszawa, 12: 2. (PAT). Statek szko! 
ny Państwowej Szkoły Morskiej „Dar 
Pomorza”, po opuszczeniu w dniu 14. 
stycznia portu Papeete na Tahiti w dn. 
9 lutego znajdował się na połowie drogi 
między Tahiti a przylądkiem Cap Horn, 


Kapitan statku depeszę z 9. bm. donosi, | 
że na statku wszystko w porządku <i! 


bombardował Wałencję 


o godz. 2? nad ra- | dzielnicę miasta, w szczególności w pobliżu 


nem. Około 20 pocisków spadło na północną | przedmieścia Alboraya. 


Wspaniały sukces dywizył cer. Moli 


Avila, 12. 2. (PAT.) Agencja Havasa do- 
nosi: W dniu wcz-rajszym oddziały por 
wstańcze, dowodzone przez gen. Mola oczy- 
ściły z nieprzyjaciela prawy brzeg rzeki 
Jarama i zajęły San Martin de la Vega, o- 
statni ośrodek oporu wojsk rządowych. 
Przednie straże powstąńcze posunęły się 
p>ząa odnogę kolejową. wi»dącą do Chin- 


cher i przecięły drogę łączącą Madryt przez 


Argandę z Wałeucją. 

Ostatnia ofensywa przyniosła powstań- 
com zdobycz terenową długości 20 klm. a 
głębokości cd 12 do 15 kim. Czoło kolumny 
powstańczej znajduje się na północy przed 
Arganda, na południu zaś przed Morata de 
Tajuña: Przeciwnik zdemoralizówany gwał 
townością ataku, stawia tylko nieznaczny 
apór. 
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Życzenia P. Prezydenta dla Ojca św. 


Warszawa, 12. 2. (PAT). Z okazji 15-ej jego świątobliwości Piusa 11-go tele- | 


rocznicy koronacji Ojca św., Prezydent | gram nastepującej treści: - 


Ignacy Mościcki przesłał pod adresem 


„W imieniu całej Polski, która w 


Znów mu crozi widmo szubienicy 


Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
uniewinniający Grzeszolskiego 


"WARSZAWA, 12. 2. (tel. wł.). Dziś w godzinach 


wieczorowych Sąd Naj- 


wyższy uchylił wyrok uniewinniający Sądu Apelacyjnego w sprawie Grzeszol- 
skiego, oskarżonego — jak wiadomo — o otrucie talem własnych dzieci. 
Grzeszolski n» "ozprawę do Sądu Najwyższego nie przybył a pozostawał 


przez cały czas w Sosnowcu. 


Natychmiast po ogłoszeniu wyroku, Sąd wydał nakaz aresztowania Grze- 
Szolskiego. Jak nam donoszą ze Sosnowca dotąd (godz. 20) to jeszcze nie. nastą- 
piło: Ogólnie się przypuszcza, że Grzeszolski będzie usiłował zbiec zagranicę. 


Nie ocvowi- 
szą warszawska ne~a 


wokaci Hofmok! - Ostrowscy, ojciec i syn zrzekli się jego obrony. 


"ją natomiast prawdzie wiadomości podane przez dzisiej- 
nar »aludniowa. jakoby obaj obrońcy Grzeszolskiego ad- 


ciągu długich tygodni z żywym 1 
pobożnym niepokojem  śledziła wia- 
domości, ' dotyczące stanu zdrowia 
Waszej Światobliwości i która przy- 
łącza się dziś z uczuciem szczególne- 
go przywiązania do radości, wywoła- 
nej w całym świecie katolickim przez 
Jego postępujący powrót do zdrowia. 
proszę Waszą Świątobliwo* abv z 
okazji rocznicy kornacji raczył przy- 
jać wyrazy hołdu i mego synowskie- 
go przywiązania. jak. również naj- 
gorętsze i wciąż żywe moje oraz na- 
rodu polskiego życzenia  całkowite- 
go powrotu do zdrówia Waszej Świą- 
tobliwości oraz długiego a coraz -bar- 
dziej chwalebnego panowania “© apo- 
stolskiego*. 


O. a 


Zawarcie układu handlowego polsko-niemieckiego na dalsze 2 lata 


(ch) Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.) Trwa- | Rokowania toczyły się. rzęściowo w Ber- ki z dnia 4 listopada 1935 na dalsze dwa 


jące od trzech miesięcy rokowania han- 
dlowe z Niemcami zostały zakończone. 


linie a częściowo w Warszawie. W wy- 
niku rokowań przedłużony został układ 
gospodarczy i płatniczy polsko-niemiec- 


Nowa katostrofa kclejowa pod Krakowem 


Warszawa, 12. 2. (PAT). W dn. 12. lu- 
tego o godz. 735 na posterunku bloko- 
wym Wesoła, leżącym na szlaku Kra- 
ków — Płaszów; w odległości półtora ki- 
temetra od stacji i Kraków przy panują- 
cej gęstej mgłe nastąpiło najechanie po. 
ciągu motorowego na stojący pod sema. 
forem posterunku Wesoła parowóz lu- 
żem. Na skutek tego wagon motorówy 
wykoleił się jedną osią. Jeden podróż- 
ny, niejaki Warszawski — ciężko ran. 
ny; kilka osób doznało lekkich obra- 


wszyscy są zdrowi. Pogoda na ogół do- | żeń. . 


TEE) y 


bra, słabe wiatry, dość chłodno. 


Przyczyną wypadku było wyraźne na 


ruszenie przepisów u przez dyżur- 
nego stacji Kraków, Który 1) wyprawił 
parowóz bez użytia' blokady i bez po- 
wiadomienia posterunku blokowego 


Wesoła, x) wyprawił pociąg motorowy 


nie mając potwierdzenia o przejściu pa- 
rowozu przez posterunek blokowy Weso- 
ła. ; 

Szczegółowe dochodzenia o wypadku 
przeprowadza komisja dyrekcyjna. Nie- 
zależnie od tego, na miejsce wypadku 
został delegowany przedstawicie! Mini- 
sterstwa Komunikacji. Przerwy w ru- 
chu nie bvła i f 


łata. 


Układ 'ten reguluje zagadnienia 9- 


brotu towarowego, rolniczego, rozra- 
chunkowego oraz waloryzacyjnego. W 
zawartym układzie handlowym wyso- 
kość plafonu importowego i eksportowe- 
go została utrzymana po 176 miln. zł. 
dla każdej strony rocznie. 

Rokowania handlowe *olsko - nie- 
mieckie toczyły się w atmosrerze wza- 
jemnego zrozumienia potrzeb, to też z 0- 
bu stron dokonano szeregu ustępstw. ro- 
zumiejąc konieczność ożywienia obro- 
tów gospodarczych obu krajów. ` 

Podpisanie układu nastąpi prawdo: 
podobnie w ciągu dnia jutrzejszego w 
Warszawie. Ze strony polskiej układ 
podpisze wiceminister Spraw Zagr. — 
Szembek i dyrektor departamentu han- 
dłowego Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dłu Geppert, a ze strony niemieckiej 


ambasador Rzeszy w Warszawie Moltki 


i radca ambasady Homann. i 


Ponreostu 


Stronnictwo Narodowe 
_„wychowuje” naród... 


W dniu 11 bm. w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi odbyła się rozprawa, w wyniku któ- 
rej 18-letni Tadeusz Szaniawski, członek 
Stronnictwa Narodowego skazany został za 
zabójstwo Joska Berkowicza i Izraela 
Zendla oraz za poranienie Moszka Wajs- 
sanda i Menila Rubisztejna, Ba 12 lat 
więzienia. 

W toku rozprawy oskarżony 
się do winy podkreślając, że zbrodnię = 
pełnił pod wpływem agitacji poli- 
tycznej Stronnictwa Narodowe- 
go, którego członkiem jest od roku 1934. 

Zbrodnicza, sząleńcza tacja prowa- 
dzona w imię własnych, osobistych intere- 
sów przez wodzów endeckich w 
doświadczonemu 18-letniemu młodzi 
broń DO RĘKL Zrobiła z niego zbrodnia- 
rza, złamała mu życie. A przecież młołzie- 
niec ten miał napewno najlepsze instynkty 
i chęci, siara od pracy i do czynów, któ- 
reby przyniosły tny 

Nie pierwszy to zresztą wypadek. Na 
sumieniu partii amarme] sag «4 
sanych jest tysiące n y — lu. 
dzi obałamnconych i wykolejonych obecnie, 
skazanych na więzienie 1 przeklinających 
swych wodzów i wychowawców. 

" Prasa endhecka aż zachłystuje się z nad- 
miaru ekstazy o obronie przez nią wiary 1 
narodu, o swej wielkiej wartości wychowa- 
wczej i moralnej. 

Śmieszni, mali, jakże mali, jakże śmie- 


pea ludzie.  Jakimiż dziwnymi drogami 
hadza ch żonglerów słowa © poj- 
a wodki rol wiary i etyki katolic- 
kiei. 
ay wkładanie ve yA ze kge wą 
l ez zbr anitacj 
polskiej prz 


źń bak yli du i gwałtów — na- 
w ich ja akcyli mordu — 
leży d stawowych kanonów {í zasad 
wiary 2 erir wodzów partii endeckiej? 
Czy agitacja w tym kierunku prowadzona 
przynosi korzyści państwu i społeczeństwu? 
. Nh 

Pocóż więc tumanić i okłamywać? Po 
co ubierać się w togę wychowawcy i mora- 


Hzatora? í 
Wyrok skazujący Tadeusza Szaniaw- 
skieno ciąży nie ae km Że sta zgon zwą 
s , 
zum error niedoświadczonemu mło- 


Gnieżogwi broń włożyła do ręki, mz 
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Debata nad budżetem Sejmu, Senatu, Prezydium Rady 
Ministrów, Najw. Izby Kontroli, M. S. Z. i M. S$. Wojsk. 


Rtg m iwa, 12. 2. Koc js sera Przy 
rozprawy: szczegółowe preli- 
minarzem bndżetowym na rok 1937/38. 
Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej, któ 
ry referował pos. Wojciechowski, nie wy- 
wołał żadnej dyskusji i z kolei izba przy- 
stąpiła do debaty nad budżetem Sejmu i S6- 


natu. 
Sprawozdawca tej części budżetu pos. 
Długosz wskazał na zaprowadzone 0Ssz- 
ości w budżecie Sejmu i Senatu i przy 
pomniał dalej, że wielokrotnie wysuwano 
myśl stworzenia biura prawnego. Po skoń- 
czeniu obecnych obrad budżetowych, trze- 
ba będzie zdaniem referenta, powołać spe- 
cjalną komisję, złożoną z posłów prawni- 
ków. rzeczoznawców życia parlamentarne- 
go, któraby zastanowiła się nad zrealizo- 
waniem tego projektu. 


0 autorytet parlamentu 


Pos. Bohusz zwraca uwagę, że na ła- 
mach wielu dzienników czynione są stara- 
nia, by fszyć znaczenie izb ustawo- 
dawczych. Jakkolwiekby oceniać ordynację 
wyborczą i braki izb ustawodawczych, są- 
dzi mówca, dobrze się stało, że pierwszy 
parlament po śmierci Marszałka. Piłsud- 
skiego, nie składa się z kilkunastu partii, 
zwalczających się wzajemnie w obliczu wy- 
jątkowych czasów, wymagających pracowi- 
tości i rozwagi. Zarzut, że izby ustawodaw- 
cze są przeczulone na punkcie prestiżu, po- 
lega na nieporozumieniu. Należy dbać, aby 
nowa konstytucja była wprowadzona w ży- 
cie na gruncie ustawodawczym. W intere- 
sie Państwa leży narastanie powagi ciał u- 
stawodawczych. 

Poe. Kuzmowicz twierdzi, że nieste- 
ty rządy popełniły szereg błędów w tej dzie 
dzinie. Dalej mówca wypowiada pogląd, że 
członkowie parlamentu muszą sami przy- 
czynić się do wzrostu jego powagi. Pos, Bo- 
husz sądzi, że obecny parlament, po usunię- 
ciu braków wypełni swą rolę należycie. 

Pos. Wagner podkreśla, że nie można 
pojenia pa ma fakt dążenia do obni- 

roli Sejmu w opinii publicznej. Ape- 

luje więc do posłów, aby o! pres 
Sejmu nie szła po linii zyskiwania taniej 
Rzeczą parlamentu jest kory- 

gować pomyłki ustawodawcze rządu. Na 


x tej płaszczyźnie winny się też dziś ukłądać 


| Petarda na zebraniu 
„Deutsche Verelinicung" 


Poznań 12. 2. (PAT) W dniu 11 bm. o go- 
dzinie 9 wieczorem œ Grodnej (pow nowo- 
tomyski), podczas odbywającego się zebra- 
nia „Deutsche Vereiniqung* w lokalu re- 
stauracji Kaizera, nastąpiła eksplozja mate- 
riału wybuchowego obok drzwi wejściowych. 
Wskutek wybuchu uległy uszkodzeniu drzwi 
oraz wypadły szyby w oknach frontowych. 
Nikt z obecnych na zebraniu nie- ucierpiał. 
Miejscowe władze Policji Państwowej pro- 
wadzą dochodzenie w celu wykrycia niezna 
nych dotychczas sprawców wybuchu. 


Cudem ocalony 


townicza wydobyła 

» zaatago «0 świata RZA 

na Kopalni „P>weł” 

Chorzów 12. 2. (PAT). Po całodziennej 
niezmordowanej pracy, kolumna ratowni- 
cza w kopalni „Paweł* w Chebziu przebiła 
zwalony onegdaj chodnik i znalazła leżące 
przy samej ścianie węglowej zwłoki zabite- 
go górnika Fr. Musioła. W ten sposób akcja 
ratownicza została zakończona. 

W katastrofie zginęło 2-ch górników, a 
trzeci górnik Widawski odniósł lekkie ©- 
brażenia Ocalał on dzięki szczęśliwemu 
zbiegówi okoliczności że ze złamanych fila» 
rów i budulca utworzył się nad nim rodzaj 
schronu, z pod którego dawał on sygnały 
precującym bez wytchnienia ratownikom. 
Kolumna ratownicza. usłyszawszy sygnały 
Widawskiego, mogła na czas jeszcze 
zmienić mylni" początkowo obrany kiera- 
nak robót i przekopać się do miejsca, gdzie 
Widawski z niecierpliwością oczekiwał po 
mocy. Rannego umieszczono w szpitala. 


Norwegia mistrzem świata 
w sztafecie na’ciarskiej 


Chamonix 12. 2. (PAT). W piątek w pier- 
ws... dniu narciarskich mistrzostw świata 
w. Chamonix, rozegrany został bieg sztafe- 
towy 4 razy 10 km. Polacy, jak wiadomo, 
wskutek wycofania Czepczora, nie wzięli u- 
działu w sztafecie. Walka o pierwsze miej- 
sce toczyła się przede wszystkim pomiędzy 
narodami skandynawskimi, do której to 
grupy dołączyła się świetna sztafeta włos- 


wzajemne stosunki. Należałoby wznowić 
tradycje dawnej współpracy parlamentu Z 
rządem w pipea eno konferencji na gru- 
pach zagadnieniowych. 

BUDŻET KONTROLI PAŃSTWOWEJ 
referował pos. Ślaski kreślając, że wy- 
niki pracy Najwyższej Izby Kontroli wy- 
kazują wielki zwrot zarówno pod wzglę- 
dem ilości aktów kontroli, jak i pod wzgl 


dem wyniku pieniężnego tej kontroli. Dal- 
sze rozszerzenie działalności kontroli jest 
niezwykle ważnym postulatem dla uspraw- 
nienia naszej administracji. Sprawozdaw- 
ca stwierdza, że kontrola państwa dokony- 
wuje olbrzymiej pracy, która często jest 
nader przykra i niewdzięczna. 


Wielkie zadania = skromne środki 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY PREZY- 
DIUM RADY MINISTRÓW referował pos. 
Wojciechowski, podkreślając, iż u- 
rząd ten, stanowiący m aparat 
prezesa Rady Ministrów jest bardzo skrom 
ny w stosunku do ogromnych zadań, jakie 
konstytucja nakłada na szefa rządu. Dalej 
referent omawia politykę personalną obec» 
nego rządu, wskazując, iż zmierza ona do ła 
godzenia dawnych zbyt rygorystycznych 
zarządzeń, dyktowanych koniecznością osz- 
czędności. Łagodzenie to idzie stopniowo, 
ale już obecnie daje ono pracownikom pań- 
stwowym poczucie stabilizacji warunków 
pracy. 

Podkreślić należy również znaczniejsze 
uruchomienie awansów w roku bież. W za- 
kresie normalnego uzupełnienia personelu 
urzędniczego musi decydować zasada, że 
każdy lojalny i uczciwy obywatel powinien 
mieć w miarę swych umiejętności otwartą 
drogę do służby państwowej, przy czym 
szczególnie winna tu być brana pod uwagę 


młodzież. Jednak zasada tą nie uszczupla 
w niczym obowiązków państwa wobec bo- 
jowników o niepodległość w kierunku do- 
starczenia im pracy. 

*.Po przemówieniu pos. Kuzmowycza, 
który wysunął dezyderat aby rząd przy- 
szedł z większą pomocą ukraińskim insty- 
tucjom naukowym i kulturalnym, izba 
przystąpiła do debaty NAD BUDŻETEM 
MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZ- 
NYCH. 

Referent pos. J. Walewski szeroko o- 
mówił działalność tego resortu na odcinku 
gospodarczym, wskazując m. in. że cały 
niemal ciężar pracy eksportowej spoczywa 
na barkach ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. 

Z okazji odbycia się rokowań w Paryżu 
nad nowym traktatem handlowym, oświad- 
cza referent. należy wyrazić życzenie, ażeby 
przyniósł on trwalsze niż dotąd rezultaty 
gospodarcze. 

Przechodząc do zagadnień emigracyjnych 
sprawozdawca zwraca uwagę, że problem 
emigracji żydowskiej ma szczególną dyna- 
mikę nie tylko od dziś i nie tylko w Polsce. 
wskutek specjalnej struktury ekonomicznej 
ludności żydowskiej i specjalnych trudno- 
ści istniejących w niektórych państwach. 
Rząd polski musi bacznie śledzić możliwo- 
ści emigracji do Palestyny, a prócz tego u- 
dzielić swego poparcia każdej akcji czyn- 
ników żydowskich. 


Polacy za kordonem 


stwa by: wdziałanie masowej 
gracji żywiołu polskiego, Na pierwszym pla 
nie był” to masowe wydalenia obywateli pol 
skich z Czechosłówacji zamieszkałych tam 
od wielu lat. Musiano uciekać się do inter- 
wencji u rządu czeskiego, którego decyzja 
niestetv była nacechowana brakiem obiek- 
tywizmu 

Położenie Polaków w Niemczech pod 
wzglęcem prawnym dotychczas jest raczej 
nieustalone, Faktyczną podstawą dla pielęg 
nowani. odrębności narodowych jest znane 
oświadczenie kanclerza Hitlera z roku 1935 
że rządowi niemieckiemu obce są metody 
wynarodowiania. Zagadnienie to poruszył 
także wódz niemiecki w ostatniej swej zna- 
nej mowie w Reichstagu. Stwierdził on, że 
należy mieć na względzie uprawnione po- 
czucie dumy narodowej innych narodów w 
Rzeszy Niemieckiej. Praktyka życiowa po- 
każe, cz” i jak słowa kanclerza zostały zro- 
zumiane przez jego współobywateli Może 
usłyszymy o zezwoleniu na otwarcie gim- 
nazjum w Kwidzyniu i liceum żeńskiego w 
Raciborzu, a może ustanie niemczenie pol- 


Jedn: z palących zag adnień Minister- | skich naz eograficzn! 
Pu ~ reemi- u ref 


l 


ch. 

„W sprawie ludności polskiej w Związku 
Sowiockim ostatnie moje uwagi — oświad- 
cza dalej pos. Walewski — wypowiedziane 
na komisji budżetowej sejmu wywołały w 
Sowieta”". szereg artykułów prasowych i 
odpowiedzi radiowych. Treść ich przekra- 
cza ogolnie przyjętą formę polemik praso- 
wych. Nie pozostaje mi nic jak stwierdzić, 
że najwidoczniej informacje moje o tragicz- 
nym losio Polaków w Rosji Sowieckiej 0d- 
powiadał; prawdzie. i 

„Wvwasdv roia o Polakach na Litwie 
Kowieńskiej wygłoszone w komisji budżeto- 
wej zbiegły się s interpelacją posła Wiel- 
horskiego w tej samej sprawie. Odpowiedź 
Ministra Spraw Zagranicznych udzielona 
postoni Wielhorskiemu jest tak jasna, że 
nie pozostaje nic innego, jak powołać się na 
tę odpowiedź i podkreślić, że społeczeństwo 
poleki przyjęło z radością to stanowieko 
rządu“. 

W dyskusji nad budżetem min. Spraw 
Zagranicznych nikt głosu nie zabrał i przy 
stąpiono do BUDŻETU MINISTERSTWA 
SPRAY WOJSKOWYCH. i 


Wojsko zasługuie na miłość społeczeństwa 


Referent pos. Wł. Starzak wygłosił dłuż- 
sze przemówienie. Podkreślił on, że armia 
nasza w ramach szczupłego, od wielu lat 
nie powiększanego budżetu osiągnęła po- 
ważna rezultaty, nadrabiając brak zasobów 
pieniężnych intensywnością wysiłków. Woj- 
sko nasz zasługuje na miłość społeczeństwa 
Świeci przykładem wszystkim dziedzirom 
naszego życia publicznego. To czego doko- 
nalo w ostatnich latach, w czasie tak krót- 
kim i tak małymi środkami, jest podziwu 
godnym. Na pierwszym planie polityki go- 
spodarczej armii znajduje się rozwój włas- 
nego przemysłu wojskowego. Rezultaty ©- 
siągnięto poważne. Zbliżamy się do samo- 
wystarczalności, zwłaszcza w dziedzinie bro 
ni i amunicji 

Gerące nastroje i serdeczne owacje, ja- 
kie spotykały w roku ub. oddziały powra- 


cające z manewrów, to bardzo wiele, ale nie | co dowodzi, że duch 


wszystko. Wojsko chce by społeczeństwo 
współpracowało z nim ramię przy ramieniu 
na konkretnych odcinkach, rozbudowując 
siłę zbrojną państwa. Jednym z posunięć 
wojska w tym kierunku było zorganizowa- 
nie ostatnio oddziałów obrony narodowej 
dla zatrudnienia młodzieży bezrobotnej i po 
mnożeni. siły zbrojnej. 

Pomostem między wojskiem i społeczeń- 
stwem są organizacje PW. ale kontakt po- 
winieu być szerszy. Należy pomyśleć o ra- 
mach organiza::yjnych, w których wzajemne 
przenikanie s.ę wojska i społeczeństwa, mo- 
gło by się odbywać spontanicznie, wpajając 


| 


Marszałka Piłsudskiego panuje niepodzie!- 
nie w tym gmachu. 

Doniosłym atutem.akcji zespolenia na- 
rodu i wojska jest autorytet Wodza Naczel- 
nego, Pierwszy Marszałek Józef Piłsudski 
położył podwaliny pod autorytet armii. Na- 
stępca jego czuwa, by sztandar wojska był 
w Polsce symbolem wartości niezniszczal- 
nych, ostoją w okresach niepewności. RZU- 
CONE PRZEZ WODZA NACZĘLNEGO HA- 


|SŁO WZMOŻENIA GOTOWOŚCI BOJO- 


WEJ STAŁO SIĘ DZIŚ AKSJOMATEM KAŻ 
DEGO OBYWATELA RZPLITEJ. 


Odwieczne tradycje naszej historii są 


w szerokie masy dyscyplinę, honor i poświę | świadectwem polskiej woli pokoju Trzęba 


ccnie. a armii dając świadomość oparcia o 
cały naród. Atmosfera dla takiej akcji jest 


| 
| 


dzisiaj w Poisce bardzo pomyślna, Izby sta- | 


le kład% nacisk na względy obrony państwa 
wskazań ideowych 


CETINE] 


Kupujcie tylko 


MAGGI” 
kostki bulionowe 


Prawdziwe tylko z nazwą MAGGI i krzyżem - 
gwiazdą na żółto - czerwonym opakowaniu. 


100.000 ha gruntów 


zostanie rozparcelowsnych w 1938 r. 


Rada Ministrów przyjęła plan parcelacyjny i uchwaliła listę imienną majątków 


Warszawa 12. 2. (PAT). Dnia 12 bm. pod; gu 1937 r. ulegna przymusowemu wykupo- 
przewodnictwem P. Premiera gen. Sławoj-! wi przez państwo na cele reformy rolnej. 


Składkowskiego odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Ministrów. która uchwaliła rozporządze- 
nie o ustaleniu na rok 1937 wykazu imien- 
nago nieruchomości podlegających przymu- 


ka. Ostatecznie pierwsze miejsce zajęła Nor | sowem wykupowi oraz rozporządzenie © u- 


wegia w czasie 3:06:07 sek. 

Finlandia zajęła drugie miejecę w czasie 
3:07:04 sek., na trzecie miejsce wysunęły się 
Włochy w czasie 3:08:48 sek. spychając 
Szwecję na czwarią pozycję — 3:10; sek, 


stalenin planu parcelacyjnego na rok 1938. 

Uchualony przez Radę Ministrów wykaz 
imienny obejmuje 65.430 ha gruntów, które 
w przypadku gdyby nie zostały prywatnie 
rozparcelowyna przez właścicieli w urzecią, 


Poza województwami polskim i stanisła- 
wowskir, w których parcelacja prywatna 
całkowicie wypełniła wyznaczony plan par 
celacyjny oraz poza województwem śląskim 
gdzie na górnośląskiej części tego wojewódz 
twa nie obowiązuje ustawa o reformie rol- 
nej, wykaz imienny obejmuje wszystkie po- 
zostałe województwa. Uchwalony jednocześ- 
nie plan parcelacyjny na rOk 1938 obejmuje 
Ogółem 100.208 ha gruniów, 


jednak, by Świat wiedział, że GDY ZAJ. 
DZIE KONIECZNOŚĆ, POLSKA POTRAFI 
POKAZAĆ STALOWY DZIÓB I PAZURY. 

W okresi. powszechnego wyścigu ‘zbrojeń 
nasz budżet pozostał bez zmian. Wydobycie 
nowych sum ze społeczeństwa jest bardza 
trudre. „wiele jednak może, 
tem co m u s i". Nakłady pieniężne 
musimy nadrokić rozumną organizacją i 
entuzjazmem. Waika o pogotowie gospoder- 
czo techniczne i o moralne przysposobi”- 
nie szerokich mae — to drogowskazy na- 
czelne. W narodzie naszym tkwią olbrzy- 
mie siły nierozbudzone. Trzeba je wydobyć 
na wierzch i zorganizować. „Sądzę -- o- 
świadcza pos Starzak — że armia i jej kie- 
rownictwo posiada wiarę w naród. Polacy 
są zdolni do bezinteresownego wysiłku w 
większym stopniu niż inne narody. Ofiar- 
ność i poświęcenie to waluta * narodowa, 
która pozwoli mniejszymi środkami mate- 
rialnymi niż gdzie indziej osiągnąć te sama 
rezultaty pozytywne. Czasy są wielkie i tru 
dne. Trzeba się odwołać do najlepszych u- 
czuć wszystkich obywateli (oklaski). 

W dyskusji nikt głosu nie zabierał. 

Na tym wyczerpano porządek dzienny f 
marszałek zamknął posiedzenie, wyzna- 
czając następne na jutro na godz 10 rano. 
Na porządku dziennym debata nad budże- 
tem Ministerstwa Opieki Społecznej i Mini- 
steretwa Poczt į Telegrafów. 
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Następcy tronu Italii 
urodził się syn 


Rzym, 12: 2. (PAT). Agencja Stefani do- 
nosi z Neapolu: Dziś o godz. 14. min. 30 
księżna Piemontu Maria Jose powiła 
dziecko płci męskiej” Wiadomość o tym 
wn manifestacje radosne ludno- 
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Optymizm uzasadniony 


Na mocnym fundamencie opierz- 
my nasze plany na przyszłość 
Po sejmowej debacie nad planem 
inwestycyjnym wiele-mówiono i pisa- 
no na temat, co należy w Polsce zro- 


_ bić. Pisano więc szeroko o projekto- 


wanym uprzemysłowieniu tak zwa- 
nego okręgu centralnego z Sandomie- 
rzem na czele, stwierdzono koniecz- 
za sekor aE PONS, sepono 

tym wz em ‘o dobre ćwierć 
wieku w stosunku do Europy Zachod 
niej, mówiono o 4-letnim programie 
portowym, przewidującym wykona- 
nie nowych inwestycyj portowych na 
sumę 35.755.000 zł., o. zamierzonej 
przebudowie takich węzłów kolejo- 
wych jak Kraków i Gdynia, Omawia- 
no projekty i plany na przyszłość, 
krytykowano istniejące w Polsce bra- 
ki, zapisano na ten temat wiele gaze- 
towego papieru i zużyto wiele drukar- 
skiej farby. Tylko o jednej rzeczy 
wszyscy zdali się zapomnieć, tylko zje 
dnego tematu nikt nie poruszył, nikt 
nie napisał o tym, co już dotychczas 
zostało w Polsce dokonane, a co jest 
przecież tym ni wnym funda- 
mentem, dzięki któremu możliwe są 
wielkie plany na przyszłość, dzięki 
któremu stają się one realne, możliwe 
do urzeczywistnienia. 

Patrzenie w przyszłość, snucie na 
tę przyszłość projektów, ożywiająca 
żądza tworzenia, żądza czynu — są 
objawami bardzo dodatnimi w życiu 
narodu. Dowodzą o naszej żywotno- 
ści — spoczywanie bowiem na lau- 
rach — to klęska, bezczynność płynie 
bowiem z martwoty, z bezwładu. 
Śmiało, odważnie i z nadzieją patrzy- 


„my w przyszłość, na przyszłość tę u- 


kładamy plany i projekty, marzymy 
o tym, czego w niej dokonamy — 
więc jesteśmy narodem żywym, twór- 
czym, a do takich przecież przyszłość 
należy. 

Przy całej jednak naszej żądzy 
tworzenia, nie wolno nam zapominać 
o niedalekiej jeszcze przeszłości, w 
której winniśmy szukać oparcia do 

rzyszłych czynów, ‘przyszłych do- 
konań. 

W pea w tym, czegośmy 
już dokonali bardzo wiele znajdzie- 
my cyfr i faktów krzepiących, umac- 
niających nasz zapał na przyszłość. 

hciwymi oczami wpatrzeni w dal 
nie powinniśmy jednak zapominać o 
dorobku, który winien być naszą du- 


mą, 

Tak bardzo lubimy krytykować 
naszą teraźniejszość, tak chętnie pod- 
kreślamy i uwypuklamy istniejące w 
naszym życiu państwowym braki i 
niedociągnięcia (karkołomne w tej 
mierze wyścigi urządza opozycja i jej 
pa. A przecież wystarczyłoby nie 

iedy przypomnienie sobie jakiegoś 
faktu, jakichś cyfr — byśmy zamilkli 
zawstydzeni, ale zarazem i pokrzepie- 
ni. 

Gdy jęczymy naprzykład nad 
złym stanem dróg, czyż nie warto s0- 
bie przypomnieć, że naprzykład wo- 
jewództwo wileńskie miało w r. 1918 
— 400 klm. dróg bitych, a obecnie po- 
siada ich 2.000 klm. Warto od czasu 
do czasu przypomnieć sobie, że ogól- 
ny koszt wykonanych dotychczas in- 
westycyj kolejowych wynosi imponu 
jącą cyfrę 1.380.000.000 zł. Warto tak- 
że czasami PORY o tym, z czego i 
jak powstała Gdynia, warto przypó- 
mnieć sobie © wspaniałej zaporze na 


rzęce Sole w Porąbce, o owocnych re- 
zultatach w dziedzinie obrony naro- 


dowej, o naszej: armii... 


Widzimy, że jest na czym się o 
przeć, że jest w czym szukać otuch 
i siły, do realizowania projektów n 
przyszłość. Zbudowałiśmy fundameń 
mocny i trwały — doceniajmy wię 
go należycie, to w niczym naszeg 
wysiłku twórczego na przyszłość nie 
umniejszy, przeciwnie utrwali w nas 
przekonanie o jego. realiźmie. 


A, pokutująca w nas żądza kryty- 
ki — niech raczej służy nam za bo- 
dziec do przyszłych dokonań, a nie 
zaślepia nas, nie każe zapominać o 
tym, czegośmy “> najwyższym Wy- 
siłkiem dokonali, a co winno być na- 
szą dumą, co winno napawać nas wia- 
za w przyszłość, s j 
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Problem gdański 


Znamienny głos w prasie angielskiej 


W numerze styczniowym z roku bie- 
żącego angielskiego kwartalnika „The 
Slavonic and East European Review“ 
ukazał się artykuł dra J. A. Wildera, po- 
święcony wszechstronnej analizie popu- 
larnej ostatnio na terenie Anglii spra- 
wy W. Miasta Gdańska. 

Na specjalną uwagę zasługują w po- 
wyższym artykule miejsca, mówiące o 
metodach, stosowanych przez Berlin w 
zdobywaniu wpływów w Gdańsku, o- 
raz miejsca, stwierdzające nierealność 
wszelkich koncepcji zagarnięcia Wol- 
nego Miasta przez Rzeszę Niemiecką. 

Jeżeli chodzi o zagadnienie metod 
zdobywania sobie przez Rzeszę wpły- 
wów w Gdańsku, to w odniesieniu do 
tej sprawy autor wskazuje w swoim 


į skowi, otrzymujący z Rzeszy 


artykule przede wszystkim na systema- 
tyczne i planowe opanowywanie przez 
Berlin gdańskiego aparatu urzędnicze- 
go, oraz na stwarzanie we wzajemnych 
stosunkach gospodarczych sytuacji, któ 
re pozwalały, w odpowiednich dla inte- 
resów niemieckich momentach, na 
wywieranie na całość życią Wolnego 
Miasta skutecznej presji politycznej. 

Trzeba pamiętać — powiada autor — 
że około 15000 osób, a więc około 4 proc. 
ogółu wszystkich mieszkańców Wolne- 
go Miasta to byli emeryci, przeważnie 
przysłani do Gdańska urzędnicy i woj- 
stosun- 
kowo wysokie uposażenia. Nie mieli o- 
ni żadnego innego zajęcia, jak tylko 


W bardzo krótkim czasie wszystkie 
niemal partie polityczne, od skrajnej 
prawicy do skrajnej lewicy zostały o- 
panowane przez elementy, przekłada- 
jące interes polityczny Niemiec ponad 
interes gospodarczy Wolnego Miasta. 
Sukcesy narodowego socjalizmu na te- 
renie Wolnego Miasta można sobie je- 
dynie tłumaczyć tym, że w obawie o 
wstrzymanie zasiłków przez Berlin ko- 
ła te rozwinęły tym większą działal- 
ność polityczną na rzecz NSDAP na 
terenie Wolnego Miasta dla zadokumen 
towania swej lojalności wobec stabi- 
lizujących się równocześnie w Rzeszy 
wpływów partii. | 

Poza tym Rzesza potrafiła uzależnić 


kając, natychmiast zakupić 


Bydgoszcz 


wysyła się Urzędowy Plan Gry 


Kattal to syn 


ściwe oblicze naszych „przyj 
donu. 

W ostatnim (lutowym) numerze miesięcz- 
nika regionalnego „Das Bollwerk“, ukazu- 
jącegó się w Szczecinie, w dziale poświęco- 

ym działalności Bundu, znajdujemy m. in. 

rtykuł p. t. „Polen am Jahresende" (Polska 
schyłku roku). Autor artykułu, dr. K., za- 
tanawia się m. in. nad bilansem stosunków 
olsko-niemieckich w r. ub. i dochodzi do 


o korzystnie zmienionym planie gry, radzimy, nie zwie- 
wygranych szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. Na życzenie 


synonim szczęścia | 


od siebie Gdańsk pod względem finan- 
sowym. Trudno określić wysokość sum 
jakie na teren Wolnego Miasta zosta- 
ły przekazane bądź to we formie zasił- 
ków, bądź też pod postacią subsydiów 


dla organizacyj . politycznych, społecz- 


nych i najrozmaitszych instytucyj. We- 
dług zasługujących na pełną wiarę wer- 
sji roczna pomoc pieniężna z 
wynosiła przed dojściem Hitlera do 
władzy około 60 milionów guldenów 
(niezdewaluowanych) rocznie! Zdaje 
się więc nie ulegać wątpliwości, że już 
sama tylko groźba utraty tych wszyst- 
kich zasiłków mogła w tak jaskrawy 
sposób przyczynić się do podporządko- 
wania się Gdańska woli Berlina. 


38 LOTERII 


los w znanej z wielkich 


Gdynia. 
10. Lutego 5. 


wraz z przepisami bezpłatnie. 
0. 304.761. 


Autor stwierdza, że korzyści z istnienia 
paktu o nieagresji ma niemal wyłącznie 
strona polska. Gdzie widzi te korzyści na- 


sy polskiej. Otóż stwierdzić należy, że po 
tamtej stronie bynajmniej nie ma takiej 
sielanki, o jakiej dr. K. marzy, gdy mowa 
o Polsce. Wystarczy wziąć do ręki jakibądź 
zeszyt osławionego dwutygodnika „Ostland“ 
berlińsko-królewieekiego (wydawanego przez 
tenże Bund Deutscher Osten) e tendencji 
niedwuznacznie antypolskiej, ażeby dość do 
wniosku, że „zgleichszaltowanie* ma w 
Niemczech ściśle przez rację stanu zakreślo- 
ne granice. 


A więc i tutaj można zastosować słynną 
zasadę rzymską: „Medice cura te ipsum“ 
(Lekarzu lecz się sam). Lepiej więc będzie, 
jeżeli współpracownicy Bund Deutscher O- 
sten w przyszłości zaniechają pouczeń, w 
jakim kierunku ma iść nastawienie opinii 
polskiej. 


"Uigę w ciężkiej doli 
bezrobotnych 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimo wW a. 


VIM 


czyści wszystko 
kę. 


Vim czyści delikatne przedmio- 

ty, nie niszcząc ich i nie rysując. 

Bez trudu usuwa wszelki brud. 
* Cena puszki 40gr., paczki 20 gr. 


| Wyrób firmy SCHICHT-LEVER S.A. 


Metody walki z bezrobociem, podję- 
te przez hitlerowców gdańskich, były 
analogiczne do tych, jakie zastosowa- 
no w Rzeszy. Mimo, że wpływy z podat- 
ków zarówno bezpośrednich, jak i po- 
średnich były znacznię mniejsze, niż 
przewidywano, to jednak i na owe ro- 
boty starczyło pieniędzy, a rok budże- 
towy zamknięto z nadwyżką: Stało się 
zaś to wszystko dzięki tajemniczej po- 
zycji — w dziale dochodów — „Różne“, 
w której ukrywały się otrzymane z 
Berlina zasiłki, a które wówczas wy- 
niosły o blisko 170 proc. więcej, niż prze- 
widywano. W czasu od maja 
1933 r. do późnej jesieni 1934 r. zasiłki 


W odniesieniu do sprawy koncepcyj 


najmniej jeżeli chodzi o okres najbliż- 


szych lat — wydaje się być mało pra- 


wdopodobna. Wychodząc z założenia, 


że sprawa gdańska nie posiada dzisiaj 
charakteru sprawy polsko - gdańskiej, 
lecz że wchodzi ona w zakres stosunków 
polsko . niemieckich, regulowanych pa- 
ktem z 26 1 1934 r., autor sądzi, że wbrew 
paktowi Niemcy nie zdecydują się na 
dokonanie zamachu na Wolne Miasto. 
Autor wskazuje tu fakt, że pakt polsko- 
niemiecki jest pierwszą umową bilate- 
ralną, jaką zawarł rząd hitlerowski i 
że zerwanie tej umowy przez stronę nie- 
miecką 

PODWAŻYŁOBY CAŁKOWICIE WIA- 
RE INNYCH PAŃSTW CO DO SZCZE- 

ROŚCI INTENCYJ NIEMIECKICH 


cy innej takiej umowy. W rezultacie 
Niemcy nie mogłyby w ogóle liczyć na 
zawarcie umowy dwustronnej z jakim- 
kolwiek państwem. A tej myśli przecież 
— zawierania umów dwustronnych — 
Niemcy hitlerowskie, narazie choćby, 
się nie wyrzekają. Gdańsk więc konklu- 
duje autor — będzie w dalszym ciągu 
istniał jako Wolne Miasto. 

a e 


s 

Wystąpienie „The Slavonic and East 
European Review“ w sprawie gdań- 
skiej zasługuje na baczną uwagę ze 
względu na dokonywujący się w Anglii 
symptomatyczny zwrot opinii w kierun 
ku trzeżwej i objektywnej oceny spraw, 
związanych z całością zagadnienia:Wol- 
nego Miasta i ze względu na utrwalają- 
ce się w tej opinii przekonanie o ko- 
nieczności uwzględnienia na tym od- 
cinku spraw interesów gospodarczych 
i politycznych Polski. Jeżeli się weźmie 
pod uwagę dotychczasową  tendencyj- 
ną naogół ocenę stosunków gdańskich 
przez opinię angielską i to ocenę opie- 
rającą się na sugestiach niemieckich, 
zwrot powyższy należy uznać za nie- 


i | zwykle cenny i wartościowy dla nas do- 


robek minionych miesiacu, 


E roces rozwolowe 
j g € y j | 


„ Mieszczaństwo, inaczej stan trzeci albo 
średni, które tak przemożną odgrywało ro- 
lę w procesach polityczno - gospodarczych 
na oświeconym Zachodzie — w Polsce, od 


zarania jej życia państwowego, było cudzo- 


ziemcze, napływowe. 

W Poe pastersko - rolniczy, póź- 
niej ziemiańsko - rycerski naród lechieki 
ani myślał trudzić się handlem, rzemios- 
łem, przemysłem. Było to równoznaczne z. 
kalaniem swego klejnotu szlacheckiego. 
Szlachcic, któryby ongiś mieszczankę pojął. 
za żonę, tracił indygenat szlachectwa. -~ 

Gdy z jednej strony murem takiej po- 
gardy opasał się lechita Polski Piastów i 
Polski Jagiellońskiej od stanu mieszczań*: 


"skiego, gdy uwłaczało jego godności stano» 


wej parani „wagą i łokciem”, to z 
drugiej strony, uderza nas dziwny i niezro- 


zumiały dla nas szczegół psychiki szlachec 


e się 


ten zapożyczał się aż po uszy u kupców i 
bogatych mieszczan. Jak dalece zapożycza- 
», się warstwa rycersko - ziemiańska u 
mieszczan, historia przypomina nam takie 

adki, że udzielni książęta, ba nawet 
królowie, na potrzeby swoje, czy wojenne 
zastawiali nie tylko majątki, wioski, pro- 
wincje całe, ale nawet koronv. a ich mał- 
żonki całą swą biżuterię. nierzadko stroj- 
ne-i piękne suknie, których wartość niekie* 


dy dqrównywała cenie jednej lub kilku wio | ; 


sek. > 

W chytry sposób Krzyżacy, którzy óka- 
zali się pierwszorzędnymi kupcami, umiełł 
wyzyskać takiż wstręt do handlu poczciwe- 
go szlachcica, jak i takież zamiłowanie je- 
go do zaciągania pożyczek. Czego nie osiąg, 
na? podbój, orgia-zbrojnych mnichów, tego 
dokonała ich kupiecka kalkulacja, polega- 
jąca na podejrzanej gotowości udzielania 
pożyczek panom polskim. ; y 

Nie w czym innym, tylko w tym 


braku 
upodobania do zawodu kupieckiego wśród 
szlachty, dostrzec możemy przyczynę za- 
niedbania spraw morskich, odsuwanie się 
z lekkim sercem od jego przymorskich põ- 
brzeży. Boć czymże jest morze. jeśli nie 
wielkim handlowym traktem wodnym? 

Nieobecność mieszczaństwa w Polsce do | 
strzegliśmy wtedy, gdy już było po nie- 
wczasie. 53 

Rozpruto kraj na trzy kawały. I w by= 
cie bezpaństwo właściwie zaczęło si 
dopiero rodzić mieszczaństwo polskie. Stąd. 
twarda i ciężka jego młodość gospodarcza. 

Kolebka tego stanu średniego stała w 
zachodnich prowincjach kraju, a więc i na 
Pomorzu. Naród pojął wreszcie, że państwo 
bez morza jest więźniem obcych i wrogich 
sił sąsiedzkich. Zaczyna sie gorączkowe na-= 
prawianie pomyłek pfzeszłości. i 

Ciekawą zatym -bedzie : rzeczą. zapozna- 
nie się z procesami narastania stanu mie- 
szczańskiego na Pomorzu. Paradoksem 1 
nonsensem wyda się niejednemu, skoro na 
wstępie zaznaczę, że wielka część zasłu- 
gi, inna rzecz, że nieświadomej, w powsta- 
niu na Pomorzu handlu i rzemiosła polskie- 
go, przypada naszemu gnębicielowi. Rząd 
pruski, uchwalając różnorakie, najwymyś!- 
niejsze ustawy antypolskie, ani przypusz- 
zał, że niejedne z nich przyczynią się wła- 
śnie do wzmocnienia żywiołu polskiego pod 
zaborem pruskim, że te ustawy właśnie põ- 
budzą antykupieckie plemię nolskie do skie 
rowania swego zainteresowania w tę stro- 
nę, zdzie prym wodził ohcoplemieniec. 

‘I cudownym zrządzeniem losów, Polska 
szlachecka, której stolica, Kraków, w XIV 
i XV- stuleciu był tak poniemczony kupiec- 
twem niemieckim, że w mieście rzadko sły 
szałeś mowę polską, że tak Polska szlache- 
cka, bez gospodarczego zaplecza, jakie w 
każdym zdrowo rozwijającym się państwie 
stanowi. stan Średni, że ta Polska po tylu 
wiekach zakrzątnie się u swych przymor- 
skich wybrzeży nad budową swego miesz- 
czaństwa, swego handlu. którego takim du- 
mnym symbolem Polski współczesnej jest 
nasza Gdynia. 

I stan bezmieszczański w Polsce istniał 
od zarania jej dziejów i trwa w innych po- 
łaciąch kraju aż po dzień dzisiejszy. 

Pierwsza ocknęła się dzielnica zachod- 
nia. A że się tak stało sprawiła to w głów- 
nej mierze, jak już napomknąłem, polity- 
ka rządu pruskiego z Bismarckiem na cze- 
le, która zmusiła Pomorzan do walki o byt. 

Jeszcze pół wieku wstecz o polskim han- 
dlu na Pomorzu prawie, że nic nie można 
było powiedzieć. Kupiec-Polak należał do 
rzadkich, wprost narodowo - muzealnych 
okazów i ginął przeważnie bezosobowo w 
nurcie bieżącego życia potężnych politycz- 
nie i gospodarczo Niemiec. Ściśnięty pier- 
ścieniem ekonomicznym, zalany falami wy 


'naradawiającej polityki zaborczej wojują- 


cego teutonizmu, żywioł polski w tej wy- 
czerpującej walce bez hasła przewodnieżó, 
wyraźnego drogowskazu, bez światłych 
przewodników, rozbity i zdezorientowany, 
zdany. własnej rezygnacji. Robotnik rolny, 
pozbawiony pracy przez kolonizację prus- 
ką, wędrował do fabryk i kopalń niemiec- 
kich, a- oszczędności składał w Bankach 
Ludowych. w. 
"Zagrożony w swej siedzibie  gbur po- 
morski przez politykę komisji kolonizacyj- 
nej zaczął się jednoczyć i garnąć do spół- 
dzielni rolniczych, Banków Ludowych. 
"Widząc nikłe rezultaty komisji kolomi- 
zacyjnej, rząd pruski posunął sie dalej w 
walce o ziemię. Za natchnieniem Bismarka 
Sejm pruski uchwalił głośną ustawę wy- 
właszczeniową, zakaz budowania domów 


E udzielał gospodarzom i kolonistom 
Mej, który rozgrzeszał brata szlachcica, gdy długoterminowych pożyczek za niskim o- 


mieszkalnych na parceli poza wsią. W od- 
powiedzi na to cały świat cywilizowany do- 
wiaduje się o wozie Drzymały w Wielko- 
polsce i Pelplińskiego na Pomorzu. Mimo 
to ziemia przechodzi jeszcze w ręce polskie. 
Tedy rząd prue wy kapuje od właścicieli 
Niemców majątki ziemskie, ażeby je umoc- 
nić w rękach niemieckich i tworzy z nich 
domeny państwowe, w obawie, ażeby Po- 
lacy nie wykupowali ziemi. Niemcy bardzo 
chętnie wyzbywali się swej ziemi a Polacy 
przez owe spółdzielcze Banki Ludowe, 
„Rolniki* krzepli gospodarczo. 

Gdy rząd niemiecki zaczął skupować 
ziemię, posypały się oferty ze strony wła- 
ścicieli Niemców. I tu rząd staje zakłopo- 
tany, bo skąd na to wziąć środków. Niepo- 
dobna wszystkiego wykupić. Wtedy Bis- 
mark wpada na pomysł i tworzy „Bauern- 
bank" inaczej (Bank Chłopski) w Gdańsku, 


procentowaniem z tym zastrzeżeniem, że 
przed spłaceniem pożyczki właścicielowi 


Herbaty Fozakomskieżo — rozkosz znawców! 


Liczne rzesze graczy loteryjnych intere- 
sują się żywo wszelkimi okolicznościami, 
które łączą się z wygranymi na loterii i po- 
siadaczami szczęśliwych losów. Każdy z nas 
chyba ma jakiegoś znajomego, który wy- 
lg na loterii i wówczas ciekaw jest, jak 
w szczęśliwiec dowiedział się o wygranej. 
jak zareagował na wiadomość o tym, w ja- 
ki sposób użył wygranych pieniędzy itd. 
Wiadomości na ten temat wędrują następ- 
nie z ust do ust, a każdy z nas pragnie, aby 
o nim właśnie można było opowiadać, w 
jaki to sposób dowiedział się o wygranej. 


Istotnie ludzie dowiadują się o wygra- 
nej na loterii w okolicznościach najróżniej- 
szych — najprostszych i najdziwniejszych, 
czasem wręcz humorystycznych. Pewien 
młody urzędnik, który w ostatniej loterii 
wygrał wraz ze swą narzeczoną jedną z 
głównych wygranych, opowiada, że wraca- 
jąc tramwajem z biura przeglądał gazetę 
i zajrzał do tabeli. W pewnej chwili popro- 
stu oniemiał, gdyż numer losu, na który 
padła jedna z wielkich wygranych, wyda- 
wał mu się identyczny z jego losem. Sieg- 
nął do kieszeni, aby odszukać los, był jed- 
nak tak podekscytowany, że długi czas nie 
mógł go znaleźć; po kilku chwilach stwier- 
dził, że numery są identyczne. Nie wierzył 
jednak jeszcze; na przystanku wybiegł z 
tramwaju, wsiadł w taksówkę i kazał je- 
chać pełnym gazem do kolektury. Zdaleka 


zobaczył już na szybie swój numer wyma- | wygranej, warto.nawet dłużej poczekać. 


R Przygotowania wojenne a zapasy 
| pszenicy 


Jeszcze w roku 1935 w dniu 1 sierpnia było nie- 
sprzedanych w całym świecie jeden milion wago- 
nów pszenicy, w roku 1934 jeszcze więcej, bo Aż 
1.570.000 wagonów. Jak wynika z prowizorycznych 
obliczeń, w roku bieżącym będzie do dyspozycji 
tylko około 350.000 wagonów. Od roku 1932 ceny za 
pszenicę wzrosły o 20 procent, żyta o 11 procent. 

Nie tylko złe urodzaje wpłynęły na zmniejsze- 
nie się zapasów, lecz również ogólnoświatowe zbro- 
się tylko tanki, 


ponieważ nie gromadzi 
w magazy- 


jenia, 
ale także zboża i 


samoloty, 
nach. 


polskiego w r. ub. 


merskich p 
wóz do krajów europejskich — 79 


W stosunku do. z r. 1935, zwyżka nasze- 
go eksportu do krajów europejskich wyniosła w ro- 
proc. Wzrost 


wywozu ną europej 

muje przede lię, Belgię, 

Francję, Holandię, Niemcy, Norw, Po: 

Turcję i Węgry, t. zn. albo Kraje nie stosujące o- 

czeń dewizowych : wobec przywozu zagranicz: 

bądź też kraje z którymi obrót rozrachunko- 

iwy został uregulowany, jak. np. Niemcy, 

W zakresie wywozu zamorskiego wzrosły znacz- 
DU Dan towarów polskich do 


tu, Indyj B 
Stanów W rabka 
nii Południowo - Afry. 


Japonii, 
oraz 


A. 


ź Wzrost wywozu zboża 
w bieżącym roku gospodarczym 


| Wywóz głównych zbóż i mąki na rynki zagra- 
niczne w pierwszych. pięciu e Sa 
ku przedstawia 


się nastę co: 


re goSpoń! czego 
idę m1 zy ea mai ton, — 144.909 
(») nia — , owsą — 
i ą — 110,116 ton. o, "— 
Europejska 
konferencja gospodarcza? 


i holenderski zwrócił do przedstawicie- 
u Raj unies ; RLZ oraz Belgii ` 
Luksemburga w, Sprawie wyznaczenia. l BE 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 13—14 LUTEGO 1937 R. 


wolno sprzedać swe gospodarstwo jedynie 
za zezwoleniem owego Banku w Gdańsku, 
w żadnym wypadku Polakowi. Ażeby jesz- 
cze bardziej obwarować się przeciwko po- 
kusie sprzedaży ziemi przez gospodarza 
Niemca Polakowi, ów Bauernbank zapisy- 
wał w księdze hipotecznej, że pożyczkę mo- 
żna spłacić, ale jedna marka pozostanie na 
gospodarstwie jako wieczysta pożyczką. 

W ten sposób biorący pożyczkę stawał się 
niejako pienipoteniom rządu, dzierżawcą 
własnej ziemi, nie właścicielem. à 

I co się okazało? Kombinacja z tym ban- 
kiem była żywą ilustracją zwykłego przy- 
słowia, że kij ma dwa końce. Jako skutek 
pożyczki z Bauernbanku było to, że nagle 
ziemia została usunięta z wolnego obrotu, 
a brak wolnego obrotu, obciążonego poży- 
czką Bauernbanku, obniżył cenę gospo- 
darstw o 25 do %0 proc. i zabrakło nabyw- 
ców. Owszem, Polacy chętnieby kupili, ale 
cóż, owa drakońska klauzula i owa zżłowie- 
szcza 1 marka na hipotece. ' 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


err! wielkimi literami. Dopiero teraz u- 
erzył. 

Kupięc z dużego miasta prowincjona!- 
nego, na którego los padło niedawno 100 
tysięcy zł, opowiada, że cała jego rodzina 
wiedziała już o wygranej, hie oś wierzy- 
ciele już wiedzieli, a on nie miał pojęcia o 
swym szczęściu; wyjechał bowiem na kilka 
dni za interesami do szeregu miejscowości, 
nie pozostawiając adresu; kiedy powrócił 
do domu, zastał już podjętą przez żonę wy- 
graną. , 

Inny szczęśliwiec wspomina, że pewne- 
go dnia zapukał ktoś do jego mieszkania. 
W drzwiach ukazał się jakiś starzec i spy- 
tał, czy mówi z panem K.  Otrzymawszy 
twierdzącą odpowiedź, oświadczył z powa- 
gą: „Szczęście zawitało w dom pana!“ Pan 
K. odniósł w pierwszej chwili wrażenie, że 
ma do czynienia z kimś niespełna rozumu, 
kiedy jednak po: chwili edział się, że 
nieznajomy jest urzędnikiem kolektury, w 
której stale kupował los — zorientował się, 
że ten kwiecisty styl oznacza wielką wygra- 
ną; istotnie wygrał 50.000 zł. 

Niewątpliwie chwila dowiedzenia się o 
wygranej na loterii — to jeden z najmil- 
szych i najweselszych momentów. - Ab 
mieć w życiu taką chwilę, trzeba, oczywi 
cie, przede wszystkim grać na loterii. Im 
wytrwalej gramy — tym szansa nasza ro- 
śnie zgodnie z teorią prawdopodobieństwa. 
A na moment, kiedy dowiemy się o wielkiej 


ców na konferencję zwołaną do Hagi pod koniec 
lutgo. 


Zadaniem konferencji p towa- 
A a jm 

heia d odnio - europejskich. 
tym cj rzeczoznawców 


W związku z konferencja 
miałaby przedyskutować program ewentualnej 
niejszej konferencji przedstawici: 
góln, yna 


Budowa i utrzymanie 
dróg publicznych 


Na terenie kge rg gospodarczego rozważa- 
ny był ostatnio projekt ustawy o budowie i utrzy- 


"og owych, en. TAA Soria 
brzmieniu jest Bre dendoncji zmniejszenia 
w Polsce ilości państwowych przy zwiększę- 
mAn lenn hiekorsgsinym | Pprzecznym s ogólnie pray 
tymi zasadami gospodarki Toana w Bui 
Przyjęcie brzmienia usta mo 
głoby  Tównież spowodowa obci 


odować zwiększenie 
poda: cele drogo łaszcza, że jekt 
nie określa zórnaj granicy tych obciążeń, wę 


Z angielskiego rynku bekonów, 
szynek, smalcu i drobiu 


ylingach za 1 mt); angi Pr stop ei 
w : 
fi ka Tak ryj KC OŚĆ. setoński 
80-82, holenderski  '16—82. f 

Teni rynko wykazuje, że w tygodniu 


ošita 90—94. 'edług 
w dniu 5 lutego r. b. ceńa 


bez zmiany. ` indyki płacono do 9 
do 10 d. za 1 lbs. 


ła, 
w Polsce, które zagranicę 

ol z kołek mj op i zapisanie ; 

ono na e 

wio ne Taone f z (oknie K 2, 
zowej Nr. — dyskon 
w kraju pod. wa ken wea udowodn 
iż weksle takie zostały nadesłane przez cudzozien 
ca do Polski tytułem zapłaty za dostarczony do 


lub w Banku, pośrednict' 
prywatnej Polsce 


f ———— 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


Plan inwestycyjny 


W przedłożonym Sejmowi planie inwe- 
stycyjnym widzi „Gazeta Polska“: 

1) najskuteczniejszą politykę przebu- 
dowy struktury gospodarczej Polski. po- 
litykę, której realizacja obliczona na 
ezereg lat zmierza do najbardziej 
wszechstronnego uwzględnienia stoją, 
cych przed nami podstawowych celów 0-4 
gólmo - państwowych; j 

2) trafną hierarchizację celów „pośre-; 
dnich*, tym ważniejszą, że w Polsce; 
istnieje bardzo wiele „palących“ prob-; 
lemów, które wymagają uszeregowania, j 
— oraz koordynację wysiłków. zapobie-, 
gającą polityce sprzecznych celów; : 

3) podnietę natury psychicznej, likwi- ; 
dującą kryzys zaufania, który przetrwał, 
mimo, że kryzys gospodarczy już mi-: 


nął; 

4) dobry instrument kontroli przyszłej! 
wysokiej koniunktury 3 
W dalszych uwagach „Gaz. Polskiej" na 
marginesie rentowności inwestycyj czytamy: : 
Najważniejszą jest stwierdzenie, że —' 
zważywszy na brak wielu elementar-. 
nych inwestycji w Polsce — „pośred- 
nia* rentowność nowej drogi w Polsce 
jar niewspółmiernie wyższa niż w kra- 
u, gdzie sieć drogowa jest dobrze roz- 
budowana. Słuszność tego twierdzenia 
jest powszechnie uznana. Wypływa. je-' 
dnak z niego niewątpliwie logiczny wnio- 
sek, że rola i charakterystyka gospodar- 
cza wydatku na tę drogę będzie w Pol- 
sce inna niż zagranicą. Tym samym i 
całość państwowych wydatków na in- 
westycje w Polsce podlega innej ocenie 

niż gdzieindziej. 


Rola przyszłego ..Centralnego 
okregu 


„Kurier Poranny" wita z zadowoleniem 
plan tworżenia „Centralnego okręgu prze- 
mysłowego* dookoła Sandomierza, wysuwa 
jednak szereg zastrzeżeń: 

„Nowy okręg przemysłowy nie może 
być oazą etatyzmu, wyjaławiającą kasę 

. publiczną i kieszenie obywateli innych 
okręgów kraju. 

«Nowy okręg nie może też być oazą u- 
przywilejowanej działalności inicjatywy 
| they oazą zachęcającą do zam- 

nięcia oczu na prawdziwie pustynne 
warunki, w jakich ta inicjatywa działa 

w innych okręgach. 

„... Przeciwnie — jeżeli koncepcja powo- 
łania do życia nowego ośrodka przemy- 
słu ma się stać dźwignią rozwoju gos- 
podarczego całego kraju, musi jej towa- 
rzyszyć zdwojenie troski o już istnieją- 
ce. warsztaty. 

"Ten związek między przyszłością a 
teraźniejszością, narzuca nietylko pro- 
sta logika: stawiając pierwszy krok na 
drodze do uprzemysłowienia kraju w 
jednym z jego punktów, nie można co- 
fać się wstecz w innych punktach — 
tam, gdzie istnieją już ośrodki przemy- 


słowe". 


0 planowa gospodarke rolna 


W „Sztandarze Chłopskim* b. poseł Wa- 
leren zaleca stworzenie potężnej jednolitej 
organizacji rolniczej: Ą 

„Wielki czas, aby w Polsce pomyślano 
o powołaniu do życia takiej potężnej or- 
ganizacji rolniczej, któraby we wszyst- 
kich dzielnicach była jednolita i do któ- 
rej by należeli wszyscy rolnicy we wszy- 
stkich wsiach Rzeczypospolitej. Do ta- 
kiej organizacji winna także należeć sta 
tutowo cała spółdzielczość rolnicza oraz 
rolniczy przemysł przetwórczy. 

„Jasna sprawa, że taka organizacja 
musi być organizowana i prowadzona 
tylko w ścisłym porozumieniu z wła- 
'dzami państwa. Dopiero gdy taka orga- 
nizacja powstanie, władze państwowe 

„wespół z rolnikami będą mogły plan go- 

spodarki rolnej na całe państwo usta- 
nowić i ten plan wykonać". 


Paląca sprawa 
„Kurier POranny* powraca do wyników 
konferencji zwołanej przez Instytut Spraw 
Społecznych w sprawie opieki lekarskiej. 
Odsłoniła ona katastrofalny stan higieny 
na wsi i rozwiała legendę o braku pracy 


ńskiej | dla lekarzy. 


Zagadnienie opieki lekarskiej na te- 
renie wiejskim posiada zbyt poważne: 
znaczenie ogóln eczne i państwo-, 
we. aby mogło nadal leżeć odłogiem. O- 
statnia konferencja, zwołana przez Insty 
tut Spraw Społecznych przyczyni się, 
niewątpliwie do bardziej enerzicznego, 
zajęcia się tą kwestią miarodajnych. 
‘czynników. Sprawa jest pilna, paląca. ' 

> Nie mamy bynajmniej nadmiaru leka- : 
rzy w Polsce. wręcz przeciwnie, jost ich i 
raczej za mało w stosunku do potrzeb, 
kraju i możliwości zatrudnienia przy Ta. 
cjonalnej organizacji pomocy Jekarskiej : 
Ludność wiejska ma takie same prawo. 
s opieki lekarskiej, jak ludność miej- | 
a ska. i i 

Człowiek. współczesny — mówi dr. ; 
Kacprzak — ma w swym przekonaniu; 
prawo do pracy, dopóki jest zdrowy, do; 
opieki społecznej, kiedy jest w nędzy,. 

_ do opieki lekarskiej, kiedy jest chory. 
Prawo to rodzi obowiązki tych wszyst- 
„kich, którzy są powołani do sprawowa- 
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Grecki Don Juan oszukał 
170 kobiet 


W Salonikach odbyła się rozprawa saądo- 
wa przeciwko  27-letniemu  Dassaclisowi. 


Obszerny akt oskarżenia zarzucał mu nie- 
dotrzymanie obietnice małżeńskich wobec 


wielu młodych dziewcząt, których zdołał o- 
motać swym młodzieńczym czarem. Wszy- 
stkie panny szły za nim jak w ogień, Ocza- 
rowywał je i przyrzekał zawarcie małżeń- 
etwa — co jednak kończyło się tylko na sło- 
wach. Nic też dziwnego, że rozprawa, któ- 
ra odbyła się w głównej sali sądu zgroma- 


dziła tłumy Świadków płci pięknej. Oprócz 
tego na proces przybyły rodziny poszkodo- 
wanych panien. od których Dassaclis wyłu- 


dził poważne kwoty jako zaliczkę na posag 
Ogólna liczba przesłuchanych przez sąd 


osób wyniosła nienotowaną jeszcze ilość 170. 
Wszystkie te panie, wśród których nie bra- 
kło 50-letnich osób, padły ofiarą tego gre- 


ckiego Adonisa. Wyrok był surowy. Sąd, o-| 


pierając się na licznych dowodach, skazał 
młodzieńca na 12 lat więzienia. 


Centrala: Warszawa, Nowy.Świat 19. Oddziały 
w Warszawie, Wilnie iKrakowie Konto P.K.O. 7192. 
|| Ciągnienie |-ej klasy rozpoczyna się 18 lutego. Za: 
;| mówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocziq. 


(Dokończenie). 


W podziemiach 
Pracowaliśmy jak rzekłem w najgłęb- 


szym szybie. Osiemset metrów windy, a 
potem czterysta piechotą. 

W miarę opuszczania się w głąb ziemi 
gorąco wzmaga się. Korytarze równomier- 
nie wyciosane zanikają, zmieniając się w 
nieregularnie wyrąbane chodniki. 

, Na ostatnim etapie rozbieramy się do na- 
ga. Temperatura dochodzi do 27—30 stopni 
Celsjusza, 


wna., Jeśli coś „nie sztymuje* — wszystko 
musi się zatrzymać, to też z początku byliś- 
my istnym utrapieniem rutynowanych gór- 
ników. 

Nikt do kopalni zegarka nie zabiera. Ha- 
słem do przerwy, czy do powrotu, jest ude- 
rzenie w gong, którego echo rozchodzi się 
po całym podziemiu, lub poprostu stukanie 
w rury, odprowadzające wodę, czy wprowa- 


| dzające powietrze. 


Do wszystkiego można się przyzwyczaić 
powoli, to też oswoiliśmy się nawet z fak- 


Podszybie 
a u góry zna.aują się liczne przewody elektryczne, wodne, 
ze sprężonym powietrzem i t. d. Na fotografii wiaać kiika lokomotywek elektrycznych. 


Pochyleni oświetlamy sobie drogę nikłym 


jest zawsze mocno obudowane, 


światłem oliwnej lampy górniczej. Docho- 
dzimy wreszcie do t. zw. ślepego chodnika. 
Zanim doszliśmy do miejsca, czuliśmy już 
zmęczenie w całym organiźmie. Siadamy na 
węglu. Mała chwila odpoczynku, by potem 
chwycić za pikę (rodzaj kilofa) i kuć aż do 
drugiej po południu. 

Ciała nasze zrazu białe lub brunatne — 
szarzały, aż wreszcie zlały się zupełnie z 
węglem. Wyglądaliśmy jak diabły z jase- 
łek. Jedynie białka ócz błyskały w krzy- 
żującym się Świetle latarek. 

Znalazłem się w grupie samych Polaków. 
Każdy z nich miał już dłuższą praktykę, to 
też sprawnie między sobą rozdzielili funk- 
cje. í 

Przodem szli zawsze pikierzy, t. j. ci, 
którzy siłą własnych muskułów wyrąby- 
wali chodnik. Za nimi układano zaraz szy- 
ny, na których podtaczano puste wagoniki. 
Ekipa „chargeurów* ładowała je w ten spo- 
sób, że napełniano najpierw ostatnią beczuł- 
kę (wagonik), by jako pierwszy mógł wró- 
cić do pochylni, a potem do windy. 

Za „chargeur'ami* posuwali się „boł- 
seur'zy”*, umacniając sufity podwiezionymi 
uprzednio belkami i drągami. 

W bardziej nowoczesnych kopalniach, ce- 
lem zabezpieczenia chodników od zawale- 


„nia się, cementuje się je — czyli gunituje. 


W tym celu — jak to widzimy na załączo- | 


nej ilustracji, przy pomocy specjalnych 
pomp pokrywa się ściany pod ciśnieniem 
powietrza roztworem wodnym cementu. 

Najcięższą robotę mają t. zw. „ram- 
leur'zy”, t. j. ci, którzy rękami z gruzu i ka- 
mieni układają ściany i wypełniają dziury 
po wybranym węglu. 

Pozostaje wreszcić obsługa wagoników 1 
nakoniec personel techniczny, pilnujący 
motoru na pochylni i windy. 

Praca w tych warunkąch musi być spra- 


tem stałego przebywania ze śmiercią, jaka 
nam bezustannie groziła ze strony gazów 
trujących, obwalających się sufitów, pęka- 
jących lin na pochylni, lub zaskórnej wo- 
dy, zalewającej w mgnieniu oka całe chod- 
niki. 


Współżycie w podziemiach jest bardzo 


2dzisława KKarr-fanorskieżo 


harmonijne. Nie ma tu ani kłótni ani bó- 


Tam, gdzie w grę wchodzi akord, każdy 
robi dla siebie, reszta go nic nie obchodzi, 
tam zaś, gdzie pracują na dniówkę (30 fr.), 
wszyscy starają się jak mogą ku wspólne- 
mu dobru. wys, 

Z głębin ziemi wydostaje się na po- 
wierzchnię czarny węgiel, wyrąbany pol- 
skimi kilofami. Winda pracuje bez wy- 
tchnienia. Czarne piramidy rosną. rosną, 
rosną, a z nimi rośnie kapitał wielkiego 
przemysłu. 

Dokoła piramid osiadł las kominów fa- 
brycznych. Czekają na „czarne żarcie", by 
potem swymi wyziewami z wiecznie niena- 
syconego brzucha osnuć w gęste i lepkie 
dymy osady i miasta. 

. Bije godzina druga. Spieszymy do win- 


jek, ani — coby się napozór wydawało nie- | dy. Nareszcie koniec ciężkiej orki. Z nie- 


Celem zabezpieczenia cbodników od zawalenia się. cementuie się fe czyli gunituje. W tym cel 
przy pomocy svecjatnych pomo pokrywa się ściany vod ciśnieniem powietrza roztworem wod- 
nym cementu. i 


prawdopodobne — zazdrości o ilość łado- 
wanych beczułek. Kto ma silniejsze mu- 
skuły, robi więcej od tego, kto ich nie ma. 


HERBATNIKI. BISZKOPTY 


Jod w powietrzu 


Od chwili, gdy stwierdzono, zwłaszcza | wozami, ulatniają się stale w powietrze pa- 


w Szwajcarii, jak znakomicie leczyć można 
jodem rczpugzczoną solą kuchenną wole, 
nauka zajęła się zagadnieniem znaczenia 
jodu w organiźmie. Istotnie znajduje się 
duże ilości jodu w liściach roślin oraz u 
zwierząt w  gruczołach  tarczykowatych. 
Wielkie ilości jodu znajdują się także w 
organiźmię żyjątek morskich. Wskutek wie 
trzenia gór wiele jodu dostaje się z wodą 
górską do morza. Lecz nie tylko woda, zie- 

a i organizmy zawierają jod. Znajduje 
się on również i w powietrzu. Z ziemi, prze- 
waźnie z roli, nawożonej naturalnymi na- 


ry jodowe, które trzymają się w niższych 
warstwach powietrza, będąc częściowo 
wchłaniane przez liście roślin. Zawartość 
jodu w powietrzu waha się, tak. że w ciągu 
kilku dni można hyło ustalić od 0,00028 mg 
do 0,00254 mg w jednym metrze kubicznym. 
W ciągu dalszym, ponieważ jod znajduje 
się w powietrzu, opady atmosferyczne Zza- 
wierają również jod, a mianowicie przecię- 
tnie od 0,0003 do 0.0007 mg w jednym litrze. 
Naturalnie podczas dłuższych opadów za- 
wartość jodu w , deszczu « nb. znacznie się 
zmniejsza. 


| 
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zgłębionej nocy wchodzimy w noc drugą. 
Wstając w zimie po ciemku, nie widzimy 
dnia. Trochę go tam jest między trzecią, 


a czwartą po południu, a potem znowu noc.. 


Jedynie w święto nacieszyć się można 
słońcem i to jeśli deszcz nie pada. 

Wychodzimy wtedy daleko za miasto, 
zaczerpnąć świeżego powietrza. 7 

Patrzymy daleko w przestrzeń. Na hory- 


zoncie widnieją wszędzie hałdy — czarne 


piramidy. 
KONIEC. 


OERS W NE ATE EEEE = 


Księżniczka Juliana otrzyma:a 
naimniejszy na Świecie zegarek 

Komunikują nam z Berna Szwajcar- 
skiego: Rząd Szwajcarski ofiarował księż- 
niczce Julianie jako ślubny prezent zega- 
rek na rękę. Dzienniki holenderskie pod- 
kreślają z wielkim uznaniem gest Rządu 
Szwajcarskiego. Jest to maleńki luksusowy 
zegarek na rękę, marki „Omegą*, arcydzie 
ło szwajcarskiej sztuki zegarmistrzowskiej. 
Jest on zrobiony z czystej platyny, wysa- 
dzany brylantami i szafirami. Zegaręk ten 
posiada najmniejszy mechanizm, jaki wo- 
góle istnieje. Ma on 6.5 mm szerokości, 2.7 
mm. wysokości i daży 2.13 gramów. 


Zołądki zwierzęce jako 
lekarstwo 


Obok wątroby zwierzęcej i jej prepara- 
tów, duże zasługi w walce z wielu choro- 
bami, a szczególnie z złośliwą anemią od- 
dają preparaty sporządzone z wydzielin żo- 
łądka zwierzęcego. Pod tym względem naj- 
skuteczniejsze okazały się preparaty z 20- 
łądka świni. Ten sposób leczenia znalazł 
po raz pierwszy zastosowanie w medycynie 
amerykańskiej, która w dziedzinie walki ze 
wyw: anemią osiągała wspaniałe wyni- 


J. LITRZYCOWA === 


NIEBEZPIECZNA GODZINA ) 


— Zawsze byłem taki — odpowiedział nie patrząc 
na mnie. — Zdawało mi się, że to ci się kiedyś we 
mnie podobało? ` i 

S — Ależ — zawołałam — to nie ma sensu! Dlacze- 
go sam usuwasz się w cień? Dlaczego odpychasz od 
- siebie szczęście, które tu na ciebie czeka? 
— I któż tu na mnie czeka z tem szczęściem? — 
zapytał szyderczo. 
— Wszyscy! Wszyscy! Karol i Krystyna w pierw- 
szym rzędzie! Oni mają w sobie tyle pogody, tyle spo- 
koju! Gdybyś tylko chciał spróbować żyć, tak, jak 
oni!... d 
Leon spojrzał na mnie przeciągle. — Uśmiechał 
się, ale w spojrzeniu jego przejmujących oczu było ty- 
le goryczy, że serce ścisnęło mi się jakiemś nagłem, 
złem przeczuciem. 
— Ach, rzekł powoli, uśmiechając się ciągle. — 
i ty także mi to mówisz!... 
— Leonie! — szepnęłam. 
s Czułam, że coś się we mnie łamie i kruszy. Spoj- 
„rzałam na niego z rozpaczą. 

— Czy nie obawiasz się, Stello — zapytał — że 
«nie będziesz ze mną szczęśliwa? 

Biła znów od niego jakaś porywająca siła nieu- 
gaszonego bólu, czy namiętmości. Czułam, że odda- 
łabym życie dla złagodzenia niepokoju tych płoną- 
-cych oczu, dla ukojenia bolesnego uśmiechu cierpią- 
cych ust. Jego wysokie, pochmurne czoło było w tej 
chwili jedyną rzeczą, o którą dbałam na świecie. 

Spojrzałam mu głęboko w oczy. Chciałam w to 
-spojrzenie włożyć całą moją duszę. j 

— To mi jest obojętne! — rzekłam. — Szczęście 

. i spokój nic mnie nie obchodzą. Chcę być tylko 
"z tobą! Jeżeli chcesz, porzucę to wszystko, wyjadę 
"dziś jeszcze, jeżeli zechcesz... i . 
i — Ależ nie! — przerwał mi prędko. — Nie, co 
znowu! To dobrze, że jesteś tu szcześliwa, to bardzo 
` dobrze! A ja... No, nie mówmy o tem więcej! 
pe Od tej chwili, jakby coś się we mnie zamknęło. 
Powiedziałam Leonowi prawdę: szczęście i spokój 
„stały mi się obojętne. Nie pragnęłam już ich dla 
siebie, przestałam je odczuwać dokoła siebie. Nie 
„widziałam już czarów wiosny, nie czułam zapachu 
„kwiatów w ogrodzie. Przestałam upajać się i za- 
„chwycać panującym u was pogodnym, radosnym na- 
„strojem. Było mi u was dobrze, jak nigdy dotąd w 
„życiu, kochałam was, ale usiłowałam zwalczyć w 
sobie to uczucie. Dlaczego byliście spokojni i szczę- 
śliwi, kiedy Leon cierpiał tak widocznie? Dlaczego 
„nikt z was nie zainteresował się jego losem? 
Myślałam sobię. Krystyna jest dobra i piękna; 
„ale czemu i ona nie pragnie wniknąć w życie Le- 
„ona? Dlaczego unika rozmowy o nim? Przecież to 
„oni swoim chłodem, swoją niepojęte obojętnością 
„czynią z niego parjasa! 

Nie przypuszczałam, że kryją się w tem jakieś 

głębsze przyczyny. Posądzałam was poprostu o ego- 
' izm i obojętność i pragnęłam was *znienawidzieć. 


Nie chciałam poddawać się tej rozkosznej atmosfe- 


«rze beztroski i szczęśliwości, jaka u was panowała 
a której nie umiałam się oprzeć. Postanowiłam wy- 
jechać. Nasz ślub naznaczony był na wrzesień, Do 
tego czasu zamierzałam pozostać w Warszawie. 


X. WAGŁAW KNEBLĘWSKI. 


` . ~ - = 
- Dusza ulicy hiszpańskiej 
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(Ciąg dalszy). 


Szukam źródeł tego, co się w Hiszpanii obecnie | 


dzieje. To kraj ekstremów. Naród indywidualistów. 
skłonny do fanatyzmu z jednej, a anarchizmu z dru- 
giej strony. Sympatie jego dla Rosji dość dawne. Nic 
„(łziwnego, że liczył nań wielce nawet sam Lenin, któ- 
„ry uważał Hiszpanię za bramę wypadową dla komu- 
nizmu w stronę Francji i Włoch. Przewidywania je- 
go społniają się. W Barcelonie, Madrycie, Walencj 
„dziś barykady, w reszcie miast palę się kościoły, kla- 
sztory, muzea, szkoły i biblioteki. Prawdziwie rosyj- 


„skie „dałoj gramotnyje*. Proletariat hiszpański, to | 
rodzony krewniak naszego wschodniego sąsiada, któ- | 


` ry też od tego rozpoczynał u siebie ręwolucję. Ten 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


jąc mu, oczywiście, motywów tego postanowienia. 
Ale Leon sprzeciwił się tym zamiarom. 


— Proszę się, — mówił, — pozostań na wsi! Wi- 
dzisz, mam teraz dużo zajęć i kłopotów, Nie mógł- 
bym poświęcić ci wiele czasu. Bywam trochę zde- 
nerwowany. Mam pewne trudności finansowe. Nie, 
proszę ci, zostań na wsi! 

Usłuchałam go, lecz w duchu zaczęłam się bu- 
rzyć coraz bardziej. Widziałam, że Leon jest coraz 
straszliwiej zdenerwowany; chwilami robił na mnie 
wrażenie człowieka niepoczytalnego. Zauważyłam je- 
go niezwykłą nerwowość ruchów i jakieś niepokoją- 
ce drganie twarzy, którego nie miał dawniej. Stał 
się niecierpliwy, rozdrażniony do ostatecznych gra- 
nic; widoczne było, że chwilami traci zupełnie pa- 
nowanie nad nerwami. Pragnęłam gorąco jakoś mu 
dopomóc, jąkoś go ratować. Kilkakrotnie zamierza- 
łam rozmówić się w tej sprawie z któremś z was, 
szczególnie z tobą, Krysiu, ale twoja widoczna nie- 
chęć poruszania wszelkich kwestyj, związanych z Le- 
onem, zamykała mi usta. Zaczęłam cię za to prawie 
nienawidzieć. Doszło do tego, że kiedy raz zapy- 
tałaś mnie wreszcie, czy nie dostrzegam jakiejś za- 
szłej w Leonie niepokojącej zmiany, odpowiedzia- 


| DE BA ZS 0 PUYS WA ARGE] 
Narciarskie mistrzostwa Polski w Wiśle 


Zdjęcie przedstawia fragment na trasie biegu narciarskiego 
na 50 km o mistrzostwo Polski, który odbyí się w Qiąbcach, 
Widoczny zwycięzca biequ zawodnik śląski Jan Czepczor 
(S/łąski Klub Narciarski — Katowice). 


go jest obficie i tanio. Oczy- 
wiście, że używa tych rozkoszy tylko płeć brzydka, 
gdyż nadobna siedzi w domu, albo snuje się tylko po 


FA 


Sam instynkt niszczenia wszelkiej kultury ducha i 7 > 


„Zgdza użycia. 


Alicante, to miasto wesela. Tutaj się zwozi z ca- 1a 


*łej prowincji winogrona. Tłoczą się z nich najlepsze ? 


trunki, o takiej renomie jak Aloque, Belmete i Fon- Śl 


„tellot. Moment zbiórki tego owocu to, jak u nas, tra- 
dycyjne dożynki. Wywołuje on na wspaniałe aleje 


„Psplanady Espana i Parku Canalejasa, znanego mę- | 
„ga stanu, premiera, zamordowanego w r.'1905 przez ; 


„*narchistę, tysięczne tłumy.  Paradują one wśród 
 iwuszeręgu palm i platanów, będących okrasą tych 
arterii komunikacyjnych. Publiczność szaleje po wi- 
ułarniacb i austeriach. Nie obywa się bez awantur 
sawet krwawych, wszak każdy czuje się w obowiąz- 
xu wvchwlić niejedną czarę wina, w którym się tutaj. 


S R 
znych nie wolno jej prze- 


ulicy, gdyż w lokalach public 
bywać. 

Na wyjezdnym wstępuję do zamku św. Barbary. 
Po drodze zwiedzić można Fabrica de tabacos, Pra- 
cuje w niej około 6000 robotników. Właśnie w tej ma- 


łam ci chłodno, że nic nie zauważyłam. Zamknęłam 
w sobie cały mój ból, i niepokój, który czynił moje 
życie coraz nieznośniejszem. Czułam, z rosnącym 
strachem, że niebawem musi się coś stać, co odpręży 
tę ciężką sytuację. 

Nadszedł nagle jeden dzień, w którym z Leonem 
stało się coś niezwykłego. Stał się czuły i serdeczny. 
Jego poorane cierpieniem i troską czoło wypogodzi- 
ło się nagle, a oczy, płonące zawsze niezdrowym og- 
niem podniecenia i szyderstwa, rózbłysły jakiemś 
dobrem wzruszeniem. Cała jego umęczona twarz roz- 
prężyła się nagle, jakby doznał uczucia jakiejś wiel- 
kiej ulgi. 

Był to Krysiu ten dzień, w którym dałaś mu do- 
wód swego zaufania, prosząc go o dostarczenie ci 
pieniędzy, których zażądał od ciebie pan Moinart. 

Pojechaliśmy wtedy razem do Warszawy. Leon 
był ożywiony i tak serdecznym, jakim nie widziałam, 
go nigdy dotąd. W oczach jego lśniła jakaś wielka 
radość. Nie wiedziałam, co się stało, a gdy go o to 
spytałam, odpowiedział mi: 

— Tak, dziś jestem nareszcie prawdziwie szczę- 
śliwy! ; 

Naturalnie nie byłam w stanie zrozumieć tej od- 
powiedzi. Myślałam, że może jakaś nagła poprawa 
w stanie jego interesów tak go rozradowała, ale wy- 
dawało mi się to dość wątpliwe, gdyż wiedziałam, że 
nigdy nie brał sobie prawdziwie do serca tych spraw. 
Nie chciałam go o nic więcej pytać: przyłączyłam się 
całem sercem do jego radości i tak przeżyliśmy ra- 
zem ten ostatni szczęśliwy dzień. . 

Później już bardzo prędko, wszystko zawaliło 
się w gruzy. 

Leon prawie zupełnie przestał przyjeżdżać na 
wieś, a gdy zjawił się wreszcie po kilku dniach, zmie- 
niony był niemal nie do poznania. Pobladły, posta- 
rzały o kilką ]at, ze śladami nie; rzespanych nocy na 
wymęczonej twarzy. Nie ulegało dla mnie wątpliwo- 
ści, że pił, lub zażywał kokainę. Zachowywał się 
strasznie. Prawie nic nie mówił, szydził z waszych 
uwag i pytań, do mnie nie odzywał się wcale. 


Wyjechał nazajutrz i znów nie było go przez 
kilka dni. Pojechałam za nim do Warszawv. Wie- 
działam, gdzie go szukać, choć trudno mi było uwie- 
rzyć, żeby powrócił znów do swego towarzystwa. w 
którem bywał przed naszemi zaręczynami. Zwróci- 
łam się do jednego z tych dawnych znajomych, u któ- 
rego odbywały się najczęściej orgje pijarkie i kar- 
ciane. Przyjął mnie z uśmiechem szyderstwa na ohy- 
dnej, zapijaczonej twarzy. 

— Leonek... Leonek.. Ach, prawda, to pani na- 
rzeczony! — mówił, patrząc mi bezczelnie w oczy. 
Ach, to wierniejszy stary przyjaciel, niż pani! Pani 
się nami brzydzi, nie przyznaje do znajomości z na- 
mi, co? Ale Leonek morowy chłop! Przychodzi, przy- 
chodzi, a jakże! I karteczki, i dziewczynki, tak, tak! 
Pani pewnie dla niego za surowa, za poważna. co? 
Tylko z forsą u niego krucho! Pieniążków jakoś u 
niego ostatnio nie widać, zato długów więcej, niż 
włosów na głowie! j 

Słuchałam tego ze zgrozą. Więc Leon wrócił w 
to błoto! Do tej spelunki szulerów, dziewek i zwyro- 
dnialców! Dlaczego? Dlaczego?... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


sie należy szukać komunistów i anarchistów. Dzia- 
łają wśród nich wysłańcy kominternu. Posiew zem- 
sty na sferach posiadających, do których zalicza się 
w Hiszpanii kler i zakonnicy, daje owoce. Czytamy o 
nich nieledwie codziennie. 

W okolicy Alicante warto jeszcze odwiedzić kla- 
sztor św. Klary, zbudowany'w w. XV, mający jedną z 


ma cennych relikwił, a mianowicie chustkę św. Weroni- 


ki, owej niewiasty jerozolimskiej, która otarła twarz 


| Zbawiciela podcząs Jego drogi krzyżowej. Pobożność 


hiszpańska znana jest całemu światu. Dochodzi czę- 
í sto do bohaterstwa podczas obecnych prześladowań. 
I w tym kościele, jak i w innych, skupią się lud, któ- 
remu jeszcze nie wyrwano z duszy wiary, kiedy jed- 
nocześnie tłuszczą nazewnątrz uderza w jego bramy, 
podpala, czy rozbija kilofami, a dostawszy się do śro- 
dka niszczy wszystko, burzy, depcze i grabi. 

Jaki będzie koniec temu wszystkiemu, nie wia- 
domo. Przewrotom tym nie umie się przeciwstawić 
katolicyzm hiszpański. Choć silny jest on w uczuciu 
całego narodu hiszpańskiego, to za słabo zorganizo- 
wany. Gil Robles, przywódca katolickiej prawicy, nie 
miał odwagi. Gdyby silniej uderzył, możeby i wygrał. 
Tego nie uczynił. Hiszpania potrzebuje dzisiaj dyk- 
tatora miary Mussoliniego. Możeby się uspokoiła. A 
przede wszystkim koniecznością jest przebudowa spo- 
i łeczna. Za dużo jest przeciwieństw, przepaść dzieli 
sfery posiadające od proletariatu, na który składają 
się nie tylko robotnicy, ale i cała ludność wiejska, na- 
ogół biedna, leniwa, niezaradna, prawie jeszcze pań- 
szczyźniana, gdyż feudalizm trapi dotąd Hiszpanię. 
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BRONISŁAW JACHIMOWSKI 
| decoder AA A ET F OOT INES 


W służbie chrześcijañskiej miłości 
i miłosierdzia 


Z żyda i działalności Polskiego Czerwonego Krzyża na Pomorzu 


Zakończył się rok pracy t jej bilans jest 


zamknięty. Zarządy wszystkich instytucji i 
organizacji społecznych stają dzisiaj przed 
swoimi mocodawcami, ażeby zdać sprawę z 
całorocznej swojej działalności. 

Na tak ważnym odcinku, jakim jest pra- 
ca- Polskiego Czerwonego Krzyża, szczegól- 
ni3 na Pomorzu, niezłomnym bastionie Pol- 
skiego Narodu — praca ta nabiera znacze- 
nia bodaj ważniejszego niż. gdzieindziej. 


SUDULA, NIBUŁIELĄ, DNIA I5—1I% LUTEGO ISSY ru ) ? 


zaległości. To też ciężar sanitarnego wypo- 
znacznej części spaść na społeczeństwo. & 
Polski Czerwony Krzyż jest czynnikiem or- 
garizującym ten wysiłek. 

Drugim wielkim zadaniem Polskiego 
Czerwonego Krzyża jest 


PODNIESIENIE I OCHRONA ZDROWIA 
PUBLICZNEGO, 


Zagadnienie to jest tak doniosłej wagi, 


Na pierwsze miejsce wybijają się zatym | ż% romyśine jego rozstrzygnięcie stanowić 
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prace przygotowawcze, mające na celu za- | będzie o przyszłości narodu. Wielkie i małe 
pewnienie pQmocy sanitarnej zarówno w| sażenia wojska i ludności cywilnej musi w 
wojsku, jak i ludności cywilnej w godzinie | państwa Europy i całego świata nie waha- 
próby naszych sił narodowych. t. j. w czasie | ją się wydawać na ten cel olbrzymie sumy 
wojny. Grożba napadu lotniczego potęga i| uważając tę lokatę za  najniezbędniejszą i 
głębokość zasięgu broni zmotoryzowanej — | najzyskowniejszą. Opracowywane są daleko 
oto co czeka spokojnego mieszkańca miasta | idące plany higieny społecznej, wciągnięte 
a nawet wsi. Na pastwę bomb lotniczych, | do tej pracy najwybitniejsze mózgi i najgo- 
niosących śmierć ognia, gazu i żelaza nie | rętsze serca. Potrzeby na tym polu w Pol- 


mamy prawa zostawić nikogo. Każdy musi | sce są olbrzymie. Stan zdrowotności spo- | wypadkach samochodowych i innych rato- 
mieć zapewnioną pomoc, a co najważniej. | łecznej jest przerażający. Ilość zgonów | wał ofiary. udzielając im doraźnej pomocy, 


sze, każdy musi być uświadomiony © gro- 
żącym niebezpieczeństwie i sposobach ra- 
tunku. To też praca wyszkolenia odpowied- 
niego personelu ratowniczego, t. j. sekcji” i 
drużyn rat. san. P. €. K. nabiera charakteru 


KONIECZNOŚCI PAŃSTWOWEJ. 


Przez rok cały Pomorski Okręg P. C. K. 
prowadził tę pracęz najwyższym 
nasileniem Liczba wyszkolonych drużyn 
wzrosła i osiągnęła około 3-ch tysięcy ra- 

 towników. Ze spokojnym sumieniem może- 
my zapewnić społeczeństwo, iż zapotrzebo- 
wanie personalne zostało pokryte niemal w 
całości. Niema dziś na Pomorzu bodaj naj- 
mniejszego miasteczka, niema ważniejszego 
objektu przemysłowego któryby nie posia- 
dał drużyny ratowniczej sanitarnej i prze- 
ciwgazowej. 
szpitale. dające możność praktycznego szko 
lenia sanitariuszek przygotowują kadry 
sióstr Czerwonego Krzyża, gotowych w każ- 
dej chwili stanąć w szeregech i i 


POŚWIĘCIĆ ŻYCIE I ZDROWIE 


dia żołnierza na froncie czy szpitalu, lub 
też dla ludności cywiłnej w groźnej chwili 
katastrof żywiołowych, Poziom przygotowa- 
nia sióstr pogotowia sanitarnego P. C. K. 
jest bardzo wysoki, gdyż obejmuje 3-ch mie- 
sięczny okres teoretycznego i praktycznego 
wyszkolenia. Liczba naszych sióstr na Po- 
morzu dochodzi do 400. 

Więc zadanie P. C., K. w tych dziedzi- 
nach jest spełniane planowo. Lecz najlepsze 
wyszkolenie personelu nie rozwiązuje za- 
gadnienia przygotowań. Pozostaje jeszcze 
przygotowanie zasobów materiału sanitar- 
nego. Drużyny ratownicze są niczem bez 
ekwipunku. A ekwipunki są bardzo drogie 
i liczba ich musi być bardzo znaczna. A 
ilość szpitali w czasie wojny musi się wielo- 
krotnie powiększyć. Niezbędne będą 


KOLUMNY PRZEWOZOWO - SANITARNE 


o ciągu motorowym czy konnym. Zjawią się 
pociągi sanitarne, stacje wyżywienia, ką- 
pieliska, urządzenia odkażające. Na wszyst- 
ko potrzeba bardzo dużych środków pienięż 
nych. Czy potrzeby te jest w stanie wypełnić 
jedynie Państwo bez pomocy społeczeń- 
stwą? Tym bardziej nasze młode Państwo, 
hiedne w porównaniu z dobrze zagospodaro 
wanymi sąsiadami, mające półtora-wiekowe 


Większe ośrodki, posiadające | 


Furtką, która prostą drogą prowadzi 
stej ósmej Loterii Państwowej, jest los. 


B h È isi Ó 5 B d i 


Od prawie tysiąca lat spełniają mnisi z 
góry Św. Bernarda dzieło miłos'erdzia 
chrześcijańskiego, ałużąc pomocą wędrow- 
com w Alpach. Setki lat stoi ich klasztor 
na przełęczy górekiej i był już dla niejed- 
nego podróżnego ostoją i ratunkiem. 


Dziś czasy się zmieniły. Mało kto. prze- 
prawia się przez przełęcz pieszo. Koleje o- 
debrały tej drodze niebezpieczeństwo. Chy- 
ba, że zimą zapędzi się turysta w owe stro- 


my. A wtedy towarzyszy mu ałużba telefo- 


niczna mnichów, którzy zawiudamiają roz- 
rzucone w górach schroniska i w każdej 
chwili gotowi eą. spieszyć z pomocą. 


Nowoczesna technika odebrała pracy ci- 
chych mnichów z góry św. Bernarda daw- 
ny nimb bohaterstwa. Alpy nie eą tą co 
dawniei kra'ną niebezpieczeństw. W stycz- 
niu r. 1932 udało się sześciu mnichów z 
klasztoru św. Bernarda w daleką podróż — 
w nieznane. Poszli w Himalaje. tam, gdzie 
zbiegają się granice Chin, Tybetu i Birmy. 
Poazli badać owe strony, by przekonać się 


— Że wygrać można w Kolektarze — 


„ALIOT" |. HORODYSKA i S-ka 


arszawa, Senatorska 37 


GDZIE MILION PADŁ JUŻ DWA RAZY - 


— Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą P. K, O. 10297 — 


By znaleźć szczęście, trzeba przede wszystkim 
natrafić na furtkę, która doń prowadzi 


i alarmując najbliższego iekarza lub szpt 
tal. Znana jest ofiarna 1 niebezpieczna pra 
a 


P. C. K. 
RATOWNIKÓW RZECZNYCH I MORSKICH 


nW samym Toruniu w ciągu lata 1936 u- 
ratowali oni od niechybnej śmierci w fa- 
lach Wisły 36 ofiar, a w Gdyni OkoOło 20. U- 


dzieci osiąga u nas liczby rekordowe. 
Choroby weneryczne są udziałem 20 proc. 
ludności miast i niewiele mniej na wsi. 
Gruźlica— to plaga o charakterze groź- 
by i ruini społecznej. 

Do walki na tym polu Polski Czerwony 
Krzyż z 


MOBILIZUJE WSZYSTKIE SWOJE SIŁY. E 


Niemal w każdej miejscowości są pla-| 
cówki sanitarno-społeczne, nad którymi po- 
wiewa chorągiew z godłem Czerwonego 
Krzyża. Są to poradnie dla matek, stacje 
opieki nad dzieckiem, ośrodki zdrowia, kro- 
ple mleka, żłóbki, kolonie letnie itp. Polski 
Czerwony Krzyż szkoli zastępy higienistek 
społecznych. których ciężka praca na wsi. 
jest bezcenna, a niestety często niedocenia- 
na. Liczba tych higienistek z roku na rok 
wzrasta. Lecz potrzeby są wciąż jeszcze nie- 
zaspokojone. Do dziedziny pracy aktualnej, 
pracy P. C. K dla dnia dzisiejszego należy 
zaliczyć zaopatrzenie ludności w środki 
przewozowe chorych. Samochód P.-C. K.. w 
miejscowościach odległych od większych 
ośrodków jest często jedynym skutecznym 
sposobem szybkiego przewiezienia chorych |, 
do szpitala. Samochody te mają wykwalifi- 
kowany personel sanit. P. C. K, a tych pla- 
cówek pogotowia sanitarnego. Pomorze li- 
czy w terenie do 20-tu. Pomorski Okręg P. 
C. K posiada również samolot sanitarny, 
stacjonowany w Grudziądzu. Nawiasem mó- 
wiąc polsk ie samoloty sanitarne są 
najlepsze na świecie i na wystawie 
międzynarodowej winjtarnej w Madrycie w 
roku 1934 zajęły pierwsze miełese. 

W ratownictwie ludności w nagłych wy- 
padkach rozwija P. C. K. żywą działalność. 
Na wszystkich szosach w ważniejszych i nie 
bezpiecznych miejscach są punkty ratowni- 
cze — drogowe, zaopatrzone w materiał ra- 
towniezy, a obsługiwane przez wyszkolony 
personel drogowy, który w bardzo licznych 


dzielili również pomocy w 200 wypadkach 
zranień. udarów słonecznych, przepaleń, 
omdleń itp. A lata ubiegłe są również owoc- 
nə co do liczby uratowanych ofiar 

Lecz chlubą i nadzieją P. C. K. jest praca 


NAJMŁODSZYCH BOJOWNIKÓW 


o-lepsze jutro naszego narodu, t. j. młodzie- 
ży Czerwonego Krzyża. Na tym polu roz- 
grywa się najszlachetniejsza- i najważniej- 
sza wojna, — wojna 


O DUSZĘ I O CHARAKTERY PRZYSZŁE: 
GO SPOŁECZEŃSTWA. 


Wrażliwość dziecka na wszystko dobre i 
wzniosłe, utajona tęsknota do ideału, ra- 
ceną gotoweść do poświęcenia się dla bliź- 
niego mają nieprzeparty urók dla młodzie- 
ży. To też na całym Świecie z dnia na dzień 
pogłębia się ruch młodzieży na polu pracy 
Czerwonokrzyskiej. Popierają go wszystkie 
rządy i wszystkie religie, rozumiejąc jego 
głęboką wartość moralno - wychowawczą. 
Koła Młodzieży C. K. oplatają gęstą siecią 
wszystkie kraje Ameryki, Europy a nawet 
Azji. W Stanach Zjednoczonych A. P- H- 
czba młodzieży czerwonokrzyskiej przekra- 
czą już 4 miliony. Japonia ma ich ponad 
półtora miliona. Tyleż Włochy. Nawet Ro- 
sja Sowiecka liczy do dwóch milionów mło- 
dzieży C. K. W Polsce naszych młodych i 
entuzjastycznych zwolenników mamy około 
pół miliona z czego na Pomorzu do 30 ty- 
sięcy. Zawołaniem ich jest odwieczne, a 
zawsze nowe i prawdziwe hasło: „Miłuj bliź 
niego“, a praca ich jest tak wzniosła i owoc 
na iż na międzynarodowym terenie czynio- 
ne są poważne starania o przyznanie mło- 
dzieży C. K. pokojowej nagrody Nobla. I 
słusznie, gdyż uważając wszystkich ludzi 
świata za swoich braci, utrzymując stałe i 
bliskie stosunki przyjaźni z młodzieżą całe- 
go świata — najskuteczniej przyczynia się 
nasza młodzież do budowania gmachu 


WSZECHŚWIATOWEGO POKOJU. 


Oto przegląd najważniejszych prac 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Przegląd bar 
dzo skrócony i bardzo niekompletny. I je- 
żeli zadania Polskiego Czerwonego Krzyża 
nie zostały w całości wykonane, to — uderz 
my się w piersi — pochodzi z winy całego 
społeczeństwa. Ze zbyt wielkiej obojętności 
‘naszej na cierpienia bliźniego, z zasklepie- 
nia się ciasnej muszli codziennych spraw i 
interesów 

Poleski Czerwony Krzyż w całym kraju 
dłezy około 200 tysięcy członków. W czasie 
wojny 1919 — 1920 miał ich z górą milion. 
Inne narody, rozumiejące doniosłość wszy- 
stkich zadań Czerwonego Krzyża skupiają 
pod jego chorągwią większość swoich oby- 
watelt. f 

Czyż nigdy nie nastanie dzień, w którym 
praca dla szczęścia | dobra bliźnich będzie 
zaszczytem każdego, gdy obywatel pojmie 
głęboką wartość najprostszej I najczystszej 
zasady: miłości i miłosierdzia. Nie będzie 
wtedy miejsca na wojnę I nastanie nowy 
złoty. wiek ludzkości. 

; Przez drobne opłaty członków Polskiego 
Czerwonego Krzyża gromadzić się będą 
wielkie zasoby materiałowe, wykonane bę- 
dą wielkie prace społeczne, otarte zostaną 
tzy nieszcząśliwych. A opłaty te są wszak 
tak drobne: 10 groszy mies. od członka 
wspierającego I 25 groszy od szłonka rze- 


do wygranej w pierwazej klasie trzydzie- 


Trzeba było kilka lat studiów przed- 
wstępnych era£. zezwolenia miejscowych 
czynników, aż dopiero niedawno nadeszła 
pożądana koncesja rządu chińskiego, który 
mnichom otwiera pole do pracy. W maju 
rozpocznie się budowa pierwszego schroni- 
ska na przełęczy powstanie kaplica, 
refektorium, szpital. Oczywiście nie za- 
pomniano też o słynnych paach — Bernar- 
dynach, wiernych towarzyszach ofiarnych 
mnichów, których całe stado jest już w 
drodze do Azji. - 

Na szerokim globie jest wiele miejsca. 

ludzka 
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-* Wreszcie gotują się coraz to nowi emi- 
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HENRYK LIPIŃSK 


Dworzec morski w Gdyni s 


Z Gdyni na drugą półkule 


Szkic z podróży 


się do snu, ażeby zbudzić się rano już na 
morzu. Wyjazd następuje z parogodzinnym 
opóźnieniem... , 

„Pułaski* pruje fale wytrwale i miaro- 
wo. Od chwili wyjazdu z Gdyni upłynęła 


Od czasu, kiedy Liga Morska i Kolonial- 
ma otworzyła wychodźtwu naszemu szero- 
kie możliwości emigracyjne do krajów A- 
meryki Południowej, ruch na tym odcinku 
poza niebywały. Nie znaczy to jednak, a- 

y emigranci na łeb na szyję mieli opusz- 
czać swoje rodzinne sadyby. Niel Stwier- 
dzonym jest tylko faktem, że jeśli dziś 
gdziekolwiek w Polsce mówi się o emigra- 
cji, słowo: „Ameryka Południowa* pada 
zawsze na pierwszym miejscu. Zresztą, 
przy koniunkturze, jaka się wytworzyła do 
okoła możliwości emigracyjnych do Połud- 
niowej Ameryki — warte są starania i za- 
chody na rzecz ewent. wyjazdu, bowiem na 
tych terenach chłop polski, czy rzemieśl- 
nik — znaleźć mogą możliwe i sprzyjają- 
ce warunki rozwoju. A przynajmniej, je- 
śli chodzi n. p. o Brazylię i Argentynę, 
twierdzenie to coraz bardziej znajduje po- 
twierdzenie w postaci przychylnych Polsce 
i jej osadnikom głosów czynników kompe- 
tentnych brazylijskich i argentyńskich. 

Kto więc zdecydował się wyemigrować z 
kraju, aby stworzyć na drugiej półkuli no- 
wą. może lepszą i pewniejszą egzystencję 
(choć to już i dziś należy do rzadkości), 
ten pojechał zadowolony, że przy stosunko- 
wo nawet niewielkich wydatkach udało mu 
się zdobyć owo „m ie jśsce pod 
słoń ce m, wyrażające się w uzyska- 
nej na dogodnych warunkach działki prze- 
eiętnej wielkości 25 ha (100 mag. magdebur- 
skich). 

Ci, którzy już wyjechali, napewno za- 
brali się tam już do rzetelnej i wytężonej 

racy. 

p ró dzymie, niezamieszkałe i nietknięte 
stopą ludzką tereny kolonizaącyjne, przygar 
nęły do siebie naszych śmiałków. Zapewne | 
rozlega się tam teraz topór polskiego osad- 
nika, wrębującego się twardą i wprawną 
dłonią w puszczę, która, legnąc u ng jego 
pokotem, ma już za rok wzgl. za dwa — dać 
mu nowe źródła dochodów. 


dy, ażeby przyjrzeć się krajobrazowi, 
do powiedzenia. 


rządzeniem statku, choć zdarzają się wy- 


granci do wyjazdu. padki zabłądzenia. Znajomości między sobą 


Dwa obsługujące obecnie linię południo- 
wo - amerykańską statki polskie („Pułaski* 
i „Kościuszko*) — mają na dłuższy okres 
czasu zapewnione regularne rejsy. 

Przyjrzyjmy się bliżej — jak wygląda 
transport naszych emigrantów, ich podróż 
w nieznane, dowiedzmy się co czują i jak 
myślą ci, którzy niejednokrotnie La zawsze 
żegnają się z Polską. Słowem, bądźmy im 
towarzyszami od Gdyni aż do cdległego Rio 
de Janeiro czy Buenos Aires. 

Dziś „Pułaski* wyrusza w podróż do 
Ameryki Południowej. Godzinę odjazdu 
naznaczono na godz. 8 wieczorem, Od sa- 
mego rana panuje na Dworcu Morskim 
wzmożony ruch. Wszędzie widać grupki e- 
„migrantów, którzy kierowani są do hali 
głównej dla dokonania odprawy celnej i in- 
nych formalności. 

Od południa wszystko podąża zwodzo- 
nym mostkiem na „Pułaskiego”*, aby tam 
zająć przeznaczone dla każdego kabiny i 
pomieszczenia, - 

Przyglądając się emigrantom zauważy- 
my, że większość stanowią wieśniacy, resz- 
ta zaś to żydzi. emigrujący przeważnie do 
Montevideo w Urugwaju i Buenos Aires w 
Argentynie. Rzecz oczywista, że element 
ten na rolę nie wyjeżdża, lecz udaje się za 
morze w poszukiwaniu właściwego swojej 
rasie zawodu: hand lu. 

Wszyscy bez wyjątku pasażerowie zaję- 
ci są teraz odjazdem i psychoza ta ogarnia 
ich niepodzielnie. Przeważa nastrój smut- 
ku i zadumania, co oczywiście w tych wa- 
runkach jest zupełnie zrozumiałym. Lecz 
są i tacy, którzy wyjazd traktują jeśli już 
nie jako przyjemność, tę w każdym razie 
za rzecz emocjonującą. 

Pomieszczeni w kabinach, zaaprowizo- 


Od Redakcji: Pan Bolesław J. Strze- 
lecki z New Jorku nadesłał nam cieka- 
we spostrzeżenia dotyczące polskich dą- 
żeń kolonialnych. Interesujące i śmiałe 
wywody po aeko emigranta, są wyra- 
zem opinii jeśli nie całej Polonii Ame- 
rykańskiej, to przynajmniej poważnego 
jej odłamu, co do kolonialnej polityki 
państwa polskiego. 

Każdy Polak wie, że powiększenie gra- 
nic Polski przez kolonie zamorskie, to zwięk- 
szenie dobrobyty społeczeństwa — tego chy- 
ba nikomu tłumaczyć nie potrzeba. Na 
wszystkie nasze urągania w prasie krajo- 
wej, Anglicy dają nam jedną odpowiedź: 
„Kolonie dla Polski. Co za wybujała fan- 
tazja" i w swych pismach kolonialnych ra- 
„dzą nam przede wszystkim wprowadzić 
kontrolę urodzin — takie jest zdanie mędr- 
ców biura kolonialnego w Londynie, 

Ciekawe, że nikt w Polsce nie zwraca 
uwagi lub też nie chce widzieć artykułów 
i uwag, jakimi nas ciągle Anglicy darzą w 
stosunku do naszych dążeń kolonialnych, 
a są to tematy poważne i czas z nimi za- 
poznąć nasze społeczeństwo. Nikt w Pol- 
sce nie powinien wierzyć, że „cudem uzy- 
skamy kolonie“ — e kolonie trzeba walczyć 
1 to umiejętnie, 

D Są trzy drogi do uzyskania kolonii: przez 
wani wyczekują z biciem serca chwili od- aneksję drogą prawną lub przez kupno. 
jazdu. Nie wszyscy jednak czekają do póź- | Anektować nigdzie nie możemy, be już 
nych godzin nocnych, lecz woleli pokłąść | wszystkie ziemi średnie wartości są obsa- 


Styczeń na plaży brazycijskiej 


doba. Zbliżamy się do kanału kilońskiego. | le poważni, pochmurni, w przeciwieństwie 
Pasażerowie wylegają tłumnie na pokła | do młodych żydów i żydówek, rozmawiają- 


też już pozawierano. I też odrazu, rzecz 
dziwna, pasażerowie podzielili się między 
sobą na kilka grup, czy obozów. Emigran- 
ci Polacy stronią od Rusinów i na odwrót. 
Grupę osobną tworzą żydzi - ortodoksi, sta- 


cych między sobą po polsku i zawierają- 


Każdy czyni jakieś uwagi, każdy ma coś | cych szybko znajomości. 


Obecnie jednak całymi godzinami absor 


Mniejwięcej każdy się już zapoznał z u- | buje i starych i młodych to, co poraz pierw 


szy ich oczy oglądają: kanał kiloński, 
Lecz oto kończy się przejazd kanałem i 


dzone. Mamy dwie drogi prawne do odebra- 
nia Kolonii Polskiej w Australii i Kame- 
runu w Afryce, ale do tych prac, jak wi- 
dać Polska nie jest przygotowana; pozosta- 
je tylko ostatnia droga, tj. kupna — ale za 
co? 

Polska nie ma dotychczas planu kolo- 
nialnega 

Cóż za korzyść przynieść mogą Polsce 
eksperymenty plantacyjne drzew figowych 
w dziewiczych lasach brazylijskich, prowa- 
dzone przez Ligę Morską i Kolonialną ko- 
sztem setek tysięcy złotych pod nazwą fun- 
damentalnego badania gruntów i zakłada- 
nia podwalin pod przyszłe kolonie, ale gdzie 
i w jakiej części świata? 

Organizatorów, dyrektorów lub doświad. 
czonych założycieli kolonialnych wszędzie 
po kuli ziemskiej wałęsa się bez liku, tych 
można wszędzie wynająć dla przeprowadze- 
nia pierwszych prac kolonialnych, jeżeli 
takich w domu nie mamy, ale jestem pe- 
wien, że w Kalifornii polscy plantatorzy o- 
woców południowych, lub polscy płantato- 
rzy tytoniu z Connecticut, albo hodowcy 
polscy różnego rodzaju zwierzyny z Kana- 
dy, mogliby uczyć inne narodowości jak 
kolonie prowadzić. Ludzi mamy, ale mu- 
simy przede wszystkim postarać się o plan, 
jak kolonie zdobyć. f 

Od lat chełpimy się wspaniałą historią 
odkryć Ropoaińskiego w Afryce, który 


po krótkim postoju w porcie kileńskirną 
„Pułaski* kieruje się na otwarte morze, zdą 
żając ku Dakarówi w Zachodniej Afryce 
francuskiej. 

Podróż odbywa się planowo i bez iakich 
kolwiek wydarzeń. Planowo, tə znaczy, że; 
od czasu do czasu urządzane są alarmy (w 
których biorą udział i pasażerowie : zało- 
ga) gwoli skwalifikowania stopnia spraw-' 
ności ratunk we; w razie ewent. nichezpie-. 
czeństwa. A podróż brz wydurzeń t> nie! 
więcej ponad oglądanie od czasu do czasu 
jakiegoś innego, napotkanego na bezmiarze 
wód statku. Wtedy każdy, kto tylko może i 
nie zachorował dotąd na morską choropę — 
oblega burtę i z zaciekawieniem ogląda sta- 
tek, który w jakiś czas po tym znika na 
horyzoncie. 

Pasażerowie bawią się na kilku od cza- 
su do czasu urządzanych tańcówkach. to 
znów jakoweś chrzciny (i to się na statku 
zdarza!) czy inne uroczystości absorbują u- 
mysły wszystkich. 

Zatoka Biskajska za każdym razem da- 
je o sobie znać gwałtownym „k i w a- 
niem“ statku. Zaczyna się robić ruch 
i to nie bylejaki. Znajdujący się po raz 
pierwszy w tym wiecznie niespokojnym ko 
tie dostawać zaczynają gwałtownych prze- 
zmian wewnętrznych. Nast;vu,ą zawroty zł> 
wy, wymioty itrwające niəraz całymi dn:a- 
mi) i inne dolegliwości. 

Pasażerowie są teraz zrezygnowani. Po- 
kotem wszyscy leżą w kabinach, po pokła- 
dach, stygnąc jakby w b:zruchu. Apatia 9- 
garnia wszystkich bez wyjątku. 

Słychać narzekania i biadania spowudu 
tego „kiwania”. Mnóstwo pasażerów oświad 
cza wręgz, że wolałoby ni» jechać — byle 
nie przeżywać morskiej chorcby... 

Choroba jednak mija i znowu nastają 
dni spokojnej, niczem niezamąconej po- 
dróży. 

Przejdźmy teraz do salonów. 

Oto siedzą przy stołach pasażerowie, za- 
patrzeni w puste dotąd talerze. Wszystko 
siedzi sztywne, z lękiem oglądając takie n. 
| p. cuda jak — dużą, ciężką, srebrną łyżkę, 
takiż nóż, widelec i t. p. Lecz za chwilę 
wchodzą stewardzi i zręcznie rozdzielają 
smaczne dania. 

Ten i ów raczy się szybko samą zupą (bo 
taka dobra!), inny (fakt autentyczny!) wy- 
próżnia zawartość słoików z przyprawami 
do zup, wreszcie są i tacy, którzy nie tkną 
niczego przy stole, lecz to, eo się da sprząt- 
nąć, zabierają w papier i dopiero gdzieś w 
kącie spożywają, oblizując sobie palce. 

Zbliża się najdliższy przystanek — D a- 
kar. Rozmowy na jego temat są na po- 
rządku dnia. 


Neurastenikom, których przypadłości 
polegają na zaburzeniach organów podbrzu 
sza, pomaga częstokroć doskonale natural- 
na woda gorzka Franciszka - Józefa, zaży- 
wana kilka razy dziennie po pół łyżki sto- 
łowej. Zalecana przez lekarzy. 


Gdzie żądać dla Polski kolonii? 


Materiał ludzki mamy — brak tylko planu kolonialnego 


my tysiące kolumn o odkryciach Strzelec- 
kiego w Australii, który sto lat temu od- 
krył nowe ziemie, złoto, srebro w tej piątej 
części świata, która podówczas do nikogo 
nie należała, Wiemy o tym, że Anglicy do- 
puścili się oszustwa na Strzeleckim, gdy 
mu zabrali bezprawnie „Prowincje Strze- 
leckiego* w których znajdują się najwięk- 
sze kopalnie złota w świecie. 


Tego nie można inaczej nazwać, 
zwykłym — rabunkiem — zaborem. 

Zaborcy kolonialni, dotychczas słowem 
nie zaprzeczyli naszym żądaniom kolonial- 
nym. Ródzina Strzeleckich była pierwszą, 
która otwarcie wniosła sprawę do parla- 
mentu Wielkiej Brytanii i Australii o zwrot 
„Kolonii Polskiej w Australii“, 

Jesteśmy zbyt grzeczni, a tą „polską 
grzecznością" nic nie wskóramy. Trzeba za- 
borcom kolonialnym wyraźnie oświadczyć, 
że Polska, której kosztem świat rabowali, 
gdy nie uzyska kolonii w najbliższym cza- 
sie, zmuszona będzie rozpocząć sprawy są- 
dowe w Międzynarodowym Trybunale i do- 
chodzić swych praw kolonialnych. Żądania 
nasze winniśmy poprzeć akcją, bojkotem 
towarów zagranicznych, wtenczas przeko- 
namy się, że nasze żądania kolonialne szyb- 
ko znajda nposłuch w biurach kolonialnych. 


Boleslaw J. Strzelecki. 


| my trsi polskim odkrył Kamerun. Pisze- 
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Gdy pani otula się jeszcze futrem i nóż- 
ki ukrywa w wysokich botach, w wielkich 
domach mód w Paryżu i Londynie prezen- 
tują już pierwsze modele sdemisezonu, we- 
dług których eleganckie kobiety całego 
świata ubierają się na wiosnę. 

Przede wszystkim więc wraca moda 
czarnych kostiumów, każdy jednak maga- 
zyn wykańcza taki kostium na swój spo- 
sób. Tak więc Pagnin podbija cały żakiet 
kostiumu gronostajami, przyczem klapy są 
także z gronostajów. Jodelle zdobi ko- 
stium podwójnym kołnierzem i mankietą- 
mi z piki. Jeden Pason demonstruje czar- 
no - biały płaszczyk twedowy przybrany za 
miast paskiem grubymi zaszewkami. Te 
zaszewki akcentują najnowszą linię, którą 
ujrzymy na wiosnę. 

Narazie nic nie zapowiada powrotu dłu- 
giej spódnicy, spódnica pozostaje nadal ra- 
czej krótka niż długa i raczej wąska niż 
szeroka. Wyjątek stanowić będzie spódnicz- 
ką krajana z ukosa. Swobodę ruchów w 
modnej spódniczce umożliwiają cięcia lub 
fałdy. é 

Na ogół bardziej skomplikowane fasony 
sukien wyglądają w ten sposób, że ma się 
wrażenie, jakoby nie były szyte, leez mode- 
lowane na figurze. Są proste, gładkie w 
szwach i rysują wyraźnie wszystkie kształ 
ty. Biodra w tych modelach są z lekka tyl- 
ko podkreślone, a rękawy wszyte normal- 
nie nie szerzej niż tego wymaga kształt 
ręki. 

Moda jednokolorowych płaszczy i su- 
kien jest już modą przeszłości. Nowe kom- 
plety są odmienne w kolorach. Najmilej wi 
dzianym fasonem płaszcza wiosennego bę- 
dzie redingot z wysoko umieszczonymi i sze 
rokimi klapami. Zapięcie na cztery guziki. 
Jersey, szkocka krata, pasy, różnego ro- 


Kapusta nadziewana ryżem 


Kilka główek białej lub włoskiej kapu- 
sty rozkroić na 4 części, ugotować do po- 
łowy w osolonej wodzie i wycisnąć. Ugoto- 
wać kilkanaście suszonych grzybków, usie- 
kać, podsmażyć w maśle, dodać soli, piep- 
rzu, zmieszać po połowie z ugotowanym ry- 
żem, wbić 2 jaja, wymieszać dobrze, przekła 
dać tym farszem kapustę między liśćmi, ob 
wiązać nitką, ułożyć w rądlu, podlać so- 
sem zrobionym z masła, mąki i grzybowe- 
go smaku, przykryć i dusić. Na wydaniu 
posypać tartą bułeczką. 


Kotlety z ryb lub śledzi 


Wziąć jakąkolwiek rybę lub śledzia wy- 
moczonego przez 24 godzinv, ości wyjąć, ry- 
bę drobno usiekać, posolić, wsypać trochę 
pieprzu, dodać wymoczoną w mleku i wyci- 
śniętą bułkę, usmażoną w maśle cebulę, ka- 
wałek surowego masła, wymieszać dosko- 
nale całą tę masę, wbić jedno całe jajko, 
wymieszać jeszcze raz i robić na stolnicy 0- 
sypanej mąką podługowate kotlety, posma- 
rować je jajkiem, osypać bułeczką i smażyć 
na rozpalonem maśle. Do tychże kotletów 
daje się sos rumiany, kaparowy lub cy- 
trynowy. 


Dla naimłodszych 
elegantek 
i eleganiów. 


dzaju supełkowate tkaniny — oto materia- 
ły na redingoty. Poza tym redingotowy krój 
i styl będzie się nadawało wszystkiemu bez 
wyjątku, nawet futrzanym  płaszczykcm 
wiosennym. 

Litery, jako moment dekoracyjny, roz- 
panoszyły się wszędzie. Na szalikach, koł- 
nierzach, torbach, na chustkach, w kształ- 
cie ogromnych aplikacji, zajmujących 
czwartą nieomal część powierzchni chu- 
steczki. 

Ulubioną barwą wiosny będzie prawdo- 
podobnie kolor żółty i wszelkie jego odcie- 


Wiosenne nowiny 


nie. W całej pełni rozzłoci się jednak do- 
piero na letnich sukniach. 

Oprócz żółtego — gamą barw szaro - zie- 
lono - niebieskich oraz granatowych i bez- 
konkurencyjny kolor czarny, który widy- 
wany będzie w połączeniach z kolorem sre- 
brnym. Szary chętnie łączony bywa z od- 
cieniami fraisse i koralowego. Granatowy 
z jasno - niehieskim lub zielonym. Niezbyt 
harmonijna kombinacja ma się stać w nad- 
chodzącym sezonie bardzo modna. O tym 
zresztą czy się przyjmie zadecyduje eleganc 
ka pani. 
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Każda kobieta, każda dziewczyna może 
być piękną. Tylko nie każda posiada tyle 
energii i tyle siły woli, by otrzymaną 
przez naturę piękność utrzymywać lub nie- 
posiadane piękno zdobyć. 

Każda niemal kobieta szuka w zdobywa 


się ostatecznie poznają kobiety, ale gdy 
jest już zapóźno. Narzucają te półśrodki i 
łatwe rzekomo sposoby zachowania wdzię- 
ku i urody kobiecej sprytnie reklamujące 
się wytwórnie kosmetyków, gabinety i in- 
stytuty „łatania urody“, „fabryki wdzię- 


niu urody półśrodków. Szminki, kremy, | ków“ i reklamiarze pierwezej wody. 


pudry i t. d. — to wszystko bluff, na którym | 


Damskie. meskie i dziecięce swetry recznej 


Kobięta może się obyć bez kosztownych 


Swetry i sweterki stały się ulubionym strojem wszystkich, Wiele pań anędza obecnie czas 


z drutami lub szydełkiem w ręku, by uzupełnić swą garderobę eleganckimi koron 
zeczkami z weny, swetrami nie tylko dwu, » trzy A è: 


kowymi blue 
rwnymi, ale nawet boftowanymi oraz 


grubymi, cievtymi vuttowerami, 


0 czym powinna pamiętać mamusia? 


Niemowlę należy karmić regularnie, nie 
podając mu pokarmów w przerwach mię- 
dzy jedną a drugą porą karmienia. 

„Smoczek“ (o ile go się używa) należy 
przed podaniem go dziecku wymyć staran- 
nie roztworem kwasu borowego. 

Pokój dziecinny trzeba dwa razy dzien- 
nie przewietrzyć. Nie wolno w pokoju dziec 
ka palić papierosów. 

Codzienna kąpiel dziecka jest konieczna! 
Języczka ani jamy ustnej niemowlęcia nie 
wolno zmywać szmatką ani watą, można 
bowiem zadrasnąć delikatną błonę śluzową 

Bez względu ną pogodę dziecko musi od 
bywać codziennie spacer. 

Nie przyzwyczajać dziecka do huśtania 
i kołysania. 


Bieliznę zmieniać dziecku codziennie! 
Nie krępować go powijakami! Nie przegrze- 
wać dziecka — bielizna ma być zrobiona z 
porowatego przewiewnego materiału. 

Osoby zakatarzone nie powinny się zbli 
żać do dziecka. W razie gdy katar ma ma- 
musia, powinna ona, podchodząc do dziec- 
ka zasłonić sobie nos i usta chusteczką, 

Nie należy sadzać ani stawiać dziecka 
przedwcześnie, Czekajmy cierpliwie, aż sa- 
mo ono zacznie się podnosić. 

Niemowlę musi mieć spokój — najle- 
piej zostawić je spokojnie w łóżeczku, nie 
dawać mu przedwcześnie hałaśliwych grze- 
chotek, nie dostarczać mu zbyt wiele wra- 
żeń. 


Kwaśna kiszona kapusta jest bardzo zdro | ostrych przypraw, ani potraw octem przy- 
wa. Zawiera ona moc czynnych i bardzo | prawionych, lecz właśnie naturalnie zakwa 


wartościowych witaminów. Wpływa pobu- 
dzająco na trawienie. Jednym z najwarto- 
ściowszych jednak jej składników jest obec 
ność pewnych kwasów organicznych, wpły 
wających bardzo korzystanie na przemianę 
materji. 

Osoby anemiczne, zwłaszcza niektóre 
młode panienki, posiadają specjalny ape- 
tyt na „kwaśne“ potrawy. Nie należy jed- 
nak w takich przypadkach jadać śledzi, 


szone jarzyny, a w pierwszym rzędzie kwa- 
śną kapustę. À 

Kwaśną kapustę jadać można nietylko 
gotowaną lecz również i surową. W tym 
drugim przypadku niewolno jednak spożyć 
naraz zbyt dużej ilości kapusty, ponieważ 
mogłaby wówczas wywołać zaburzenia w 
trawieniu. W każdym zaś razie należy ją 
zawsze doskonale rozgryść przed połknię- 
ciem, 


szminek, pudrów i karminów niedających 
tego efektu, co zdrowe, naturalne rumieńce 
co elastyczność ciała nabyta drogą natural- 
ną, o ile tylko ma silną wolę do systema- 
tycznego przestrzegania pewnych przepi- 
sów i nakazów. 


Czy potrafi Pani wstać wcześnie rano o 
ile Ją nie zmuszają do tego obowiązki biu- 
rowe czy rodzinne i opuścić zaraz po prze- 
budzeniu się ciepłe łóżeczko? 


Energicznym skokiem wydostać się z po 
ścieli zrana, to już poważny krok do za- 
chowania urody i kobiecego wdzięku. Dłu- 
gie leżenie w łóżku, odbiera bowiem ciału 
elastyczność robi je gąbczastym i miękkim. 


Potrafi Pani latem i zimą podczas każ- 
dej pogody ubierać się przy otwartym ok- 
nie i przeprowadzić parominutową poran- 
ną gimnastykę? 

Ma Pani siłę woli, by latem i zimą za- 
raz po gimnastyce obmyć się zimną wodą 
i wytrzeć potem całe ciało ręcznikiem i wy- 
masować? 


Potrafi Pani codzień zrana pięć minut 
czesać swoje włosy, aż nabiorą połysku i ży 
wych odcieni? (Nie czesane włosy zatracają 
te cechy bardzo szybko). 

Ma Pani tyle energii, by każdego ranka 
wykonać taką drobnostkę jak manicure na 
dający piękno Jej rękom. Nie pudrować twa 
rzy i nie nakładać pod puder kremu, jak 
robi to każdego ranka wiele tysięcy kobiet? 
Wysusza to bardzo skórę i zatyka pory, któ 
re muszą „oddychać”. Nie przeładowywać 
żołądka słodyczami i stosować przypisaną 
Jej dietę, tug 


Ma Pani tyle sity woli, by przed snem ` 


oczyścić starannie twarz z pudru i szminki 
i zrobić masaż całego ciała? 

O ile za tym może pani jeszcze wcześ- 
nie kłaść się spać i zażywać snu długo, jak 
najdłużej to będzie bardzo duży postęp w 
zdobyciu piękna i urody. 

Stosując te nakazy dnia, każda kobieta, 
nawet nieobdarzona przez naturę urodą, 
może tą piękność uzyskać. 

A za tym trzeba tylko chcieć. 


| 
Komplet wiosenny 
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Robi się cieplaj; podajemy więc jedan z no. 
wycb modeli, nadał lansowanycb przez Paryż, 
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Dom wychowawczy Rodziny Kolejowej 


| 160 sierot pod opieką organizacji kolejowej 


Do najlepiej zorganizowanych 
wychowawczych Rodziny Kolejowej należy 
sierociniec dla chłopców w Maczkach. Macz- 
ki położone są w suchej i lesistej okolicy. 
przez którą przepływa Biała Przemsza. Wa 
runk: zdrowotne są bardzo dobre. Na miej- 
scu znajduje się 7-klasowa szkoła powszech- 
na i szkoła rzemieślnicza. | 

Sierociniec mieści się w trzech wielkich 
jednopiętrowych budynkach. W budynkach. 
tych znajdują się sypialnie i świetlice, oraz 
odpowiednia ilość natrysków i szatni. Po- 
nadto w jednym z wspomnianych budynków 
znajduje się biblioteka sala rekreacyjna i 
szpitalik. Oddzielne pawilony przeznaczono 
na salę iadalną, nowoczesną kuchnię, łaź- 
nię, kotłownię i szwalnię. Domem wycho- 
wawczym zarządza prof. Majchrzak. Opiekę} 
nad dziećmi sprawuje 4-ch wychowawców. 
Str na gospodarczą sierocińca zajmuje się 
specjalnie zaangażowany personel. O zdro- 
wia chłopców troszczy się miejscowy doktór 
który ma w sierocińcu stałe dyżury. 

W domu wychowawczym przebywa w 


Niedziela, 14 lutego Uniwersytetu Poznań- 
skiego w Bydgoszczy i na Pomorzu —, 


W ostatniej chwili przypominamy, że w 
Bydgoszczy i na Pomorzu mówić będą w 
niedzielę 14 bm. z ramienia Powszechnych 
Wykładów Uniwersytetu Poznańskiego: 

Bydgoszcz godz. 18, aula gimnazjum Hu- 
manistycznego przy ul. Grodzkiej — dr. Jó- 
zef Kostrzewski, prof. U. P.: „Zatopiona 
wieś prasłowiańska w Biskupinie“ (z prze- 
źroczami); 

Chełmno godz. 17, aula gimnazjum pań- 
stwowego męskiego — dr. Marian Z. Jedlic- 
ki, doc. i zast. prof. U. P.: „Polityka kolo- 
nialna Włoch faszystowskich“; 

Chojnice godz. 16,15, aula gimnazjum 
państw. męskiego — dr. Janusz Staszewski. 
adiunkt Arch. Państw. w Poznaniu: „Ostat- 
nia wojna z Zakonem“; 

Grudziądz godz. 17, aula gimnazjum przy 
ul. Trynkowej — dr. Tadeusz Silnicki, prof. 
U. P.: „Hiszpania, kraj i kultura“ (z prze- 
źroczami); 

Tczew godz. 17, aula gimnazjum państw. 
męskiego — dr. Zygmunt Wojciechowski, 
prof. U. P.: „Niemiecka polityka wschodnia 
w teorii i w praktyce". 

Wstęp na poszczególne odczyty 30 gr. 
braz 15 gr. dla młodzieży i wojskowych niż- 
szych stopni. 


Groźny pożar wybuchł we wsi Górki Za- 
gajne w pow. szubińśkim. Ogień strawił 
chlew i stodołę, należące do rolnika Leonar- 


~ i oborę. Przybyła z pobliskiego Żarczyna 


straż ogniowa ogień stłumiła. 
Straty wynoszą około 10,000 zł . 


i Psy wygrzebały zwłoki noworodka 


Policja w Sokolcu w; 
wszczęła energiczne dochodzenia w związ- 
ku z przypadkowym uja potwor- 
ba dzieciobójstwa. 

a polu jednego z rolników w Sokolcu 
znaleziono pod cienką powierzchnią ziemi 
zwłoki noworodka ze: śladami gwałtownej 

"śmierci. Ciało znalezione zostało przez psy, 
wyd wygrzebały zwłoki, włócząc je po po- 


Śledztwo w toku. 


Choinice 
U 


rzędnik miejski — defraudant przed 

Kurzawa Konstanty z Sępólna, bę- 
dąc zatrudnionym jako sekretarz w Magi- 
stracie miasta Sępólno — w czasie od paź- 
dziernika 1924 r. do końca roku 193% przy- 
właszczał sobie systematycznie pewną część 
pieniędzy, otrzymanych z kasy na znaczki 
inwalidowe dla robotników miejskich. Wy- 
stawiał fikcyjne poświadczenia kart kwito- 
wych i rzekomo naklejonych znaczków. W 
taki sposób przywłaszczył sobie kwotę 
1005,49 zł. Poza tym otrzymawszy do roz- 
sprzedaży znaczki „pomocy bezrobotnym“ 
na kwotę 40.40 zł. również pieniądze tę przy- 
właszczył sobie, jak i kwotę 33,34 zł., otrzy- 
maną od kwatermistrza podczas wojsko- 
wych manewrów za kwatery. 

Wczoraj stawał Kurzawa, którego bronił 
adw. Szulc, przed Sądem Okręgowym i zo- 
stał skazany na 15 miesięcy więzienia oraz 
utratę praw obywatelskich przez 5 lat. O- 
skarżony przyznał się do winy, a czyn ten 
tłómaczył brakiem kontroli, oraz ogólnym 
nieporządkiem w Magistracie. Zapodał m. 
in., że prowadził kasowość Miejsk. Komite- 
tu Funduszu Bezrobocia, gdzie był roczny 
obrót kilkanaście tysięcy zł., żadnych niedo- 
kładności nie miał, gdyż była tam należyta 
kontrola. Przywłaszezone pieniądze prag- 
nął uregulować, 

R posady, 


da Sobczaka. Płomienie przerzuciły się na 
/zagrodę Ewy Grochockiej, niszcząc stodołę 


lecz został zwolnionym 


domów | bieżącym roku szkolnym przeszło 160 chłop 


ców, którzy są sierotami po pracownikach 
kolejowych. Chłopcy zależnie od wieku u- 
częszczają albo do szkoły powszechnej albo 


c2 szkolne itp. Pobyt w sierocińcu jest bez- 
płatny. Prowadzenie i utrzymanie domu 
wychowawczego kosztuje RK około 100.000 
złotych rocznie. 


Kucbnia 

d» miejscowej rzemieślniczej. gdzie kształ- 

cą się w stolarstwie, Ślusarstwie i mecha- 
nice, 

W domu wychowawczym dzieci otrzy- 

mują całkowite utrzymanie, ubranie, pomo- 


Zaznaczyć należy, że dom wychowawczy 
w Maczkach powstał z inicjatywy i dzięki 
staraniom zarządu okręgu warszawskiego 
Rodziny Kolejowej, który obecnie sprawuje 
nad nim ogólny nadzór. 


Stale nabywając los 


w znanej ze szczęścia 


Pawel 


Toruń, ulica Szeroka 26. 


W niedzielę, dnia 14 bm. obradować bę- 
dziew Toruniu zjazd okręgu pomorskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego w auli Do- 
mu Społecznego przy ul. Mickiewicza 2/4. 

Poza referatem, który wygłosi przedsta- 
wiciel Naczelnictwa Związku Harcerstwa 
Polskiego z Warszawy, tematem obrad bę- 
dzie sprawozdanie roczne z postępu pracy 
harcerstwa pomorskiego. Udział w zjeździe 
wezmą przewodniczący Kół Przyjaciół Har- 
cerstwa, komendanci hufców harcerek i 
harcerzy z terenu całego Pomorza oraz gro- 
na instruktorskie obu Chorągwi Pomor- 
skich Harcerek i Harcerzy. 

Udział w Zjeździe zapowiedziało szereg 
wybitnych osobistości. Ze względu na wiel- 
ką popularność jaką się cieszy organizacja 
harcerska na Pomorzu, liczyć należy, że w 


jeżeli obok pracy i oszczędności grać 
będziesz jeszcze na Loterii Państwowej 


Ciągnienie I. Klasy 38 Loterii już od 18 bm, począwszy. 


kolekturze na Pomorzu 


Grudziądz, Mościckiego 7. 


Polskiego w Toruniu 


zjeździe weźmie udział szereg przyjaciół i 
sympatyków ruchu harcerskiego, tym bar- 
dziej, że omawiane będą rezultaty dotych- 
czasowej pracy jak również wytyczony bę- 
dzie kierunek pracy na najbliższy rok. 

Tą drogą, przekonani, że trafią do wszy- 
stkich życzliwych i oddanych im sert, 
Harcerstwo Pomorskie zaprasza wszystkich 
swych niezliczonych sympatyków i wypró- 
bowanych przyjaciół na zjazd okręgowy 
w niedzielę, godzina 10-ta w Domu Społecz- 
nym. Zjazd poprzedzi uroczyste nabożeń- 
stwo odprawione przez kapelana harcer- 
stwa ks. Czaplińskiego w Bazylice św. Ja- 
na o godz. 9-tej. Porządek zjazdu do naby- 
cia na sali obrad — jak również drukowa- 

| ne sprawozdanie roczne harcerstwa pomor- 
skiego. 


Pierwsza wieś polska 
zupełnie zradiofonizowana 


Jak mieszkańcy Che!micy Małej doszli do posiadania radioodbiorników? 


W poniedziałek, -dnia 15 bm, wieś Cheł- 
mica Mała, w gminie Szpetal. pow. lipnow- 
ski, obchodzić będzie wielką uroczystość. 
W dniu tym przy obecności przedstawicieli 
władz administracyjnych Zw. Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Polskiego Ra- 
dia — delegaci Społecznego Komitetu Pro- 
pagandy Radia w Polsce wręczą gromadzie 
tej wsi odbiornik świetlicowy, jako nagrodę 
za całkowitą radiofonizację wsi. Uroczy- 
stość tę poprzedzi kurs przysposobienia ra- 
diowego, zorganizowany dla- wszystkich 
mieszkańców wsi. 4 

Wieś Chełmica Mała jest bowiem pierw- 
szą całkowicie zradiofenizowaną waia w Pol- 


sce, gdyż uchwałą rady gromadzkiej posta- 
nowiono z dochodu, jaki daje dzierżawa 
gromadzkich terenów łowieckich, zakupić 
dla wszystkich mieszkańców wsi odbiorni- 
ki detektorowe. Odbiorniki te są już zaku- 
„pione— i obecnie w każdej chacie Chełmicy 
Małej słucha się programu Polskiego Ra- 
dia. 

W niedzielę, dnia 21. 2. o godz. 15.30, od- 
będzie się przed mikrofonem specjalna au- 
dycja w ramach „audycji dla wsi“, w cza- 
sie której przedstawiciele gromady Chełmi- 
cy Małej poinformują ewoich słuchaczy, w 
jaki sposób dokonali tego wielkiego 4=ieła, 
ża w ich wxj nie ma ahaty bez radia, 


= 


Do pp. Mierniczych Przysięgłych 
w województwie Pomorskim 


Stowarzyszenie Mierniczych Przysięgłych 
RP. Cddział Pomorski zwraca się niniejszym 
do wszystkich tj. zrzeszonych i niezrzeszo- 
nych pp. Mierniczych Przysięgłych z zapro- 
szeniem przybycia na walne zebranie człon- 
ków oddziału, które odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 21 lutego br. o godz. 11,30 w kawiar- 
ni „Italia* w Toruniu. 

Przedmiotem obrad zebrania będzie, za- 
jęci? stanowiska przez mierniczych przysię- 
złych całej Polski w stosunku do nieusta- 
jacych tendencyj obniżki wynagrodzenia za 
ich pracę i wdrożenia akcji do unormowa- 
nia tego wynagrodzenia względem potrzeb 
życia. 

Fonieważ dzięki zupełnie niewłaściwej o- 
cenie pracy mierniczej wolnozawodowe mier 
nietwo polskie dąży do nieuchronnego u- 
padku, Stowarzyszenie M. P. R. P. widząc 
jedyny ratunek zawodu w. solidarności je- 
go wykonawców i wspólnej a celowćj akcji 
u czynników. które w dziedzinie tej decy- 
dują, — prosi pp Mierniczych Przysięgłych 
o jaknajliczniejsze w dniu oznaczonym przy 
bycie. Zarząd SMP. RP. Odz. Pomorski. 


Straszna śmierć dz ecka 


Wstrząsający wypadek śmierci 
wydarzył 
Żninem. 

W stodole rolnika Antoniego Wilczyń- 
skiego znajdował się podczas młócenia zbo- 
ża przy maszynie rolnik Gąsiorowski. Opo- 
dal bawił się 4-letni wnuk Gąsiorowskiego, 
Eugeniusz, który pozbawiony należytej o- 
pieki — w pewnej chwili dostał się między 
tryby maneży, odnosząc ciężkie obrażenia. 

Nieszczęsne dziecko zmarło przed przy- 
byciem lekarza, 


dziecka 
się ostatnio w Masłowach pod 


($, Kursy sadownicze w pow. świeckim. 
Niektóre okolice powiatu świeckiego przed- 
stawiają wprost idealne tereny pod sadow- 
nietwo, które trzeba przyznać jest tu iuż gil- 
nie rozwinięte, lecz nie tak, jakby to być 
mogło. Celem podniesienia sadownictwa w 
powiecie świeckim odbędą się w najbliż- 
szych dniach w szeregu miejscowościach je- 
dniodniowe kursy sadownicze, urządzone 
przez Tow. Rolnicze Powiątowe przy facho- 
wym współudziale Pomorskiej Izby Rolni- 
czej. 

Wspomniane kursy będą miały miejsce: 
w dniu 15 bm. w Świeciu, lokal „Dworu 
Magdaleny“ godz.10; 16 bm. w Grucznie lo- 
xal p. Korthalsa, godz. 12; 17 bm. w Prusz- 
czu lokal p. Seidla; godz. 11; 18 bm. w Drzy- 
cimiu o godz. 11 u p. Szrummkego; 19 bm, w 
Jeżewie godz. 11 u p. Boruckiej; 20 bm. w 
Warlubiu u p. Popławskiego o godz. 11. 

Rolnicy interesujący się dziedziną sa- 
downictwa, jak i ci, którzy już sady posia- 
dają, winni wziąć gremialny udział w tych 
kursach. 

($). Pracownicy samorządowi wybrali so- 
bie nowy zarząd. Świecki oddział Związku 
Zaw. Pracowników Samorządu Terytorial- 
nego R. P. odbył walne zcbranie i przepro- 
wadził wybory nowego zarządu. Prezesem 
został wybrany p. budowniczy Szymański, 
zastępcą p. Pisarzewski, sekretarzem p. 
Krzyżanowski, skarbnikiem p. Stojałowski, 
ławnikiem p. Chmurzyński; do komisji re- 
wizyjnej wchodzą pp. Fenske, Megger i Pa- 
stewski. 

($) Kobieta zmarła z wycieńczenia i zim- 
na. W domu dła gminno ubogich w Topo- 
linku zmarła w tych dniach kobieta bezdo- 
mna 61-letnia Marianna Pawlicka, przeby- 
wająca tu już od pewnego czasu. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała, 
iż śmierć nastąpiła wskutek wycieńczenia. 
do czego przyczyniło się też zimno ostatnich 
mrozów. ` 

Oto los biednych ludzi, 

pz u 
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£yto  23,75—24,—; pszenica 21,15-308,— ; 
owies 20,35—20,50; jęczm. brow. 25,75—27,25; 661— 
667 g-1 24—24,50; 643—649 g-l 23,75—24; 620,5—628,5 
g-1 v2,75—23; mąka żytnia wyciągowa gatunek I 
0—50 procentowa wł. w. 36,75—37,—; gatunek | 
0—65 procentowa wł. w. 35—35,50; gatunek II 
50—85 procentowa wł. w. 29—29,75; mąka żytnia 
razowa 0—95 procentowa wł. w. 28,/5—29,50; mąka 
pszenna gatunek I wyciągowa 0—20 procentowa w 
w. 46,25—47,25; gatunek I A 0—45 procentowa wł. 
w. 45,25—45,75; gatunek I B 0—55 procentowa 
w. 4450—45—; gatunek I C 0—60 procentowa 
w. 43,75—44,25; gatunek I D 0—65 procentowa 
w. 43—48,50;: gatunek II A 20—55 procentowa wł. 
w, 38,50—39,50; gatunek II B 20—65 procentowa wł. 
wł. 38—39—; gatunek II C 45—55 procentowa wł. 
w. 31—38—; gatunek II D 45—65 procentowa wł. 
w. 36,25—37,25; gatunek II E 55—60 procentowa wł. 
w. 35—36, gatunek II F 55—65 procentowa wł. 
w. 32—52,50; gatunek II G 60—65 procentowa wł. 


w. 31—31,50; mąka pez. razowa 0—95 proc. wł. w. 
84—34,50; otręby żytnie wymiał standartowy 
16,75—17; y pszenne miałkie standartowe 17 


17,50; otręby pszenne średnie standartowe 16,75 
—17,25; otręby pezenne grube standartowe 17,50— 
17.75; otręby jęczmienne _ 17,75—18.25; 
Wiktoria 21—24,—; groch Folgera 22—24; groch 
polny 21—22>—; wyka 20—21,50; | ggg" 7 21,50 
22,50; łubin niebieski 12—13; łubin żółty 18 
—14; seradela 22—25—; rzepak zimowy bez wor- 
ka 58—54; rzepik zimowy bez worka  47—49,—; 
mak niebieski 6862—85; siemię lniane 47—50; gor 
czyca 28—30; koni żółta, odłuszczona 60—70; 
koniczyna biała 90—125; koniczyna czerwona suro- 
wa 100—120; koniczyna czerwona 
centowa 140—150; makuch Inian 
makuch rzepakowy 21—21,50; makuch  słoneczni- 
kowy 40-432 procentowy 26—27; wytłoki suszone 
8,50—8; płatki ziemniaczane 19. 20; słoma żytnia 
prasowane 3,25—3,50; siano nadnoteckie luzem 
,30; prasowane 
+ spokojną, 


m 
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NA EKRANIE TYGODNIA 


Po rozpustnych bezdrożach AATA 


' wkraczamy już na postną ścieżynę pokuty. 


Za nami Popielec, przeminęły już ostatki. 
E, — œ to, to nie. Właśnie ostatki nigdy się 
nie kończą, a trudno z tego powodu powie- 
dzieć, żaby było wesoło. Takie postne mamy 
ostatki. 

A za tym post Się zaczął, 

Pieać tedy będę, jakoby post scriptum... 
posty. 

Minęły zapusty, niby trzasł z bicza .. Aniś 
się obejrzał za się, a już nachodzą twe do- 
mostwo liczne upomnienia: krawców. szew- 
ców, krawczyń, banków itd. Wiadomo o co 
chodzi. To się czuje prawie że podskórnie. 
To grzechy karnawału za które czynić bę- 
dzie trzeba pokutę. Pomyśleć jeno, kilka ty- 


godni karnawału i za to w poście masz ta- 
kie.. takie niekończące się ostatki aż do 
następnego karnawału. 

"Tak, tak, żeby kózka nie balowałą. toby 
weksli nie podpisywała. „Daremne żale... 
przepitych zabaw żaden cud nie wróci do 
istnienia". 

Kto to powiedział w ten deseń? Mniej- 
sza > to. Wszytkso dym. Choć podobno nie 
w naturze nie ginie. Nie tylko podobno. ale 
nawet napewno nie ginie, choćby długi i 
weksle. One mają swe dręczące nawroty. 
Jedyne perpetuum mobile pod słońcem, No 
i te raty. Wogóle my ratując się, żyjemy na 
raty, a to właśnie nae gubi. 

Sześć bitych tygodni postu. Posypmy łe- 
petyny, czaszki, fryzury, łysiny, główki i 


półgłówki popiołem. 


Sześć bitych tygodni. Juścić, że bitych, 
bo się będziesz bił ż myślami. jak tu pospi- 
nać koniec z końcem. 

I mówi się, że to tylko dawniej, m Pol- 
ski Piastów i Jagiellonów poety były takie 
ścisłe, że np. niejeden rycerz, gwoli umar- 
twienia eweęgo ciała od środy popielcowej 
poczynając zakuwał się w pancerz i ślubo- 
wał go nie zdejmować, aż na Wielkanoc. 

Ale cóż to jest w porównaniu z naszymi 
postami, z naszymi metodami umartwiania 
ciała. Taki pobożny spryciarz robił sobie 
pancerz na wyrost i żarł ile mu wlazło A 
my dzisiaj zaciskamy pasa na ostatni gu- 
zik. Zresztą nasze praszczury wiedziały, że 
post ma tylko sześć tygodni. Dziś jest to tyl- 
ko teoria. Cały rok mamy siarczysty post.. 

Zresztą i te karnawały, to raczej półpo- 
ścia. Więcej krzyku, niż w 
zabawy. Choćby i te nasze tańce anemiczne. 
„wychudłe, bez werwy i życia. 

Jak to dawniej bywało, ho, ho. Taki ry- 
cerz-sarmata całą noc tańczył mazura, a 
nad ranem potrafił zdobywać wąwóz Sam- 
mosierry. Inni ludzie inne zwyczaje, od- 
mienne charąktery i temperamenty. 


... tyłem do wiatru od morza 


Skoro już jestem przy Sammosierze, to 
przez skojarzenie wrażeń potrącę o wojnę 
hiszpańską. Taki Kozietulski, Niegolewski 
damnoby z czerwonymi posługaczami Mo- 
skwy skończyli. Polacy — prawdziwi spece 
od Hiszpanii. Sam Napoleon przyznał, że 
nikt tak Hiszpanii nie umiał zdobywać, jak 
nasza wiara 

Taki rycerski naród. a nie zdobył dla 
siebie ani kawałeczka kolonii. Mieliśmy na 
wet odkrywców nowych mórz i lądów, by- 
lśmy krajem kolontalietów, jeśli tak rzec 


x 


można, ale cóż nawet do handlu nie mie- 
liśmy zamiłowania na tyle, że wszystkie pra 
wie handle kolonialne opanowali żydzi. Nam 
ciągle wiał wiatr od morza i to nawet od 
dwóch mórz, a myśmy uporczywie stawali 
tyłem do wiatru morskiego. I dlatego nie 
mamy kolonii, tz wyjątkiem tylko chyba 
Berezy), i dlatego nie mamy surowców, a 
natomiast musimy prowadzić surowe życie. 

Ale cobyśmy tak do kolonij naszych eks- 
portowali? Ja myślę, że coś z przemysł 
muzycznego. O. bo Polska jest krajem wy- 
soco umuzykalnionym. 

We wszystkich dziedzinach życia społe- 
cznego panuje ogromny zastój, ale w tej — 
nie! Możnaby eksportować choćby wszyst- 
kich cymbałów politycznych, jazz-bandytów 
prasowych, wszystkie organy dziennikars- 
kie, grające na najniższych instynktach mo- 
tłochu. 


I wtedy dopiero może nastanie w Polsce 
harmonia. 

Takie to moją głowę obsiądły myśli w 
tym smętnawym postnym okresie. Z pro- 
chuś powstał! I to z bezdymnego, bo ani 
ślad po tobie nie zostanie. Chyba, że w kro- 
nikach policyjnych. Taką Parylewiczową 
będziemy długo pamiętać. Zresztą dajmy 
niewieście pokój, bo celę już ma w więzie- 
Zresztą, kto to wie. proszę państwa, nie 
zbadanymi koleinami życia chodzi kariera 
A nuż po za policją i prokuratorem zain- 


Pójdźcie p precz, pemg 


teresuje się nią sam Hollywood? W życiu 
zdarzają się takie Niespodzianki... nie tylko 
Rostw orowskiemu. 

Ale co to wszystko znaczy wobec naj- 
nowszego wynalazku chemików niemiec- 
kich. Z mleka będą wyrabiali wełnę, a z 
wełny ubrania, Wszyscy tędy będziemy s0- 
bie braćmi mlecznymi. / 

Fiękny wynalazek, ani słowa, tylko, gdy 
mleka zabraknie, to jakim sposobem bę- 
dziemy wyrabiali je sztucznie? Boć trudno 
bez mleka się obejść, a mleko pod nosem 


bynajmniej do celów konsumcyjnych niej 


,.. puste kieszenie 


jest przeznaczone. Przepraszam. Widzi mi 
się, że jeśli w Niemczech rozlega się okrzyk: 


kie to głupstwo wychodzi. To też, zdając 
sobie z tego sprawę. zbliżam się do ostatka 
mego felietonu. Ach, te ostatki. Niby minę- 
ły, a są Zapusty przeszły, a przecież wciąż 
za... pustą łapiemy się kieszeń. Jakie to 
„szystko w tym życiu względne. Mądry żyd 
ten Einstein. Cóż, kiedy Hitler mądrzejszy, 
i przeciw jego teorii względności, wynalazł 
w etosunku do palestyńców teorię bez- 
względności. A u nas żydzi wciąż się ns 


i 


. « żydzi uczą nas z trybuny sejmowej 
Polskę boczą i uczą nas z trybuny sejmowej’ 
patriotyzmu, zapominając, że i cierpliwość, 
też ma swoje ostatki wytrzymałości. 

Nie wzywam do pogromu, boć od tak po- 
kojowego narodu, jak Polacy, któż jest: 
„pokojowniejszy”*? Proszę wybaczyć mi ten! 
dziwotwór językowy — przyrzekam popra- 
wę, ale kto, jak my tyle przeszedł reform 
językowych (choćby ta ostatnia!) temu ję-. 
zyk naprawdę może się pokiełbasić i wypo-' 
kraczyć. Ortografia u nas, jak kobieta, 
zmienną jest. Czyż coś w tym dziwnego. 
Jedno i drugie rodzaju żeńskiego. 

Na ortografii chyba zakończę te moje 
bazgroty. 

Nadziewam włosienieę, sypię głowę po- 


„zamiast masła—armaty" — to czy nie moż- | piołem i w melancholii uczuć zawodzę: 


naby hasła odwrócić i zamiast masłem 
chleb smarować armatami. Prawda? — ja- 


Pójdźcie precz ostatki, 


Pójdźcie wszystkie razem! | Hajot. 


TERMINARZ ROZGRYWEK HOKEJOWYCH 
O MISTRZOSTWO ŚWIATA 


Mistrzostwa hokejowe świata, jak wiado- 
mo odbędą się 17 bm. w Londynie. Dokładny 
plan rozgrywek został już ustalony. Przed- 
stawia się on następująco: 

Dnia 17? bm.; Anglia — Niemcy; Czecho- 
słowacja — Norwegia; Kanada — Francja; 
Szwecja — Polska; Węgry — Rumunia. 

Dnia 18 bm.: Kanada — Polska; Szwecja 
— Francja; Norwegia — Szwajcaria; Anglia 
— Węgry; Niemcy — Rumunia; 

Dnia 19 bm.; Polska — Francja; Anglia 
— Rumunia; Węgry — Niemcy; Kanada — 


Szwecja; Czechosłowacja — Szwajcaria. 
Polska dostała się do grupy trzeciej z Ka- 
nadą na czele. Dalszymi naszymi przeciw- 
nikąmi będą Francja i Szwecja. Do finału 
dostają się mistrzowie grup, a czwarta dru- 
żyna wyłoniona zostanie na podstawie roz- 
grywki pomiędzy zespołami. które ulokują 
-H na drugiej pozycji w swych grupach. A- 
żeby zająć drugie miejsce musimy wygrać 
ze Szwecją i Francją. Z drużyną gallicką 
p tru sobie radę, natomiast  groźniejszym 
dla nas przeciwnikiem będą Szwedzi, któ- 
| rych sty) oparty jest na wzorach kanadyj- 
| ssie co nie bardzo odpowiada etosunkowo 
miękkim Polakom Gdyby udało się zająć 


GDYNIA, św. Jańska 10. - Tel. 13-77. 
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Sobota, 13 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
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SPOR REA BOB 
Sas. 23.30 
4.30 Program "dr gag Doa Te 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.35 Parę  informacyj. 1.30—8.00 Muzyka — 
płyty (z Warszawy). 12.50 „Pasze zielone" — pog. 


I Ki. gdyż ciącnienie rozpoczyna 


się już 18 lutego. 


je ludowe i piosen- 
— płyty. 18.45—18.50 Program Z ju- 
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landsender. Wieczór przebojów ma 
dyn = More: 
skiego (akt I). 21.00 Mediolan. "ta Traviata" — o- 
pera Verdiego (transmisja z teatru Carlo Felice w 


Niedziela, 14 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


dyr. A. $ 
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ech“, 
Kwicz da” — pani viar 
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drugie miejsce za faworytem turnieju Ka- 
nadą wówczas nai hokeiści staną przed za- 
daniem przekraczającym ich siły. By dostać 
się do finału, trzebaby Ftb konać za- 
pewne Niemców, Czechów, lub nb iwajosrów. 


MISTRZOSTWA ŚWIATA W CZWÓR- 
KACH BOBSLEJOWYCH. 


W St. Moritz rozpoczęły się mistrzostwa 
świata w czwórkach  bobslejo h. Po 
pierwszym dniu prowadzi An przed 
pne i Ameryką, ; 


HVEGER BIJE REKORDY ŚWIATOWE 
DEN OUDEN. 
Słynna pływaczka duńska Ragnhild Hve- 
ger ustanowiła wczoraj nowy rekord świa- 
mma TAT DOC EE 
siągając ye. 
rR a do holenderki Den Ouden i A 


AUSTRALIJSKA REPREZENTACJA j» 
SOWA NA ZAWODY 0O PUCHAR DAVISA, 
17-letni chłopiec reprezentuje Australię 


aar 


w 
Australia rozegra pierwszy swój mecz o 
puchar Davisa w strefie amerykańskiej z 
Meksykiem. Na te zawody Australia wy- 
syła Crawforda, Quista, Me. Gratha i 17-let- 
nią mową gwiazdę tęnisu australijskiego 
Johna Bromwicha. i 


EE EER ARE ECEE SA 
lewskiego i Wiktora Trościanki s Wilna). LOG 


przy 
sali hotelu „Bristol“, W przerwie, około godziny 
17.35 
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czu z, Polska — . 20,30 Wiado- 

ziad tyczny. 20.50 wi *81.00 „Na 
Bea ow kiej fali", tal fortepianowy - 

r» pa? (ze Lwowa). Wykonawcy: Orkiestra 

Tade ego (s0- 

pan a 00—23.30 Programy lokalne dla Warszawy 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


wat (a Warszawy). 1040-1151 
scs Leoncavallo, i ajase a kona- 


solistów, chóru i orkiestry teatru a 
olanie . Franco Ghionea (iyiy a War 


"isoo Przegiąd wydawnictw: 
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atro Adriano. 


Straussowski 
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"rze popularnych artystów 


Sobota, 13. 2. Grzegorza 
` Niedziela, 14. 2, stępna 
` Poniedziałek, 15. 2. Faustyna 


STAN WODY W WIŚLE > 


Poziom wody w Wiśle wynosił dnia 12 lutego br. 


© godzine i rano (w nawiasach stan z-dnia po-- 
rzedniego): Kraków — (1,27); t 
42); h Err 1,57); 


); 
Toruń -+ 2,09 (1,99); 
no + w ACO Grudziądz 
niewo 


LOCH (10); A „Einiace + (1,90); 
ek Woly w Wiśle -- 0,6 (0,7). 


z miasta 


— Nowy mistrz jub: 
mistrza jubilerskiego złożył w bydgoskiej 
ekspozyturze Izby Rzemieślniczej w Pozna- 
niu, p. Feliks Remus z Bydgoszczy, Jaeh- 
cice, ul. Średnia 59. Komisję egzaminacyj- 
ną stanowili mistrzowie jubilerscy pp. Za- 
parucha — przewodniczący oraz Leon Po- 
niatowski i Bejgerowski. Z ramienia samo- 
rządu gospodarczego w egzaminie uczestni 
czył radca Izby Rzemieślniczej p. Kamiń- 
ski, z ramienia Miejskiego -A Przemy- 
słowego — p. Wolski. 


— Na ogólną uwagę gdkagcje póni 
wa dekoracja 16-tej Harcerskiej Drużyny 
Żeglarskiej im. gen. Mariusza Zaruskiego, 
z okazji rocznicy odzyskania dostępu do. 
morza. Wystawa mieści się w oknie Firmy 
Reimann przy Placu Teatralnym. Wspom- 
niana drużyna urządza dnia 14 bm. tj. w 
niedzielę o godz. 17 akademię morską w sa- 
li „Pod Lwem“, 


— Włamanie do składnicy rowerów. Do 
hurtowni rowerów „Gryf* przy ul. Podwa-, 
le 15 w Bydgoszczy włamali się wczoraj-. 
szej nocy nieznani złodzieje. Sprawcy prze- 
piłowali kraty i przez okno piwnićzgie do- 
stali się do składu. Czy złodzieje: zdołali coś 
skraść — narazie nie wiadomo. 


— Pierwszy podmuch wiosny... AA, 
ze znaków zwiastujących rychłą wiosnę 
jest wzmożenie kradzieży rowerów w Byd- 
goszczy. Ub. doby zanotowano aż-kilka ie- 
go rodzaju wypadków. Na liście poszkodo- 
wanych znaleźli się pp.: Leon .Tykwiński 
(Jagiellońska 78), któremu skradziono ro- 
wer wartości 100 zł, Paweł Dick (Białebło- 

d Bydgoszczą) — rower wartości 50 zł. 
i Henryk Rining (Kościuszki 42). któremu 
skradziono rower pozostawiony na moment 
bez opieki na ul. Długiej. 

— Kradzież zegarka. Zam. przy ul. Kró- 
lowej Jadwigi 21 p. inż. Kazimierz Schmiedt 
zgłosił w policji kradzież zegarka chromo- 
niklowego wartości 120 zł. O podobnej kra- 
dzieży powiadomiła policje p. Cecylia Pie- 
chowiak (Dwernickiego 11), której nieżna- 
ny sprawca skradł budzik. 

— Śwój do swego po los do Rzannego. 
Oto hasło dnia najbardziej aktualne przed 
następną loteria.  Zaufajcie  „Groszowi 
Szczęścia” kclektury Rzannego, 25. 
tel. 33-32. 


Zebrania — Odczyty 


— Roczne madzenie L. 0. P. P. W 
poniedziałek, dnia 15 bm, o godz. 19.30 w sa-- 
li posiedzeń Rady Miejskiej (Ratusz, Jezu- 
icka 1) odbędzie się roczne zgromadzenie 
delegatów Kół Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej z terenu obwodu miejskie- 


go. 

` — Korporacja Eksternia. W niedzielę. 
14 bm. o godz. 10 pogadanka naukowa we 
własnym lokalu przy ul. Podgórnej 6-m. 1. 
O godz. 17.30 posiedzenie konwentu R.K. Ze- 
branie Kółka techników w następną * nie- 
dzielę o godz. 15. 


Tajemnica powodzenia 
konfektów z cukierni 


R. Stenzel 
uł Gdańska 5 i %5. 


wyrób własny — zawsze świeże 
z najiebszego surowca — cena wię! MI 


—=I Zm 


Wieczornica ku czci $iterakov skiego 


Tow. Czel. Rzeźnicko-Wędliniarskiej przy. 
Cechu w Bydgoszczy urządza 14 bm. o-godz. 
20-ej w sali „Strzelnicy* wieczornicę ku czci. 
Sierakowskiego — bohatera walk o niepod- 


ległość w czasie powstania. Kościuszkow- 


skiego. 


Dochód z uroczystości przeznącza się na. 


bezrobotną Czeladź Towarzystwa Rzeźn.- 


Wędl. Wobec tak doniosłegó celu. zarząd |: 
udział 


obchodu prosi o jak najliczniejszy. 
publiczności w obchodzie. 


Slub pary popularnych a 
tów bydgoskich ` 


W Aleksandrowie Kujawskim odbył sję |. Ż 
przed kilkoma dniami ślub popularnych ar- 


tystów Teatru rog k w. Bydgoszcz 
Haliny Michalskiej i Zdzisława p pea Sig 
cza. Na ślub pp. Koczanowiczów do wd 
sandrowa przybyli rodzice nowożeńców, 

raz członkowie ich rodzin. ponadto PP: Ja. 


dwiga Granowska i Zdzisław Nowakowski, 


jako świadkowie. 
Z okazji zaślubin składamy młodej” pa- 
serdeczn. tulacje, ży oki yilo. 
czne gratulac cząc im pomyślno- 
ści na nowej drodze życia. Nie wątpimy. iż 
do życzeń redakcji „Dnia“ przyłączają :się 
liczni hywalcy Teatru Miejskiego, którzy 
popularnych tych artystów, począwszy od 
ich - SApS, aozhy bi debiutu w ,Ma- 
obrze poznali i szczerze lubi. 
Szczęść Boże! zp 


) 
E 1,56 ); Korze- 
); Piekło 0,27 49); Tczew 
2,00 Schewen- 


Epzamin na. 


komendantów Dem: 


'zumieniu tak ważnej 


$a. 
„| skończonym bankrutem, który 
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"Przed wtorkowym alarmem 
przeciwgazowym w Bydgoszczy 


Przygotowujmy się do ćwiczeń gaszenia świateł 


Wnętrza domów. mieszkań, urzędów, fa- 
bryk itp! moga pozóstać w czasie alarmu 
lotniczego : oświetlone lampami naftowymi, 
świecami itp tylko w tym wypadku, o ile 
posiadaja szczelne zasłony w „oknach, nie- 
przepuszczające promieni światła na zew- 
nątrz a więc z materiału ciemnego. 

"Z równym skutkiem mogą być używane 
szczelne okiennice, żaluzje. 

Szklane 'dachy' domów. zakładów prze- 
mysłowych itp. muszą być zasłonięte, lub 
szyby pomalowane na ciemno niebiesko. Ko- 
lor ciemno niebieski przepuszcza najmniej 
promieni świetlnych. 

We wszystkich mieszkaniach, lokalach 
publicznych, urzędach i t. p. powinno być 
przygotowane zapasowe światło naftowe lub 
Świece nz czas obrony przeciwlotniczej. Ta 
rezerwn musi być przygotowana mimo cen- 
tralnego oświetlenia elektrycznego i gazo- 
wego a to ze względu na możliwości przer- 
wania dopływu prądu czy gazu na krótszy 
lub dłuższy czas wskutek działań bomb lot- 


| et 
"ZASŁONY NA OKNA 
„Zarząd. Obwodu Miejskiego LOPP podaje 


. 


do wiadomości, iż posiada na składzie pew- 
ną ilość materiału granatowego, nadającego 
się na sporządzenie zasłon okiennych, za- 
bezpieczających przepuszcząnie światła na 
zewnątrz z chwilą wygaszenia świateł pod- 
czas alarmu lotniczego w dniu ćwiczeń. 

Materiał został poddany próbie przez 
Instytut Techniczny w Warszawie, który 
orzcki. że tkanina wytrzymuje przepisową 
próbę trwałości wybarwienia * na światło 
Cena materiału za 1 m o szerokości 70 cm. 
wynosi 1,30 zł. 

W związku z ogłoszeniem ćwiczeń alar- 
mu . gaszenia świateł, które zostały ogłoszo 
no obwieszczeniami prezydenta miasta na 
dzień 16 bm. apelujemy do wszystkich mie- 
szkańców o zaopatrzenie okien w odpowied- 
nie zasłony, aby, światło nie przenikało na 
zewnątrz. Przygotowanie wszystkich budyn- 
ków do obrony przeciwlotniczo-gazowej w 
p: zyszłej. wojnie to nasz własny obowiązek 
bo to na*wyższa: asekuracja. 

Materiał można nabyć codziennie w godz. 
od 10—14 w Sekretariacie Obwodu Miejskie- 
go LOPP. ul. Konarskiego 5a tel. 36-70 
(schron przeciwgazowy). 


Komendanci domowi obrony przeciwgazowej do apslu! 


Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP komu- 
nikuje, że w porozumieniu z Zarządem Miej 


«skim przystąpić do zorganizowaniu kursów 


oplg. 10 zoedzinnycir dla komendantów oplg 
domów mieszka'nyvch Cbeene kursy obejmą 
© Rejonu 4.515 
Rejon 4 obejmuje nas*gpujące ulice: — 
Gdańską od 'Cieszkowskiego do Świętojań- 
skiej, Świetcjańską. Hetmańską, od Sien- 
kiewicza do Pomorskiej. Mazowiecką od 
Sienkiewicza do Pomorskiej, Sienkiewicza 
04 Kwiatowej do Hetmańskiej. Kwiatową i 


„Pomorską od Cieszkowskiego do Świętojań= 


skiej. Rejon 5 Obejmuje ulice: Gdańską od 
Świetojańskiej do -przejazdu kolejowego. 
ulicą Chccimską i Kościuszki. Reion 6 obej 


muje ulice: Kaszubska. Sienkiewicza od Het 
'mańskiej do końca, pałał Swiećką 1 


Bocianowo à 


Apelujemy do właścicieli domów wymie 
nior: ych rejonów aby zainteresowali się pis- 
mami Zarządu Miejskiego dokonując wybo- 
ru kandydata na komendanta oplg. domu. 
Wybrani komendanci opłg domów powinni 
wziąć udział w kursie zgodnie: z pismem 
Zarządu Miejskiego. 

Pamiętajcie. że zorganizowanie wszyst- 
kich domów mieszkalnych do obrony prze- 
ciwłotniczo - gazowej jest największą rę- 
kojmią bezpieczeństwa ludności cywilnej 
przed skutkami napadów lotniczych w przy 
szłei wojnie, 

Zajęcia odbywają się w szkole im. Ks. 
Biskupa Bandurskiego przy ul. Świętojań- 
skiej 20 w £odzinach od 18—20 dla rejonu 
4-go w cżwartki i soboty, dla rejonu 5-gọ w 
poniedziałki. środy i piątki dla ok 6-g0 


l we wtorki i czwartki. 


Owocna działalność Opieki Rodzicielsk ei 
w Brdyujściu - 


Już przeszło rok mija, jak nowy Zarząd 
Opieki Rodzicielskiej w Brdyujściu w har- 
moniinej współpracy domu ze szkołą zrea- 
lizował szereg prac z pożytkiem dla dobra 
szkoł; dzieci i społeczeństwa. Dzięki zro- 
sprawy, jaką jest 
współpraca rodziców.ze szkołą, .wszyscy ro- 
dzice należą do Opieki Rodz. Troska o do- 
bre wychowanie dzieci. dożywianie bied- 
nych i zaopatrywanie ich w potrzebne rze- 
czy — oto główne cele pracy „Opieki. Aby 
zdobyć odpowiednie fundusze i zasilić ka- 
sę Opieki, dziatwa szkołna pod kierunkiem 
swych nauczycieli pp. Jurskiego i Latosa u- 
rządziła szereg imprez, a mianowicie z 0- 
Kazji - Święta Niepodległości, oraz obchodu 
gwiazdkowego. które przyniosły kasie zna- 
czny dochód. Punktem kulminacyjnym. dzia 
'łalności Zarządu była gwiazdka dla dzieci, 
urządzona dzięki zebranym funduszom z 
imprez. Wszystkie dzieci szkolne, w liczbie 
skoto 200. obdarzono artvkułami pierwszej 
potrzeby. oraz łakdeiami na ą sumę 

zł. 


Szczególne uznanie należy się p. 
T. Jurskiemu, który dzięki swemu iakirwi 
umiał pozyskać poparcie miejscowego oby- 


' ODCINKI TYGODNIOWE 


Trzy po trzy 


Słusznie nie uznawano w Polsce nigdy 
żadnych tytułów książęcych, hrabiówskich 
‘ozy barońskich. bo to najprzód sprzeciwia 
się: zasądzie równości demokratycznej, a po 
zą tym niedy nie wiadomo, czy mamy przed 
scbą piawdziwego księcia. lub fałszywego, 
albo czy książę ów nie: jest przypadkowo 
szuka naiw- 
nych. na których koszt mógłby się bawić. 
6 0” tej zasady ` nie warto robić żadnych 
wyjątków. przekonaliśmy: się ostatnio. 
`~ Zawiódł nas bowiem na całej linii i na- 
brał szpćinie ostatni. tolerowany książę w 
Polse: — Książę Karnawału. Ogłosił ów pan 


4 jeszcze w starym roku swój uroczysty przy- 


jazd na 6 tygodni. Kazał trąbić i ogłaszać 
wszystkim, że skoro przyjedzie -przepędzi 
znienawidzonego tyrana .Kryzysa”. 
wszyscy mogli żyć wesoło, bawić się. sza- 
leć i używać świata. 

->F uwierzyłi ludzie słodkim słówkom i 
ruszyli do tańca, bo przecież kiedy tak wiel- 
ki pan: prosi, to trudno odmówić, tym wię- 
cej, ż* dobre obyczaje nakazują jeszcze zaw- 
szc pficić temu, który prosi. A taki wielki 
pan jik Książę Karnawału nie miałby pła- 
cić"! Bawiono się więc szczególnie wesóło w 
dziu Poena ksiecia, co miało nastavić 


aby” 


"organizacji i szkoły. 


| 


watelstwa. Pracując już lat 10 w szkole po- 
znał dokładnie braki miejscowego środo pile 
ska, dla którego poświęca nadal każdą wol- 
ną chwilę. Dlatego też Opieka Rodz. ocenia- 
jąc jego wybitne zasługi, oraz z okazji 10- 
lecia pracy przy szkole, wręczyła mu pięk- 
ny dyplom i śliczny upominek. 


Zaznaczyć przy tym wypada, że wszy- 
scy członkowie Opieki Rodz. są robotnika- 
mi, z których część często jest bez pracy. 
Jednakże dobra wola i zrozumienie wzajem- 
ne drprowadziły do dodatnich wyników. 
Niemniej cały Zarząd, złożony z tych sa- 
mych ludzi, pracuje intensywnie dla dobra 
Dzięki temu, objęta 
przed rokiem kasa, wykazująca saldo 3,35 
zł.. dziś mimce wielkich wydatków posiada 
ponad 200 zł. gotówki. 


Dzięki więc zgodzie między nauczyciel- 


stwem a Zarządem Opieki wre praca na tym- 


szarym krańcu. miasta By co = 
czywiście. jest z wielkim pożytkiem dla 
szkoły i dzieci. Oby wszędzie tak było, a 


kier. | wówczas młode pokolenie wyrośnie na e 


a | 0000 0000000000) 


brych i rozufanych ohywateli Rzeczypospo- 
litej. : 


we wiorek 9 luiego punktualnie o godz. 24 
w nocy .czyli w ostatniej chwili ważności 
paszbortu. Tymczasem nadeszła wyznaczo- 
u: godzina, a książę nie zjawił się na poże- 
gaanie. Niejeden miał już ochotę czmychnąć 
do domu. ale jakoś rachunek nie pozwałał. 
Może zjawi się jeszcze książę i wszystko za- 
łatwi — pocieszano się Tymczasem książę 
wsiąkł. Jak często się zdarza różnym oso- 
bom w obęcnych czasach przed zapłaceniem 
rachunku, tak i on przepadł jak kamień w 
wodzie. a niedobitki wtorkowej zbaawy wra 
cali dopiero w śradę rano. niejednokrotnie 
be: piaszczów i bez kapeluszów, zaś wszys- 
cy bez zrosza przy duszy. Mój przyjaciel 
tłumaczył mi, że z powodu nadmiernej ilo- 
ści wypitego szampana zapomniał odebrać 
garderobę. Uwierzyłen mu. że wszystkiemu 
winna nadmierna ilość szampana, ale za- 
penia odebrać garderobę? Napewno mu- 
siał ją zostawić. a właściwie zastawić. 

I tak po skończeniu Karnawału należy za 
notować: po stronie strat niezapłacone ra- 
chunki w lokalach. u krawców. .fryzjerów i 
kupców. dużo zmarnowanego czasu. nie- 
przespane noce i utratę kilku lat cennego 
życia, rozbicie dużej ilości szklanek. kielisz 
ków. talerzy, a nie,ednokrotnie małżeństw 
i serduszek p-drastających dziewojek, wy- 
prowadzonych po raz pierwszy na wielki 
świat. tudzież duża iłość rozmaitych zgub, 
nieraz bardzo .nieuchwytnych wartości”, co 


— Dyżur nocny aptek do niedzieli 14 bm.. 
włącznie pełnią: Apteka Piastowska, ul. 
Śniadeckich 49, tel. 36-82 i Apteka pod Or- 
łem, Rynek Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 30-98. 

— Dyżur lekarza kolejowego. W niedzie- 
lę yr dr. Fomicki, i Gdańska 46, 
tel. 22-66. 


Scena i kulisy 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W sobote odbędzie się pra-premiera O- 
peretki F. Raymonda „Jego wielka miłość“ 
o przepięknej muzyce i doskonałym libre- 
eie w wersji polskiej J. Waldena. 

W wielce urozmaiconej całości zasługu- 
ją na progs i przebojowe atrakcje jak: Nr. 
I. „Hiszpańskie gitary“ — St. Iwański, Re- 
vellersi, tancerki, Nr. II. „Kochaj mnie“ — 
Mary Gabrielli, Nr. III. „Nocą gdy świat 
tonie w mgle“ — Mary Gabrielli, Barbara 
Halmirska, zespół taneczny, Nr. IV. „Bob- 
by - excentric“; Nr. V. „Fox elektryczny“ — 
primabalerina Irena Soboltówna — Euge- 
niusz Wojnar i zespół, Nr. VI. „Święto Iva- 
pur* — primabalerina Irena Soboltówna — 
Eugeniusz Wojnar i zespół. Reżyseria M. 
Domosławskiego, przy pulpicie kapelmis- 
trzowskim K. Kulecki. Nowe dekoracje J. 
Hawryłkiewicza. Zainteresowanie bardzo 
duże. 

W niedzielę po południu o godz. 16 ko- 
media Kiedrzyńskiego „Serce na wolności“, 
w której pod reżyserią J. Szyndlera udział 
biorą pp. Erhartówna. Paszkowska, Szabe- 
MRON Jaglarz, Koczanowicz, Leśniow- 


ski. Nowakowski, Połoński i Szyndler. Bi- 
lety po cenach zniżonych do nabycia w ka- 
sie teatru. 


Wieczorem powtórzenie sobotniej pra- 
premiery „Jego wielka miłość“ F. Raymon- 
da. 


KINA. 

ADRIA: „Toni z Wiednia* i nadprogram 

APOLLO: „Oskarżona” i kolorówka „Słod- 
ki karnawał". 

BAŁTYK: „Dziesięciu z Pawiaku" i „Osiem 
godzin. dr Morgana* 

KRISTAL: „Młody hrabia“ z Anny Ondrą 
i nadproeram. 

MARYSIEŃKA: „Jak się kończy miłość?" 

REWIA ..Miasto miłości“ i rewia. 


Do jednego szeregu! 


Pcdpisana organizacja przesyła nam 6- 
dezwe poniższej treści: i 
Do Oficerów WP. w st. spoczynku! : 
So'idarność to potęga każdej organizacji. 

szczególnie organizącji skupiającej w 
mA szeregach tych, którzy złożyli w ofiar 
nym obowiązku swe zdrowie w służbie 0-. 
-brony Ojczyzny, a dziś z tej czy innej przy-. 
czyny wyszli z szeregów czynnie służących. 
Wyszli niejednokrotnie skąpo zaopatrzeni 
z gnębiącym ich uczuciem doznanej krzywdy 
nawet w obliczu wielkich potrzeb Państwa 
i związanych z tym wysiłków skarbu nasze- 
go. O poprawę bytu i wyrównanie niczym: 
nie uzasadnionych różnie w uposażeniu e-. 
merytalnym swych członków walczy Zwią- 
zek Oficerów WP. w st. sp. który ma na ce 
lu nie tylko materialne ich korzyści. ale 
przede wszystkim dąży przez poprawę bytu 
do wzmocnienia siły ich ducha, tak bardzo 
potrzebnej w pracy nad utrwaleniem potęgi 
Oiczyzny 

Związek Oficerów WP może osiągnąć 
swe zamierzenia jedynie w wypadku sku- 
pienia w swych szeregach wszystkich Ofi- 
córó: - WP w st. sp. i dlatego podpisany Za- 
rząd Związku, Koło Bydgoszcz, apeluje do 
Was koledzy. zamieszkali na terenie miasta 
aby żadnego z Was nie brakło w naszych 
szeregach i abyście nie korzystali z naszych 
wysiłków przypatrując się biernie naszej 
pracy. 

Wszelkich informacji udziela i przyjmu- 
je wpisy. Sekretariat Koła. Rvdgoszcz ul. 
Paderewskiego 1. w godz. 18—19. ' 

Za zarząd: i 
mjr. Zawadił, sekr. płk. Zachar, prezes 


Jak nas informują, zapowiedziane na 

dzień 13 bm. walne zebranie członków Rady 

czno-Kulturalnej w Bydgoszczy od- 

będzie się dopiero dnia 26 bm. o godz. 19,30 

z tym samym porządkiem obrad. Walne ze- 

branie odbędzie się w ratuszu przy ul. Jezu-' 
iekiej. 


zdarza się zwykle pod wpływem działania 
dwć'h zespolonych pierwiastków o począt- 
kowych literach „a—a* czyli ałkohołu i a- 
mora. Po stronie zysków zaś zanotować na- 
leżałoby katary, grypy, przeziębienia. dziu- 
ry w butacł i skarpetkach, reumatyzm. 
strzykanie w kolanach. palpitacje serca. nad 
syłane rachunki i jeszcze może jakieś drob- 
nostki. Zysków - tych wprawdzie nie jest 
zbyt dużo, ale zawsze starczy, aby Karna- 
wał przynajmnie: na okres postu pamietać. 


Jedna z „czołorzych* wydawnictw bydgo- 
skich jakoś straciłe w tym roku rachubę 
czasu, bo wpadło już w ton wielkopos:ny na 
tydzień przed zakończeniem karnawału. roz 
poczynając sypać popićł nie wed:ug w- 
neg» zwyczaju na głowę, na kemien pr 
marności świata tego, ale... prosto w oczy. 
Ktoś z „przyjaciół“ nie pozostał wiec dłużny 
i ze swej strony do posypania, a raczej © 
blania owego wydawnictwa użył czarnej 
smoły. 


Charakterystyczne jest -również to. że 
pismo owo na Śmierć zapomniało o włas- 
nym balu. i do tej chwili nie przypomnia- 
ło sobie. że taki bal się odbył. że mimo 
wszystko dał nawet dochód. który przezna- 
cza się przecież na wspomożenie ubogich ro- 
dzin po redaktorach, bez względu na to. czy 


,kto na balu był, czy nie, czy nawet odra- 
| dzał nóiścia na ów hal (Ley) 
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Z cyklu: Szkoła i dom 


Rodzice opiekują się harcerzami 


Już niejednokrotnie mieliśmy moż- 


` ność wykazać, że szkoła dzisiejsza róż- 


ni się ogromnie od swej poprzedniczki, 
szkoły przedwojennej, szkoły zaborczej. 
Szkole dawniejszej chodziło przede wszy 
stkim o wychowanie poddanych, wier- 
nie wykonywujących rozkazy cesarza 
czy cara i jego urzędników. Człowiek 
był mechanizmem biernym w wielkiej 
machinie państwowej, bezwiednie poru- 
szanym wolą monarchy. Rygor zewnę- 
trzny, rozkaz, wymuszony często siłą fi- 
zyczną nauczyciela — oto środki wy- 
| chowawcze dawnej szkoły”.. 


' . Zupełnie inaczej traktuje sprawę wy 
: chowania młodzieży szkoła polska. Jej 
' chodzi również o wychowanie karnych 
'obywateli Państwa, ale karność ta jest 
' rozumna, świadoma, płynie z wewnątrz 
i nie jest narzucona sztucznie, za pomo- 
i cą środków fizycznych, kar cielesnych. 
,Szkoła polska chce Państwu oddać jed- 
| nostki uspołecznione, świadome swych 
| obowiązków, jednostki, które by rozu- 
| miały, że Państwo to wspólne dobro 
|wszystkich obywateli, że jch praca za- 
leżna jest od pracy innych i składa się 
na zbiorowy wysiłek wszystkich Pola- 
ków, że niespełnianie obowiązków przy- 
nosi szkodę nie tylko im samym, ale 
całemu społeczeństwu polskiemu. 


Stąd też wielki nacisk kładzie szko- 
ła polska na wyrobienie społeczne swych 
wychowanków. Wyrobienie to nauczy- 
ciel osiąga przez swą pracę wychowa- 
wczo - naukową w lekcjach jak również 
zæ; pośrednictwem organizacyj młodzie- 
żowych, działających na terenie posz- 
czególnych klas czy całej szkoły. Ka- 
żda klasa tworzy grupę społeczną, ze- 
spoloną wspólnymi ideałami, wspólny- 
mi dążeniami, a formą zewnętrzną, for- 
mą organizacyjną tej grupy jest samo- 
rząd klasowy. Poza tym istnieje cały 
szereg organizacyj, które obok swych 
specjalnych zadań mają zawsze ten sam 
cel: uspołecznienie młodzieży. 


Z pośród różnych organizacyj mło- 
dzieży na plan pierwszy wybija się har-. 
cerstwo. Jest to organizacja, która naj- 
lepiej odpowiada dążeniom i zaintere- 
sowaniom młodzieży szkolnej, a która 
równocześnie posiada nieocenione 
wprost walory wychowawcze: Harcer- 
stwo rozwija w młodym chłopcu siły fi- 
zyczne, hartuje jego ciało, uszlachetnia 
jego duszę, wyrabia w nim cechy cha- 
rąkteru jak: prawdomówność, punktu- 
alność, obowiązkowość, szybkość orien- 
tacji i t. p., zapala młodzież do czynów 
patriotycznych, wyrabia gotowość do 
ponoszenia ofiar na rzecz Państwa, wre 
szcie czynnie propaguje miłość bliżnie- 
go, gotowość niesienia pomocy bliźnim 
w każdej potrzebie. 


Dziś już prawie każda szkoła pow- 


szechna ma swoją drużynę harcerską.. 


Opiekuje się nią zwykle jeden'z nau- 
czycieli, który posiada odpowiednie wy- 
szkolenie w tym kierunku. Drużyna re- 
alizuje swój plan pracy opracowany 
przez władze harcerskie i uzgodniony z 
władzami szkolnymi. Młodzież zobowią- 
zana jest przestrzegać prawa harcerskie- 
go, inaczej grozi jej wydalenie z dru- 
żyny. 

Na tym odcinku pracy szkolnej spo- 
tykamy również rodziców, współdziała- 
jących harmonijnie ze szkołą. Są to naj- 
częściej ludzie, którzy kiedyś w mło- 
dym wieku byli także harcerzami, a 
więc przejęci ideą harcerską, albo też 
tacy, którzy lepiej niż inni rozumieją 
znaczenie harcerstwa dla Państwa. 
Mam tu na myśli przede wszystkim ofi- 
cerów i podoficerów; spotykamy ich 
dość dużo w tzw. sekcjach harcerskich 
przy opiekach rodzicielskich lub też w 
organizacjach specjalnie dla tego celu 
stworzonych — Kołach Przyjaciół Ha- 
cerzy, 


Praca sekcyj harcerskich czy Kół 
Przyjaciół Harcerzy idzie w dwóch kie- 
runkach: otoczenie młodzieży harcer- 
skiej opieką moralną i niesienie im po- 
mocy materialnej. Widzimy tedy „przy- 
jaciół* na bezpośredniej styczności z 
młodzieżą harc. Zwykle każdy zastęp 
ma swojego opiekuna, który od cząsu 
do czasu przychodzi na zbiórki czy ćwi- 


Lr c e e o ew AA eo a w ww w 


„szkolnymi 


czenia, przysłuchuje się gawędom w i- 
zbie harcerskiej, sam czasem opowie ja- 
kąś ciekawą gawędę, w której przedsta- 
wi młodzieży swoje przeżycia harcer- 
skie z czasów niewoli, kiedy to jako kil- 
kunastoletni chłopak zbierał się ze swy- 
mi towarzyszami gdzieś poza miastem 
w lesie lub zapadłej wiosce, by upra- 
wiać ćwiczenia harcerskie, by uroczyś- 
cie obchodzić jakąś rocznicę narodową, 
albo uczyć się języka ojczystego i słu- 
chać opowiadań z naszych dziejów na- 


W 82 rocznicę strajku szkolnego, przy- 
padającą na styczeń rb., rozpoczął się w ca- 
łej Polsce miesiąc zbiórki na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. Zarówno 
zbiórka jak i cała prowadzona na ten cel 
akcja propagandowa organizowane są w 
tym roku przez Towarzystwo Pomocy Polo- 
nii Zagranicznej pod protektoratem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego, Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego - Rydza i Jego Eminencji Pryma- 
sa Polski ks. kardynała Augusta Hlonda. 

Potęga narodu polskiego opiera się nie 
tylko na 33 milionach obywateli, żyjących 
w Rzeczypospolitej, lecz również na 8 mi- 
lionach Polaków, zamieszkałych poza gra- 
nicami Państwa Polskiego. 

Polonia zagraniczna, to jeden masyw 

ości. związany z Polską wspólną histo- 
rią, kulturą, językiem. Dając żywiołowi pol 
skiemu zagranicą polską oświatę, polski o- 
byczaj i wiarę naszych ojców, zapewnimy 
zwycięstwo ekspansji narodu eno, o- 
raz wzmocnimy naszą kulturę na prasta- 
rych ziemiach polskich, leżących poza grá- 
nicami Rzeczypospolitej. 


została 
niebez- 
Złodzieje 


Policja bydgoska powiadomiena 
o pojawieniu się nieznanych narazie 
piecznych kasiarzy „rakowych“, 


"włamali się wczorajszej nocy do fabryki i 


zakładów złotniczych braci Kochańskich i 
Kuenzla przy ul. Gdańskiej 58. 

Sprawcy włamali się do zakładów przez 
wyłamanie drzwi, po czym przy pomocy t. 
zw. „raka“ rozpruli kasę ogniotrwałą, W 
kasie na szezęście nie było gotówki, jed- 
nak do tej pory nie zdołano jeszcze ustalić, 


Ka szalach Semidy 


Przed sądem w Kcyni pod Bydgoszczą 
odpowiadali onegdaj za kradzieże dwaj cy- 
ganie: niejacy Franciszek i Reinhold Bur- 
jowscy. W wyniku rozprawy, która wyka- 


Za zniewagę rolnika Wacława Niebora- 
ka odpowiadała przed Sądem Okręgowym 
w Bydgoszczy 48-letnia żona rolnika z Pio- 
trowic Wiktoria Górdowa. Oskarżona w cza 
sie sporu z Nieborakiem rzuciła się nań z 
siekaczem w ręku i ze słowami „pocoś tu 
przyszedł — ty koci łbie“ — zadała mu silny 
cios w ramie. Nieborak po wylizaniu się z 
A OJ 


zku z projektowanymi inwestycjami, 
problem rozbudowy szkc'nictwa kieru- 
je naszą uwagę również na kwestię 
przyrostu naturalnego, który z roku na 
rok się powiększa, mnożąc coraz więk- 
szym iloczynem znikomą przed laty 
liczbę rdzennych gdyńskich obywateli. 
Tak tedy Gdynia rowiększa się nie 
tylko przypływem z zewnątrz, lecz '.. 
samoczynnie, własnym młodym naryb- 
kiem Według statystyk liczba urodzo- 
nych tu dzieci od r. 1927 do chwili obec- 
nej wynosi ponad 14 tysięcy. W liczbie 
tej mieści się duża progresja, gdy bo- 
wiem w r. 1931 urodzin było ogółem 948, 
to w roku 1936 cyfra ta się potroiła, wy- 
nosząc 2.905. 

Widzimy więc, że Gdyni przybyw” 
dziś co roku 3 procent ogółu mieszkań. 
ców przez przyrost naturalny. Codzien- 
nie rodzi się tu przeciętnie około 8 nie- 
mowiąt. Procentowo na przestrzeni tych 


rodowych, zaklętych w czarowną baśń | roznieca się iskra miłości Ojczyzny, w | wszelkie rozkazy wykonuje szybko, spra 


Nieznani złodzieje włamali się do zakładów złotn iczych 
przy ul. Gdańskiej 


duszy rodzi się kult dla naszych bohate- 
rów, którzy z całym poświęceniem skła- 
dali na ołtarzu Ojczyzny ofiary krwi i 
mienia! Chłopak widzi w tym starszym 
harcerzu swój ideał, rodzi się w nim 
chęć do czynów szlachetnych, pragnie 
naśladować swoich starszych druhów. 
Zaiste, takie gawędy, w których łą- 
o bohaterskich królach i sławnych ry- | czą się serca Mae R e 
cerzach! f 6 nók z młodym pokoleniem harcerskim, 
A musiał się z tym wszystkim u- | są naprawdę piękne, są wzruszające! 
krywać, bo. oczy żandarma pruskiego, | A kiedy cała drużyna ma swoją zbiór- 
rosyjskiego, czy austriack ego pilnie śle- | kę, obok drużynowego i kierownika 
dziły każdy, nawet najmniejszy odruch | szkoły zjawia się zarząd Koła Przyjacio: 
naszej młodzieży... (asem opowie im | Harcerzy, aby zaakcentować swoją mi- 
jakie. ciekawsze przeżycie z wojny świa | łość do harcerzy, aby zacieśnić więź. ła 
towej, z walk legionowych, czy powsta- czącą K. P. H, z drużyną. Do młoayci 
nia wielkopolskiego. A młodzież słucha | gerc chłopięcych wstępuje szlachetna 
z zainteresowaniem... w oczach zapala | ambicja. Każdy chce, aby jego drużyna 
się płomień dumy narodowej, w sercach | prezentowała się jak najlepiej, to też 


wnie, bez najmniejszego uchybienia! 

A ileż radości sprawia wspólne ga- 
wędzenie starszych i młodych przy sto- 
le wigilijnym nodczas dzielenia się o- 
płatkiem, podczas wręczania harcerzom 


Że bracia nasi zagranicą potrzebu ą bar- podarków gwiazdkowych albo wzajem- 
dzo wydatnej pomocy, o tym dowiadujemy ! nego składania sobie życzeń! 


się niemal codziennie z odgłosów naszej 
prasy, a relacje z posiedzenia komisji bu- 
dżetowej Sejmu, która dnia 11 stycznia br.- 
obradowała nad  preliminarzem minister- 


Albo jak młodzi druhowie się cieszą, 
gdy „przyjaciele“ przyjadą do ich obo- 
zu i przez kilka dni z nimi tam przeby- 


stwa spraw zagranicznych, roztoczyła przed | wają. A tacy przyjaciele nigdy nie przy- 
nami ponury obraz warunków kulturalno- | bywają próżno; zawsze coś tam każde- 


oświatowych, w jakich znajduje się niemal 
cała Połomia zagraniczna. Fakt, że Polska 
jest jednym z pierwszych państw, które o- 
piece nad emigrantami nadały charakter 


mu się dostanie. Taki przyjaciel to jak 
wujek, który przyjeżdża z daleka i dla 
dzieci ma zawsze cukierki w kieszeni i 


społeczny, napawa nas otuchą, że ten wiel- | miły uśmiech na tw: È 
Ki | jaki i mity i ' na arzy. 


ar sił ne-?d 
3-milionowa masą rdzennych Polaków ży- 
jących zagranicą, nie będzie dla Macierzy 


Częste też członkowie Koła Przyja- 
ciół Harcerzy pomagają drużynowemu 


nigdy stracony. a zrozumienie tej idei przez | w szkoleniu chłopców. Z zapałem słu- 


cały naród b 


ędzie wvrazem najszlachetniej- | chają harcerze wykładów z pionierki, 


szego z imperializmów, jakim jest imperia- | maskowania, gazoznawstwa, terenozna- 


lizm duchowy i kulturalny. 

Akcję Towarzystwa Pomocy Polonii Za- 
granicznej na terenie Bydgoszczy podjął 
specjalny Komitet, 
projekt przeprowadzenia zbiórki. Komitet 
zamierza przeprowadzić zbiórkę drogą ro- 
zesłania list składkowych. 


jakie przedmioty wartościowe padły ich łu- 
pom. 


W związku z pojawieniem się nieuchwyt- 
nych chwilowo Fasiarzy, powtarzamy 0- 
strzeżenie policji hydgoskiej, która zaleca 
pozostawiać kasy, jeśli nie są przechowy- 
wane w nich kosztowności i zotówka, 
warte, aby w ten sposób uniknąć cwent. 
rozprucia cennych kas przez zuchwałych 
złodziei. 


Kradzieże pier jie: przed sądem 


zała niezbicie winę cyganów — sąd skazał 
Franciszka B. na 16 miesięcy więzienia, zaś 
Rcinholda B. na półtora roku więzienia. 


rany skierował sprawę do sądu, wobec cze, 
krewka kobieta zasiadła na ławie oskarżo- 
nych. W wyniku onegdajszej rozprawy ska- 
zano ją za obelgę na 2 tygodnie aresztu. 
zaś za wojowniczy „rękoczyn' na 6 miesięcy 
więzienia. „Nieborak* został  pomszczony, 
mimo, iż skazanej zawieszono wykonanie 
kary warunkowo na 3 lata. 


powiększyła się w Gdyni znacznie szyb- 
ciej, niż we innych miastach 
polskich. Jeżeli tak dalej pójdzie Gdy- 
nia zyska sobie miano najrłodniejszega 
miasta Rzeczypospolitej: S 
Fakt ten może napawać nas dumę iz uf 
nością patrzeć możemy w przyszłość mło- 


wstwa. A jak im imponuje, jeśli wykła- 
dy te prowadzi prawdziwy oficer polski! 


który opracował już | Przecież każdy chłopak chce być ofice- 


rem. Czuje się tedy w takich chwilach 
żołnierzem, kandydatem na oficera! 
Tak oto wygląda opieka moralna ro- 
dziców nad harcerzami szkolnymi. Ale 
Koło Przyjaciół Harcerzy dostarcza dru- 
żynie również dużo pomocy materialnej. 
Zasiągnęliśmy informacji u jednego z 
drużynowych: Koło Przyjaciół H. wypo- 
sażyło izbę harcerską w kompletne u- 
meblowanie, zakupiło dla drużyny trzy- 
lampowy radioodbiornik, udzieliło kilka 
krotnie subwencyj na obozy harcerskie, 
wyekwipowało całkowicie drużynę na 


ot- | zlot jubileuszowy do Spały, dostarczając 


wszystkim harcerzom, bioręcym udział 
w zlocie, plecaków, kocy, troków, mena- 
żek, noży, widelcy. Poza tym K. P. H. 
zakupiło sporo mundurów, czapek, pa- 
sów i in. sprzętów dla biednych herce- 
rzy, wreszcie zamówiło sztandar dla 
drużyny za kilkaset złotych. 

Warto też zajrzeć na zebranie Koła 
Przyjaciół Harcerzy! Z jaką troską ra- 
dzą nad dolą maleńkich druhów, jak 
starają się o ich wychowanie, jak trosz- 
czą się o zaspokojenie potrzeb material- 
nych drużyny! i ; 

Zaiste zazdrościć można harcerzom 
którzy taką mają opiekę ze strony szko 
ły i rodziców! Młodzież tak wychowy 
wana, będzie umiała w przyszłości pe 


pes swoje obowiązki obywatelskie! 


M. Stap. 


Gdynia najpłodniejszym miastem Polski 


Codziennie przybywa jej 8 małych obywateli 
Niezwykle aktualny w Gdyni, w zwią- | kilku lat liczba najmłodszych obywateli 


dego miasta które tak piękny daje dowód 
swej żywotności. W związku z tym je- 
dnak wysuwają się również poważne 
troski, jak zapewnić nowemu pokoleniu. 
niezbędne warunki dla jego normalne-: 


go rozwoju. Na tym tle pre""-mat szkol- ` 


nictwa w Gdyni nabiera szczególnej do-: 
niesłości, 


EE E EO Z OWE ZE WZW DEER ZOZ KOZIE KE OE ZOEZIK DE ZOE), 
Chłodnia w Gdyni pracuje z pełną wydajnością 


Warszawa, 12. 2. (PAT) W dniu 11 bm. 
odbyło się w Państwowym Banku Rolnym 
w Warszawie walne zgromadzenie rady go- 
spodarczej Chłodni i Składów Poctowych w. 
Gdyni, na którym omówili prace rady i zło- 
żyli sprawozdania: b. min. Wacław Stani- 
szewski, dyr. H. Drozdowski oraz inż. St. 
Rostkowski. 

Jak wynika z tego sprawozdania, pomi- 
mo niedawnej, znacznej rozbudowy Chłod- 
ni. pracuje ona z pełną wydainością i mo- 
gła przystapić do obniżenia onłat za prze. 


chowywanie towarów i manipulację. Uru- 
chomiona pod tym samym zarządem Chło. 
dnia Warszawska na Woli jast ostatnim sło- 
wem techniki. W najbliższych zamierze- 
nisch spółki leży wybudowanie chł -ini w 
Łodzi i Wilnie. © 

Do prezydium rady wybrano na trz:ch- 
letnią kadencję pp. rektora Witolda Stanie- 
wicza, prezesa Mieczystaw:: Zaza)skiego, 
drr. H. Drozdowskiego i naczelnik: kazie 
mierza Ś i 


SOBOTA. NIEDZIELA, DNIA 13—14 LUTEGO 19537 R. 


oraz wszelkiego rodzaju, 

najlepszego - wykonania 

na dogodnych warun- 

kach po cenach najniże 
` szych poleca 


posiadacze 
superheterod. 
Telefunken 


ul | 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


„„ moje człeroletnio 
Zosia ali dosko- 
nalę obchodzić się 


«a ton jes?! tok 


z „LORDEM”. Sama ezysty i naturalny, 


nostowio odbiornik, 
reguluje. łopie stacje 


że mój „ARYSTO- 


eołej Evropy. 
Cóż io zo radość... 


stojący na stolik KRATA” wydaje mi 
salonie, "MAGNAT" się szczytem tech- 
e, tg wytwornie o niki głośnikowej.. 

kiedy się „odezwie” 
swoim wspaniałym tor 
nem, staje się centrak 
nym punktem zainte: 
eesowonia I 

gości. 


„nie mamy żad- 
nych trudności 
w odbiorze najdal. 
szych stacyj radio. 
wych. Nic nie za. 
kłóca żwietnego 
odbioru, a ton 
„PREMIERA” jest 
naturalny, żywy 
isoczysty.; 


.. chybo no całe. 
życie wysłarczy mi 
Wasz MAGNAT”. 
Niczego więce 4 
nie wymagam 
radioodbiorniko, 
daje on. bowiem 


Í 


w.Gdyni, 2spiętrowy, nowy, 
wysog w 1936 r. 30s 

na budowa, parcela 650 
m, Cena 55.000 zł, w tem 
dług B. G. K. 10.000 zł. 
Dochód miesięczny 620 zł. 
Oferty do „Gazety Morskiej 
Ilustr.“ Gdynia, pod „ó20*; 


Dom 
w Gdyni. aspiętrowy, nowy. 
solidnie wykończony, z po» 
wodu wyjazdu sprzedam na: 
tychmiast, Cena 52.000 zł. 
w tem dług B. G. K. 10.000 
zł, Dochód mies. 630 zł. 
Oferty do „Gazety Morskiej 
Ilustr.“, Gdynia, pod „Dom“. 


Niebywała okazja 


do 28. il. 37. Z powodu 
zmiany lokalu można kupić 


-BY ZDOBYĆ 
JEDNĄ Z WIELU WYGRANYCH ! 
W KOLEKTURZE 


DZIERZANOWSKIEGO 


„rzek CHROBREGO 2 
Konto P, K. ©. 200.360, 
gdzie ostatnio padły 2 wygrane po zł. 100.000, 
3 po 50.000 zł. i wiele innych, 
460 co jest najlepszą ręklamą tej kolektury. 


wszystko.. po tanich cenach meble jak |=— NERWOL < 
sypialki, stołowe, kuchnie i ; i 
różne pojedyńcze. Stetdn Chemika Dr. Franzosa, środek (nacieranie) 
Bra ger hip kad | przeciw 
ska 73. Tylko do 2 , 
37 1. 668M. REUMATYZMOWI 

z kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 
Mieszkania ok ischiasowi. = 


3 pokojowe do wynajęcia. 
Wiadomość Administracja 
Nieruchomości Z. U. S, ul. 
Marsz, Piłsudskiego Nr. 5, 


Do nabycia tylko w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż. 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 


8327 


m. 64 tel. 1791. 643M 
tówkę — Belki Drzewo liściaste Pa Gadron | Żelazo PłytRi posadzkowe terrakotowe 
agiit Dyszle — Szprychy ołę Cesłę Gwoździe Płytki glazurowane 
Deski podłogowe DyKtę LepniR Cement Blachę Hafle we wszystkich Kolorach 
Listwy profilowe Fornier KHarbollneum Wapno Armatury do pieców Węgiel 
StolarKę budowlaną Astalt Gipe Parkiet Koks 


Drzewo stolarskie 
polecają ze swych tartaków, fabryk względnie składów po cenach konkurencyjnych 


- È zakładu Przemysłowe M. KRENSKI Sr.z osr.o ośr. odv, 


: GDYNIA ul. Gdańska 15 tel. 26-30 i 27-31. Fabryka Papy, Wyrobów Smołowco Smołowcowych ch 
p i Cemantowych w Bydgoszczy ul. Gdańska 140, tel. 33-06 i 33-61. y 


ODDZIAŁT: 
OrłowesMorskie. ul. Limbowa 33 tel. 9119. 
Lhade ul. Sobieskiego 38/39 tel. 14:04. 


1 a bar p By, rady | Avari i analizy ge ea A Aa agar cia pagana a 
4 lanej osoby, rady i wskazówki, odzwy a ws o! ogów. ajduje z iono 17:91, az 
M. Medium .,I AMAHRA jest mieomylne, Zestawia w ra ihh ndasive Si Postao tel. 17.9 643M A 
większej wygranej, Nra losów, wskaże gdzie takowe można PIĆ 

Napisz natychmiast do mnie, podaj g a, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1.— zł znaozki poczt. 1 na koszty TESIR 
przesyłki, a otrzymasz w. piseelagu 4 ton dni odemnie dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt. 6060.— zł 

Mędjum „TAMAHRA* wybierze dla p w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz 2 5 
odemnie prawdziwy” klucz nowego życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego. Wiele miesiecznie 


wielkich wygranyo 
3698 


KTOŹ INNY POTRAFI ODGADNA: TWĄ PRZYSZŁOŚĆ? | 


uznany jako wszechówiatowy fenomen dysponują. mo vą sugestji i magnetyzmu oraz jasn 
widzenia na odległość. 5A 

MAHRY'*, które posiada nadprzyto: 
W transie jasnowidzi bez różniey oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilka włosów, danej 
pat Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego. odgaduje przeszłość, teraźniejszość 


to owoo.mej pracy, dla En eż każdy zwracający się do mnie dziękuje. 
Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 23. m 2 — Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam. 


TARTAKI I STOLARNIE: 
Gdynia, ul. Gdańska 15 tel. 26:30 i 27:31 
Starogard, ul. Kościuszki 52 tel. 21, 


Mickiewicza 23 tel. I 


dziądz, ul, Mi 
sh =. Grudziądzka 45/47 tel. 1506. 
Chojnice, Warszawska 11, 


Species uwagę zwracamy na nowo otwarty oddział w Bydęazcy przy ul. Gdańskiej 140 (dawn. Bracia Schlieper) z własną fabryką papy, wy 


hurtowym i detalicznym składem materiałów budowlanych. 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej. 


dynego na kuli ziemskiej Medium NTA. 


Przy pomoce: 
yłania fluidu astralnego. 


słynnego 
ony dar promieniowania i 


Przedsiębiorstwo Rzeźbiarsko - Kamieniarskie 
i Fabryka Nagrobków 


BYDGOSZCZ Ja JOB cor 


Biuro Gdyńskie: 
Składnica: róg ul. Śląskiej i Witomińskiej 
poleca jako specjalność: 
wykończenia wnętrzy budowli, jak 


RTYKUŁY BIUROWE 


najstarsza na miejscu firm. 
Obecnie tylko Starowiejska 7 i 


ul. Świętojańska nr. 116 


398M 
ŁUCJAN SCHABIENSKI, ORŁOWO -GDYNIA 


Pisz jeszoze dziś do mnie na adres 


= 


pismienne przybory szkolne, wieczne pióra. albu: 
my, pocztówki, karty do do ZY: gilzy i t.p. poleca 
r Roman Morawski 


Abrahama +. Rok zał. 1926, tel. 1504. Dla biur znaczne rabaty 


Biuro Pośrednicze| 


Lokale 
sklepowe 


przy ul. Świętojańskiej Nr. 
139 (urządzony na wędlie 
niarnię) i przy ul. Ślaskiej 
Nr. 51 do wynajęcia. Wias 
domość: Administracja Nies 
ruchomości Z.U.S. ul. Marsz, 
P.łsudskiego Nr. 5, m. 64 


zarobić może każdy, 
sprzedając niezbędny 
w każdym domu opas 


tentowany nasz arty» 
kuł. Potrzebna gotóws 
ka na pierwszy towar 
zł, 50.—, Zgłoszenie : 
Tow. Handlowe Wy» 
robów Metalowych i 
Żelaznych — Gdynia, 
ul. Portowa nr. 8. 
738 M 


w .Gdyni, na WzgórzusFo- 
cha, w stanie surowym odes 


braną, z powodu braku gos? 


yil 


wyrobów art ód i cementowych oraz 


| L OLLA Gume 


EAR 
4 UŁ 


posadzki, schody, lam pe rie ścian it.p. PL Górnośląski 13, tel. 92.17 (w Pensjonacie Zbyszko) 


Przetwórnia marmuru, granitu i kamieni sztucznych, pa domy, parcele budowlane na dogodnych 


warunkach kupna oraz składy, mieszkania 
m Ma37 


tówki do dalszej budowy, 
natychmiast sprzedam. Ce» 
na 27.000 zł. — Oferty do 
„Gazety Morskiej Ilustr, * 
Gdvnia pod „44*, 


Ofiara zawodu, 


— Biedaku i zęby wae bolą? 
— O, nie, tylko nie mogę już słuchać tego wie- 
cznego dudlenia ,,: 


it p. korzystnie do wynajęcia. 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 13—14 LUTEGO 1937 K | 5 


Gasan, vamin. tangaasses À| TARGI WIOSENNE W LIPSKU 1937 


Towary żolazne, 9884 POCZĄTEK 28 LUTEGO 


SPECYFIKI ZIOŁOWE 
TEE M - ETEA TE TCC 


OSKARA WOJNOWSKIEGO oane rars stalowe 
RZESZY NIEMIECKIEJ 


Zi rzeciwko cierpieniom kanału . : 
K ODOYA ap . e zn. sl ,IROTAN" artykuły gospodarcze. 
Zioła przeciwko cierpieniom narzą: -- f : 
dów trawienia i wątroby „ zn. Sl. „CHOGAL* 
Zioła przeciwko wymiotom, oraz 


tonii kiszek . - « - . „zn.sł. „GARA“ s 
Zioła przeciwko chorobom porz ELM w Akos Pop ay s "AP À Sy dba informacji udziela: 
i ...... Sl w IZAN“ è > z, b e K-A 
PA, hp PR HAAS AS kalang odbędzje się w Leśnictwie Rudnik sprzedaż drzewa » ! astępca honorowy p. ERICH STUMPF 
podagrze i ischiasowi . . zn.sł. „ARTROLIN* |J| użytkowego i opałowego. Sprzedaż nastąpi w drodze /. GDAŃSK, LANGGASSE 29/30, ulbo 


publicznego przetargu najwięcej dającemu za natych: 
miastową zapłatą w gotówce. 
Grudziądz, dnia 10 lutego 1937 r. 


Zioła przeciwko  niedomaganiom 
skrotulicznym . » »: e « «zm.sł, „IIZAN* 
Zioła przeciwko chorobom nerek i 


pęcherza . . . . » .. .„zn.sł. „UROTAN* 770 Zarząd Miejski w Grudziądzu. 
Zioła przeciw chorobom nerwowym - 

iepilepsji. . . . . . . .zn.sł. „EPILOBIN*- 
Ką STel e siarkowo»roślinne zn. sł. „SULFOBAL“ 


Są do nabycia w aptekach i składach aptecz* 
nych. — Adres dla bezpośrednich zamówień: 
Oskar Wojnowski — Warszawa 


ul. Wojciecha Górskiego 3, m. 4. 
(dawniej ul. Hortensja) 


Grosz Szczęścia 


(dołączony do każdej ćwiartki) 

będzie przewodnikiem 

nych PA sky loterii. hp 
KOLEKTURY 


K. RZANNY 


BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 25, Tel. 3332. 
Dotąd wypłaciłem ponad 


150.000, — zł. 


Kup dzisiaj jeszcze los. 
+ Zamówienia zamiejscowe wysta 
na pocatówóe. | ki "568 


ELI B E p” SP. AKC. HANDL.- 
" PRZEMYSŁOWA 
Ł. J: BORKOWSKI i 


Telefon 29-21 GDYNIA 10 Lutego 24 


Węśiel - roks - Brykiety 
Żelazo - Cement - Mat. Budowlane 


Środukty naftowe 
Å- 


Składnica, ul. Morska 46 tel. 11-57 768 
e—a 
Przeładunek węgla. - Sprzedaż węgla bunKkrowego. 


531 


Izba Skarbowa w Grudziądzu 
Nr. I. — 1599/2/1/37 769 
Ogłoszenie o przetargu. 

Izba Skarbowa w Grudziądzu niniejszym ogłasza 
publiczny przetarg ofertowy na dostawę materjałów pis 
sarskich i rysunkowych w granicach do sumy 20.000 zł. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „oferta 
na dostawę materiałów pisarskich”, przy dołączeniu 
wzorów, należy składać w kancelari Izby Skarbowej w 
Grudziądzu ul. Legionów Nr. 25, pokój Nr. 1, w termi 
nie do dnia 1 marca 1937 r. godziny 12. 
~ Dodatkowy ustny przetarg wyjaśniający odbędzie 
się dnia 3 marca b. r. o godzinie 9 w sali konferencyje 
nej lzby Skarbowej. ) 


Sygnatura: Km. V. 2580/34, 
by, skarbowej "| À TORUN Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. x ; 
erty należy dołączyć kwit Kasy Urzędu Skare Komornik Sądu Grodzkiego w Byd ż i = = 
bowego na opłacone wadium do przetargu w kwocie Lokal handlowy V. Stefan Jaroszyński, majądzii {Neoni czy MAMA MM MAH IMME 
100.— zł w gotówce, lub papierach wartościowych, wys | oraz mieszkanie 4 pokojowe | ul. Śl nr. 3, na podstawie art. 676 i 679 K. p, C. po : 
mienionych w rozporządzeniu Ministerstwa Skarbu z |kuchnia — łazienka tanio | daje do publicznej wiadomości, że dna 26 marca 1937 


dnia 10, IX, 1927 r. Nr. D, O. P, $284/II], wynajęcia, Toruń, Mose | r, ; je” S 
MAEA a a E ar kz woE Modne okulary i binokle 
yoan: kesana oraz prawo powierzenia dostawy ki re do ze o a Birkholca z Nowejwsi leznetki, fale " () 

A i Läit Krieg 
Szczegółowych informacji i wykazu materialów Kalendarzyk „CYKLUS“ ; hok OW. By rdź sai oce bosa BEA a dzi 1 boke ZE 

udajała Ośdsio! Garaia loty a pray ul oblicza automatycznie doi | zospodarstwa rolnego, a` zap sanej w kóiędze wieczystej SPECJALNOŚĆ: okulary w/g recepty. 

Legionów Nr. 25, pokój Nr. 2 w godzinach urzędowych. ja bi sód C rasę ) | Leszyce tom II, wykaz 9, którą przechowuje Sąd Grodzk p WŁASNA PRACOWNIA DLA REPERACJI 
Grudziądz, dnia 9. lutego 1937 r. grozy” y ia ka IE wd o AA Szk:a Pisemna owarancja za okulary u male zakupene: č 

k Ą k Nieruchom: oszacowana została na sumę zł. 5.913 

Dyre pe Acat Skarbowej o końca miesiąca gro" 0-75.-08K4 366 wy wolski wynósi sl: 4436 2 fokuiarw |< 
Kossjor we w PTE R 1 Przystępujący do przetargu Obowiązany jest złożyć ZE | 55 A gs as w 2 
row: arszawa l. |sekojmię w Wysokości zi. 501 gr. 37, Bydszoszcz, Gdańska 9. e 


8 s J 
ST eo eaea a a ana a PAI? 9) DP Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w tā- 


Dwa słowa mę ezieraeh wariościowych bądź książeczkąch | Numer akt: Km. V, 2565/36. 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- i a o licytacji ruchomości 
„Arnold Fibiger“ szcząć fundusze małoletnich. Papiery wartościowe | ranteng DEE Pay botów Fonet 
z par ko że > Polski Masto, oidin taS wartości trzech czwartych części Stefan Jaroszyński mający kancelarię w Bydgoszczy vl. 
echstein i y giełdowej. odsta: 
7 „Blśthner* mlieko, Przy licytacji będą zachowane ustawowe wą- pa r RE w plagi: Sdz) r. pg Pi ag 
Fabryka: Kalisz, ul. Szopena 9. śmietanki, od licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym | io w Wtelnie pow. Bydgoszcz, odbędzie Issza licy” 
Przedstawiciel: sery ws.elkie COZ? będą podane do wiadomości | tacja ruchomości należących do Antoniego Kupis Er 
h $ * a; ctr, pszenicy w c 
H. TRUSTOROWSKA ||imespecialność || „o aoo izei" mened przeszkoda do |; i, jsznieni w olomi "omacowznych 2a lacza 
í enia własności na rzecz na 
7 SŁKAD FORTEPIANÓW Szwajcarskie ch bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rotpocsý ppa wyp ogladać w dniu licytaci i w miej 
TORUŃ, UL. SW. DUCHA NR. 14. Składy Serowarskie ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- l panas ma — v Í 
Niskie ceny. 9143 Dosodne spłaty. ady s wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części |ST"* wyżej , 


w Toruniu od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści. | Bydgoszcz, dnia 11 lutego 1937 r. 
dk pozie aewaco zawieszenie egzekucji. i ; Komornik 
ągu atnich dwóch tvzodni przed . Stefan Jaroszyński 
Do akt Nr. IV Km. 1923/36, 1274/36, 78/37. Telefon 2 tacją wolno oglądać nieruchomość w dni Z Zlecenie nr. 28/VIII K. 790 
Obwieszczenie. STOLLER ul © Aba Sana gadaja 8-ej do Ieej, akie ma posiapons: NA ark ay nET e 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, x » gzekucyjnego można oglądać w Sądzie Grodz- 
jąey Koosaie © Sadzie Grodzkie SAPE hagor Telefon 2508. || kim w Bydgoszczy. ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, sala 16 lutego 1937 r. godzina yti aga przy ul. 
dzie art. 602 K. P, C. ogłdsza, że w "m Szerokiej 36, przymusowym prz za gotówkę 
Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1937 r. urządzenie saloniku, zegar, kredens i bufet. 
odbędzie se paai KOMORNIK: (--) Brunon Duplicki 
otynkowany o 6 ubi ZA. 29/VIII/K. (—) Jaroszyński. 791 | 778 komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu 


Piegi-plamy, wyrzuty 


Słoneczne Mieszkanie Zgubioną 
4 pokojowe mieszkanie z|1 pokojowe z kuchnią od G DANS K legitymację Roma ofi 


3 
kaflowy przenośny, 1 stolik i lampa stojąca elektryczna, nawa łazienką wynajmę.  Gru=| 15, II. do wynajęcia. Tczew, pad 79Gdk 
ogólnej wartości 645— zł. O godz. 1ąstej w Witominie, ||] KREM i MYDŁO dziądz, Ventzkiego 5. m. 8. | Wiejska 1r. zs parkiem) POP EL aasan s MOM 
ul Poprzeczna róg Stawnej: 1 osobowy 771Gk 783Tk ichlerz odu 
„Ford“ oszacowanych na łączną sumę zł 600, które : < PPOR PR 00 
można oglądać w dniu licytacjf w miejscu sprzedaży, w Rzeźnicki eni 


czasie wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dnia 12. II, 1937 r. 


GDYNIA z bezpośrednim po Pu psd a gro 
kolejowym, eju por | dłem 1 


ta! 
em I prostownica z przys 


czeladnik pewny na lepsze Py 
„Emteha' $, A. |towym, cały lub częściowo | rządem do frezowania, tres 


wyroby może się zgłosić. 


Komornik: (—) K. BŁASZKIEWICZ Karol Preuhs, Grudziądz do wyna AE Same 
Og, Hex Ne. 14/ 787 K.. Pułaskiego 14.  772Gk w Gdyni | pod mamo dorypni zh AC > 
Do akt Nr. IV Km 397 Sonnu. AMERS Mb Berenz, taśmowa. A, Mllbradt 
akt r. | 2379/36, 37/37, 6, 6/36 £ i ament celny na 10 G Schäferei 19. t tol ki 
2181/36, 2098/35, 2585/36, 3319/35, 217/86, 2490/38 di 100 st TCZEW skrzyń rumu © cechach | C aem ad Adolf Fuderstr A 093.750 dk, 


Emteha-Gdynia 26/35 s. 8. 
Halfdan, który nminiejszem 


GARBOWANIE EA 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IL Józef 
Penk zamieszkały w Gdyni Grodzki pokój ur. 10 
na zasadzie art. 601 KPG ogłasza, że w dniu 16 lute; Grudziądz, Rynek 29, tel. 142 


14 i 
1937 r. odbędzie się bliczna licytacją ruchomości 
a aowi o godz. riacj w ła pat Age 12/16 Z FARBO WANIE 
I samoc osobowy „Fiat“ s P , wszelkiego rodzaju skó: 
silnika 2141919 j r kół dO BB s, M Ogrodnika rek futerkowych, jak 
ciąg licytacji w Gdyni 3 Oksywska godz. rastą 1 biurko | Samodzielnego, kowala me: | | skór z lisów, kun, tchós 
debowe, I piec żelazny przenośny, 1 stół sosnowy, chanika obeznanego z prosj rzy, kotów, królików 
1 kredens, I leżanka nowoczesna kryta gobeliną, 5 po, | wsdzeniem maszyn rolni.|] e t. c. uskutecznia 
duszek ozdobnych, 1 ubranie męskie, I kurtka futrzana g poszukuje artaman 


e y e a | d | | | e 
na sam WRZE Skład Centrala Skór EG 
i jańska 6a 1 p firan TCZEW, Zamkowa 8, s 767Mk 


nowa, I szafa do rzeczy 2 drzwiowa, 1 stół oszac. na [Spożywczy dobrze zapro» 
3% god Gdyni Świętoj b gg a dowtniądo 
z. I4stej w Ś ańska 89 1 nikl o sprzedania. i 
stojak pat pir Fa „podkowy: oszac. na 20 at, kta | Mickiewicza 38, _ 749Gk 
mozna a tacj : ĖS 
Epai WINER. T EEN Remont 


Akwizytorzy 


w całej Polsce dobrze wpro” 
Podziękowanie pn w sferach pa 


Serdeczne podziękowanie za | czych poszukiwani do sprze» 


Gdynia, dnia 12 lu I wszelkich maszyn budowa | trafne powiednie które | darzy aparatów radiowych 
0 ŁA zbiorników boilerów a się za Pożyczki Państwowe' 
EST fai SA Gd | aiea a ne © zi MTANI boone, Gion Dii 
e 2 2, , . 
Zlec, ne. 15/P. 70 | Toruń Gzudziędska.  "056|Totew. Gdadska 10, « 702 |ska so © 9008 Jak powstają brawurowe zdjęcia narciarskie. 


a 


ESD 


Zawiadomienie. 


Podaję do wiadomości, iż eddałenn 
tirmmie ftanisławv Grelenvicz m Soruniu 
wyłączną sprzedaźć sterulizowanej śmiefanfi 
w butelkach oryginalnych. Z poważaniem s 

Wytwórn`a Ś nietanki Sterylizowanei „Gruta” 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecam Szan. 
Publiczności ŚMIETANĘ STERYLIZOWANĄ po 0.45 gr. 
wyłącznie butelki. 


Z poważaniem 


- STANISŁAW GRELEWICZ, wie gapay m. 19 


Ciełmińska 2. dawn. B. Araczewski 


Pokój 
frontowy, słoneczny, całko 
wicie umeblowany, z ©so- 
bnem wejściem zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość To- 
ruń, ul. Moniuszki nr. 27, 
I. piętro (strona prawa). 


LEZ 


MOTOCYKLE 


617C 
Salon de Coiffure rz ej 
za, B. Stapski „Phdnomen' 


z z Toruń Motor o sile 2,75 KM. bez konkurencji! 
Zabezpiecza starość Bydgoska nr 58 specjalnie wzmocnione i przystosowane do 
2 mech 2 nowocześnie warunków polskich i świetne dla turystyki. 
książeczka oszczędnościowa NEadzoB Rekordowe. Najlepszej niemieckiej produkcji. 
r 4 x Bez prawa jazdy i bez Kosztów rejestra- 
zakład cyjnych. 712 

fryzferski Koszty utrzymania 


| 0 POMORSKIEJ WOJEWÓDZKIEJ 
HM KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 


na 100 km. 1.25 zł. 


Tani w nabyciu cena od zł 700—800 i na 
è waranĝach dogodnych. 
Nadszedł nowy transport różnych typów. 


Wystawa | wyłączne przedstawicielstwe 


Auto Traktor Toruń 
wł. Paweł (ierpiałkowski 


_ Toruń, ul. Chełmińska 11, telefou 1400, 
Wysyłamy bezpłatnie katalogi i wyczerpujące oferty 


Zatład fryzjerski 
„, x małem mieszkaniem 
na Mokrem do wydzierżae 
wienia lub do sprzedania 
zaraz. Oferty do „Dnia Pos 
morza* pod nr. 505. 


Szkoła tanców 
Janiny Werny, wyucza szy 
bko tańczyć bez względu 
na zdolności Nowy kurs 
rozpoczynam 14 lutego.. To: 
ruń, Stary Rynek 16, 653 


P> Przyjmuje okłniy oczczędnościowe M 


wynajmuje tanio SCHÓWKI (SAFESY)Ę 


7629 


Tylko jeszcze 


kilka dni 


potrwają nasze cieszące się niebywałym po» 
wodzeniem 


BIAŁE TYGODNIE 


Niezliczone ilości białych towarów ułatwiają 
wybór i zakup 


W. Kotliński 


Magazyn Bławatów - Toruń, Szeroka 33 


rw 
Wielki wybór 
Najtaniej w firmie: 


M. Sieckmann 
wtaśc. Aniela Freining 
Toruń, Szczytna 4. 


Najstarszy skład towarów 2 
koszysowych na miejscu. ™ 


1:6 


Chcesz dobre a tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
5648C tylko 
do Fabrycz. Składu Mebi 


Wincenty Grajewski 


Toruń, ul. Prosta 21 
wis a wis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna, 


STEREOFONICZNY 


7 OBWODOWY, NA RATY MIES. PO ZŁ 28.49 


SCHWENKGRUB - RADIO 


autoryzowana sprzedaż 


| TORUŃ, Łazienna 17. Tel. 16-65 


Przed rozpoczęciem 


SEZONU WIOSENNEGO 
sprzedaję wszelkie zapasy 
wełen po cenach zniżonych 


Charcica 
angielska (kremowo » biała), 


Korzyść 


niewspółmięrna z ceną. Jak 


Maszyny 


Wirówki 


do mleka światowej marki 
| “varaen K. KUJAWSKI 
szyny, części, Odlewnia 

żelaza i metali, Toruń. 
655C 


Toruńska 


.pilnikarnia 
Toruń, Piekary 27 
poleca się do nacinania 
stępionych pilników i 
raszpli po cenach przy: 

stępnych 504 
J. HOFFMANN 
mistrz pilnikarski, tel.16+38 


Zamiana mebli! 
Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub pojedyńczych, dos 
starczam a odbieram uży» 

wsne jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. 


Spamiętaj! 9843C w. 747 wa 11, 686 1 kiewicza, 
OGŁOSZENIA: ; 
i A ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 

y lege Ja na Kaz ooo Flnawiy ».0.e © o 0.20 sł W ekspedycji miejscowych agencyj. « e « m a + „ Ż00 sł 
v = ważej stronie _. . . „ p.o © 0 a LOO zł Z odnoszeniem do domu . . . . . » e.» « , 220 zł 
bdp os dacie) i trzeciej stronie . + + © „ + . 020 st: Przęs pocztę z odnoszeniem do domu .« s e a « « „240 zł 
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być regulowane w 


guidenach 1 
wań Gietdy Gdańskiej s ania poprzedzającego dzień wpłaty. 


rolnicze, pługi, brony. waly, 

siewniki, wszelkie.częśći zas 

pasowe poleca K. Kujawski, 

MaszynyrOdlewnia, Toruń. 
654 


pierwszorzędne + zagranicze 
ne czarne sprzedam zaraz 
tanio: Adres w administracji 
„DniaPom.* Toruń.  706Ck 


„Sprzedam. 
zaraz- tanio: trzy żyrandole 
(Kronleuchtór): komplet. 
Zgłoszenia kierować do p. 
Karnowskiego Pawla, Tu 
cholasRynek 5. 722 


- | Materjały Fotograficzne 


kupujtylko u fachowca 
wielki wybór poleca 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
F. JAKOWCZYK 
Toruń, Różana 4. Telefon 1579 
wykonuje. prace dla pp. 
amatoró 


-orygrogękiyć Jest iden- 


noroczna, piękny okaz 
— ma sprzedaż (najchętniej 
na wieś). Wiadomość Toruń, 
Bydgoska 35/bm. : 1764Ck 


39 Ra ż. pP,” . 
to encyklopedia życia płcio* 
wego, którą czytać powinien 
każdy kulturalny człowiek. 
Prospekty bezpłatnie. D/H. 
M. Żebrowska, - Warsza wa. 
skrzynka pocztowa 589) DP. 


Owczarki 


'|alzackie -z rodowodami, ro: 


dzice srebrnymi medalami: 
nagrodzeni,szczeniaki sprze: 
daje członek klubu Kynolo= 
gow. -Pryliński Toruń, Pie- 
kary 43. 773Ck. 


Frezarki 
tokarnie szeping, 'rewołwe« 
rówki, kupię. za. gotówkę. 


Oferty „Energia*, Mię: 
dzynarodowe .Biuro Ogłos 


i POSADY WOLNE j 


botrzebnv 
woźnica w wieku 30:35 lat 
silny, mogący się wykazać 
dobrymi świadectwami 
umiejący się należycie obcho= 
dzić z końmi. Natvchmiasto= 
we załoszenia osobiste nos 
| między godz. 16:17 w biu- 
|rze. firmy B. Hozakowski. 
| Mostowa 28, 763Ck 


Lat» 
całe będziesz szukał i „nie 
znajdziesz tak korzystnych 
możliwości zarobku, jak 
ú nas. Wytwórnia: „Nowośs 
ci Praktyczne”. Warszawa, 


Złota 37/T.  Kilkadziesąt 
miejscowości jeszcze wol- 
nych. 480 


asi 
A MIESZKANIA WOLNE | 


3 pokojowe 
mieszkanie z wygodami no» | 
wy dom zaraz do wynajęs 


szeń, Warszawa,  Wierzbos | cia, Weber Podgórz ul. Mics 


W razie wypadków sowodowańrch siłą wisi (u i rze- 
szkody w zakłądzie, strajki) Administracja nie PAn a zz 


mogą 


na podstawie noto- 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgoska 54. 
Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: zesław Kościelski, Bydgoszcz ul. Marea. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wiiheim Grimsimawńa, Gdańsk, Kassubischer Markt £1, L p. — 


12. —redaktor odpowiedz, 
Plac 33 Btycznia 


Wydąweść Spółdzielnia Wydawnicza „Gtyf” s odpow udziałami w Toruniu, 


na Gdynię: Wiktor Mielnikew,Gdynia, ui. Min. Kwiatkowskiego, 'gmsch „Paged” 
10, 1.. — Redakior odpowiedzialny na' fczew; 


u". 
4lójzy Kuzio iczew, Kościuszki nr. l — 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja, 


zapobiec chorobom wenes 

cznym i jak je leczyć 
p arii uczy najlep ej 
książka Dr. RAU p. t. „Chos 
roby Weneryczne". Dowód 
150.00 o sprzedanych już eg» 
zemplarzy i 10 wydań. 192 
stron. 8 rycin. Gena tylko 
zł. 3. DH., M. Żebrowska 
Warszawa, skrzynka poczs 
towa 589) DP. 759 


Restauracja 
z mieszkaniem 4 pokojoe 
wym, na wzgórzu urocze” 
go parku miejskiego, od 
zaraz do . wydzierżawienia. 
Bardzo dogodne warunki. 
Inwalidzi i emeryci pierws 
szeństwo. Zgłoszenia do 
Zarządu Miejskiego w Nos 
wymmieście n/Drwęcą. 


Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odiawy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 


w Toruniu, 


— Panie starszy, to niesłychane! 


Firma „PEDAB*% | pie! 
— Tak, tak, niestety, moje włosy także już wy: 
724Ck | ul. Koszarowa 15/17 (9610| padają, a takie były przedtem gęste. 


UWAGI: 


Dison are TĄ Boryny 2a. 10 ÓW 
oszen. r - 
oe S jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. 
nie pa Prozy rotoz dia innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Qmyłki 
gr obfwrę nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiąz 
ogłoszenia. Udana nione reklamacje będą uwzględniane o 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga” 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogloszenia Administracja nie odpowiada. 


na Grudziądz: 
odp. na Rypin: Kazimierz świerzyński 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni 


— Redaktor odpowiedzialny 


le za gotówkę. Naj- 
Ogłoszenia 


Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 


które zasadniczo nie zmieniają treści 


Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


Grudziądz 
Roiuiezej B. A. w Toruniu. 


Mieczysław Bagiński, 


Włos w zu 


